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12-cie lat Mussolini: ego 


Dwunastą rocznicę marszu na 
Rzym i objęcia rządów we Wło- 
szech przez Mussolini'ego, jako 
wodza faszyzmu, święcono 27-go 
b. m. we Florencji poświęceniem 
grobowca 37-miu poległych faszy- 
stów florentyńskich w prastarym 
kościele Santa Croce po nabożeń- 
stwie w katedrze Santa Maria del 
Fiore, z udziałem Duce, a naza- 
jutrz, 28-go b. m., w Rzymie, w u- 
roczystości, która ześrodkowała 
się na nowo przeprowadzonej 
wspaniałej Via del Circo Maxi- 
mo, chlubnie świadczącej o wiel- 
kich robotach rzymskich. 

Postępy Włoch, w tem dwuna- 
stoleciu, są niewątpliwie ogrom- 
ne. Faszyzm, oceniany jako ustrój 
polityczny rządów swoiście zbudo- 
wanych, zresztą z naczelnem i 
stanowczem dążeniem do oparcią 
o naród, może budzić zastrzeże- 
nia „szczególnie w pojęciu wzoru 
do naśladowania pod innem nie- 
bem. Ale oceny pod względem 
dzieł dokonanych, w ciągu dwu- 
nastu lat, może się nie lękac. 

Robót państwowych wszelkiego 
rodzaju, w zarządzie min.zter- 
stwa robót publicznych, minister- 
stwa rolnictwa i urzędu dróg, 
podjęto od r. 1922 do r. 1984 ko- 
sztem 43 miljardów lir, z czego 
wypłacono za wykonane już robo- 
ty 28 miljardów 700 miljonów lir. 
Rok ostatni nie był wypoczynko- 
wy, bo przypada nań robót za 3% 
miłjardy lir. Dokonane dzieła 
zakresu meljoracji rolnej. elek- 
tryfikacji, budowy dróg i t. d. po- 
prostu zmieniły wygląd Italji no- 
wej, nie psując starej. 

W szkolnictwie powszechnem 
dorobek jest pokaźny. W r. 1921-2 
na 4.304.948 dzieci w wieku szkol- 
nym pobierało naukę tylko ponad 
3 miijony, t. j. (8 procent, a w r. 
1932-3 na 5.150.000 już 4.700.000, 
czyli 89 procent. Od roku 1926 
przybylo 16 tys. nowych szkół. ^ 
od roku 1921-2 liczba nauczycieli 
z 86.366 wzrosła o 15 tys. i Wy- 
nosi obecnie ponad 100 tysięcy. 

Podjęte dopiero w okresie fa- 
szystowskim dzieło wychowania 
ludowego Opera Balilla wyrażało 
się w roku 12-tym liczbą 4.327.231 
objętych niem dzieci i młodzieży, 
w czem męskiej młodszej Ba- 
lilła 1.952,597, męskiej star- 
szej Avwanguardisti 535.974, żeń- 
skiej j Piecole Ttaliane 


Dzisiejszy Dziennik Ustaw przy 
nosi dwa dalsze dekrety Prezyden 
ta Rzplitej dotyczące samorządo- 
wej gospodarki finansowej, które 
będą miały dla tej gospodarki 
bardzo ważne znaczenie, 

Pierwszy dotyczy rozrachun- 
ków między gminą miasta Warsza 
wy a skarbem państwa. Ciągną 
się one od długiego już szeregu 
lat i stanowiły poważne utrudnie- 
nie w gospodarce miasta, które 
przy rosnacych delicytach nie mo 
gło uruchomić swoich należności 
u rządu. które po potrąceniu pre- 
tensyj Skarbu Państwa do miasta 
wynoszą ponad 19  miljonów zł. 
Obecnie rząd zdecydował się dług 
swój wobec Warszawy spłacić ra- 
tami. 

Mianowicie Minister Skarbu o- 
trzymał upoważnienie do wyda- 
nia gminie Warszawy 3 i półpro- 
centowych skryptów dłużnych na 
sumę nieprzekraczająca wraz z od 
setkami 20 miljonów zł., które bę- 
da spłacone w ratach « półrocz- 
nych w Ciągu 40-cin lat, poczyna- 
jąc od 1 kwietnia roku przyszłego. 

Q wiele szerszy zakres ma de- 
kret drugi, który’ postanawia, że 
samorządom, mającym udział we 
wpływach z państwowego podat: 
ku dochodowego, nie przysługuje 
jednak prawo żadnego udziału, o 
ile chodzi o dodatki do tego podat- 
ku: l0-procentowy i kryzysowy. 
Osobliwością dekretu jest to, że 
obowiązuje on nietylko na przysz- 
łość t. j. poczynając od 30-go paź- 
dziernika 1984, ale także i za prze 
szłość i to poczynając od roku 
1926, kiedy po raz pierwszy został 
wprowadzony 10-procentowy doda 
tek do podatków. Co więcej, na- 
wet załatwione już ostatecznie wy 
rokami Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego sporv między 
samorządami a skarbem puństwa 
w sprawie tego dodatku, maja 
być ponownie rozpoznane. 

Jak wiadomo, toczył się na tem 
tłe spor między Skarbem państwa 
a zarządem miasta Poznania, któ- 
ry uzyskał «wyrok przyznający mu 


bA 


wa 


Wśród ludowców 


W związku z rozpoczynającą 
się sesją sejmową, prowadzone 
sa wśród ludowców rozmowy dla 
załagodzenia tarć, jakie się daly 
zaobserwować w czasie ostatnich 
feryj parlamentarnych. Czynio- 
ne sa próby doprowadzenia do 
kompromisu na terenie sądu per 
tyjnego tak. by brali w jego pra- 
cach udział członkowie reprezen- 


młodszej 
1.637.689, żeńskiej starszej Giova- 
ni Italiane 200.971, razem właś- 
nie blisko 4%, miljona. 

W handlu morskim, od roku 
1922 do 1934, wzrasta ilość okrę- 
tów ze 162 do 234, tonuż z 351 
tys. do 859 tys. przejazdy z 
4.399.000 mil do 7.707.000 mil, do 
czego dodać trzebu uzyskanie 
przez okręty przewozowe włoskie |tujący Str. Chłopskie. 
od r. 1934 największej szybkości] Sprawa usunięcia z szeregów 
czyli t. zw. błękitnej wstęgi Atlan} ludowców pos. Wrony została już 
tyku. ostatecznie przesądzona i pos. 

Przykłady powyższe, wzięte z|Wrona nadesłać ma w najbliż- 
różnych dziedzin, robót, wycho-|szych «niach marszałkowi Sejmu 
wasaia, handlu, świadczą o dzia-|pismo stwierdzające, iż wystąpił 
łarności naprawdę wytężonej. afz klubu Str. Ludowego. Pos. Wrs- 
Godać można, że właśnie w tym|ną będzie jednym z posłów „dzi- 
roku ustawa z 5. II. 34 zaokrągii- | kich“. 
ła budowę ustroju korporacyjne- | wmzETEZNW=="RE HEER ZERWIE 
go, posuwając naprzód jego weie- : 
lenie w życie. = | 

Rozległe te dziela są niewatpl- 
wie kosztowne, Zarzutów jednak,, uwydatnił 


w polityce zagranicznej włoskiej 
stał pod znakiem paktu czterech, 
pomyślnie dążenie 


by koszty zwiększała zła gospo” | Mussolini'ego do pokoju i zabez- 
darka, niemu. Świadczenia  |,bieczenia p<koju, nad Dunajem ! 


wciągnięcie majatku narodowego nad Morzem Śródziemnem, a tak- 
osiagają oczywiście napięcie Wy- że, przez zarysowujące Się po- 
sokie. Ale nie idzie to tam na ważnie zbliżenie z Francją, przy- 
marne. jjęcie kierunku niewątpliwie ko: 
Ostatni rok 1934, w odróżnic- rzystnego dla dobra Europy. 
niu od poprzedniego 1933, który! St, St. 


WSZYSTKHIEM 


| 


prawo do dodatku kryzysowego. 
Również gmina Warszawy 


P 0Z 
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Co sie działo w Z.P.O.K.? 


Działaczki sanacyjne „przetrzymywały* pieniądze Związku 
a w buchalterji panował bezład 


Dziś w Sądzie Okręgowym to- 
czył się ciekawy proces, oświetla- 
jacy kulisy gospodarki Z. P. O. K. 

W sanacyjnym Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet od dłuższe- 
go czasu prowadzona była dziw* 
na gospodarka, która wyszła na 
jaw dzięki zeznaniom: niesłusznie 
wydałonej buchalterki, (występu- 
jacej dziś jako oskarżona), p. Ro- 


szy parokrotnie sprawę przed 


uzy-| Najwyższym Trybunałem Admini-| zultacie 


dek - Blaufuksowej. Jak wynika z 
jej zeznań, od kilku już lat bardzo 
znaczne nieraz sumy księgowane 
były z dużem opóźnieniem, pozo- 
stając nieraz przez kilka miesię- 
cy w rękach członkiń zarządu. Że 
sumy te były duże, świadczy choć- 
by to. że Z. P. O. K. w ciągu roku 
otrzymał przeszło półtora miljona 
zł subsydjów rządęwych. Ostat- 


Rząd rozlicza sie z samorządami 


ale zarazem odejmuje im dodatek kryzysowy 


mi innemi samorządami, a w re- 
będzie musiał kiedyś 


skała przyznanie jej z tego tytu-| stracyjnym i musząc się liczyć Z| wypłacić samorządom kilkadzie- 
łu należności około 7 miljonów zł.| tem, że analogicznie będzie prze- | siąt, albo i ponad sto miljonów 


Obecnie Skarb państwa, przegraw | grywać procesy także z wszystkie- złotych, wszedł na drogę 


Ostatnie dekrety 


ogłoszono w dzisiejszym Dzienniku Ustaw 


W dzisiejszym (96-ym) numerze 
Dziennika Ustaw ogłoszono ostalnich 
8 dekretów Prezydanta, a mianowi- 
cie o zmianie ustawy autyalkoholo- 
wej, o pośrednictwie ubezpieczenio- 
wem (przepisy dla ajentów i makle- 
rów), o przerachowaniu niektórych 
należności, wyrażonych w rosyjskich 
rablach lub ukraińskich karbowań- 
cach i hrywnach. o zatwierdzeniu 
zeszłorocznych umów  polsko-gdań- 
skich w kilku sprawach (ubezpie- 
czenie społeczne oraz sprawy wilą- 
zane z handlem zugranieznym), o 
rozciągnięcin na G. Sląsk ogólnopań- 
stwowych przepisów o podatku od 
spadków i darowizn, o zmianie osła ę 


wy z roky 1920 o gwarancji skarbo- 
woj dla obligacyj Tow. Kred. Prze- 
myslu Polskiego i uproszezonem 
ściąganiu należności tego T-wa, oraz | 
dwa rozporządzenia, pozostające w 
związku z sytuacja linansową Sumo- 
rządów, które omawiamy oddzielnie. 


Nadto ogłoszono w tymże Dzienni- 
ku Ustaw nową liste towarów, któ- 
rych przywóz odbywać się może tyl- 
ko na podstawie specjalnych zezwo- 
leń, zmiane taryfy na przywóz her- 
bity, tarvfe celna wywozową wraz 
z objaśnieniami, oraz kilka rozpo- 
rządzeń o zniżkach celnych i o zwro- 
cie „ceł. 


Reforma taryfy telefonicznej 


ma nastąpić [eszcze w tym tygodniu 


Gorąco dyskutowana sprawa re 


formy taryfy telefonicznej 
PAST-y mau być rozstrzygnięta 
jeszcze w bieżącym tygodniu. 
Dziś w godzinach wieczorowych 


zapowiadane jest w tej sprawie 


TOKJO, 30.10 (PAT). Japońska, 
ugencja Rengo donosi, że w dn. + 
listopada odbędą się w Nagoya wiel- | 
kie zawody lekkoatletyczne, zorgani- 
zowane na cześć Walasiewiezówny. 
Na zawodach tych Polka startować 
będzie na trzech klasycznych dystan- 
sach biegowych, a mianowicie, ua 60 


. 


Republiki 
ANKARA, 30. 10. (PAT). Ob 
chodzono tu uroczyście narcdowe 
święto Republiki. Bioracy udział | 
w uroczystościach Ministr. Spraw, 
Zagranicznych Rumunji Titules- 
cu, Minister Spraw Zagranica | 
nych Grecji Maximos. grecki Mi-l 


Uwag. „Not 


PARYŻ. B010 (PAT). Publicysta t 
Lange zwraca We „A OKE 
Temps? na wewnętrzne  przesunię- 
cia, których wyrazem jest wynik o- 
statnich wyborów do  prezydjum 
partji radykalnej w czasie kongre- 
su w Nantes. Na 9 osób, które zosta- 
łe wybrane do prezydium partji spo- 
śród jej członków, nie. wchodzących 
w sklad Izby Deputowanych, f-miu 


UWaoe 


Sa zbro;na 


- i 
„Bloku północnego 
LONDYN, 30.10. Szwecja, Nor- 
iwegja, Danja i Finlandja prowa- 


'dzę rokowania w sprawie sojuszu. 


|wojskowegó. Gdyby rokowania 
skończyły się pomyślnie, powsta- 
laby bardzo znaczna siła militar 
na „bloku półnoenego*. Armja 
bloku liczyłaby pół miljona żał- 
lieur. 


: dzinie 10.55 według 


posiedzenie zarządu PAST-y, na 
którem zapadną ostateczne decy- 
zje. Po zaaprobowaniu przez Min. 
Poczt i Telegrafów nowa taryfa 
będzie mogła wejść w życie. 


J:szcze jeden 
Start Waiasiewiczówny w Japonii 


mtr, 100 mtr. i 1000 mtr. Sfery 
sportowe Japonji ze szczególnem za- 
interesowaniem oczekują wyniku 
Walasiewiczówny w biegn na 1000 
mtr, przytem cała prasa ze zdumie- 
niem podkreśla niezwykły fakt, że 
w jednym dniu ta sama zawodnicz- 
ka zaatakuje tak różne dystanse, jak 
GO i 1000 mtr. ' 


W 11 rocznicę 


Tureckiej 


nister Przemysłu i Handlu Pez- 
mazoglu oraz jugosłowiański wi- 
ceminister Spraw Zagranicznych 
Puricz złożyli swe życzenia na rę- 
ce Prezydenta Republiki Mustafa 
Kemala Paszy. 


Czy ród kali idą na lewo? 


re Temps" 

zalicza sie do lewego skrzydła pawt ji, 
natomiast wśród 19-1u osób, których 
kandydatury zostały odrzucone, znaj- 
duja się przeważnie zwolennicy po- 
lityki frakeji mniarkowanej, której 


porażkę należy uważać za bardzo 
churukterystrezny wyraz głębokich 
tendencyj, istniejących obeenie w 


partji radykaluej. Lange uważa, że 

kongresu były niezwykle m- 
teresujace, gdyż wykazały, iż kon- 
gres potepia politykę rcakcyjna pre- 
mjera Doumergue'a. 


obrady 


6-ty samcloi 


i;uował w Matbourne 

MELBOURNE. 30. 10. (PAT). 
Otedurtowie wyladowali tu o ge- 
czasu miej- 
scowego Jest to zatem szósty sa- 
molot. który przebył trasę An- 
slja — Australja 


rozcię- 
cia gordyjskiego węzła w ten spo- 
sób, że nietylko wydano ustawę 
działająca wstecz i to za okres 
8-letni, ale także obalono wszyst- 
kie prawomocnie już zapadłe wy- 
roki, polecajace wznowienie po- 
stępowania. 

Trzeba 
nego poczucia praworządności i 
pewnośc: prawnej w państwie 
wybrana droga jest bardzo nie- 
właściwa. Tworzy bowiem niebez 
pieczny precedens. który będzie 
mozr.a w przyszłości zastosować 
także w jakiejkolwiek innej dzie- 
dzinie prawa, nietylko wprowa- 
dzając 'rzepisy 


roki sądowe. 


przyznać, że dla ogól-| nych 


nio udzielone subsydjum w sumie 
7.000 zł., nie było ujawnione w 
księgach przez kilka miesięcy. a 
zaksięgowano je dopiero po zwol- 
nieniu p. Blaufuksowej z pracy. 
Samo zwolnienie nastąpiło nasku- 
tek wystąpienia buchalterki do 
władz związku z protestem prze- 
ciwko takim porzaądkom. 

Zwolniona buchalterka wniosła 
wówczas skargę do Sądu Pracy o 
należną jej odprawę. Natomiast 
p. Steinowa, przewodnicząca wy- 
działu wytwórczości Z. P. O. K, 
zaskarżyła wydaloną buchalterkę 
do sądu o obrazę. P. Blaufuksowa 
została w sądzie uniewinniona, 
jednak zarząd związku  zaapelo- 
wał, wysuwając przeciwko p. Blau 
fuksowej cały szereg zarzutów, 
jakoby źle prowadziła buchalte- 
rję i samowolnie przepisała książ- 
kę kasową, zatrzymując jeden eg- 
zemplarz dla siebie, i t. p. Poza- 
tem przedstawiono sądowi proto- 
kół komisji rewizyjnej, podpisany 
przez p. Szymańską, żonę b. mar- 
szałka Senatu, oraz p. Fryzową, 
żonę b. wydawcy „Kurjera Poran- 
nego“, który stwierdza, że żad- 
nieporządków w księgowa- 
niu nie było. 

Na wniosek obrońcy p. Blaufuk- 
sowej sąd zarządził ekspertyzę ' 
ksiąg, która przyniosła rewelacyj 
ne wyniki, okazało się bowiem 
że protokuł komisji rewizyjnej 
nie wynikał ze stanu książek ka- 
sowych. gdzie istotnie stwierdzo- 


działające | po grube nieporządki, a ponadto 
wstecz, ale nawet obalające WY- | wiele asygnat 


przychodowych i 
rozchodowych dołączano później. 


Nwa dskrety osłabiają w zna- | Wiele pozycyj w księdze kasowej 


eznym stopniu korzyści, 


jakich | było poprawionych innym charak 


spodziewać się "moga samorząd: | terem pisma. 


z poprzedni.h dekretów, 
czących uporządkowania ich go- 
spodriki finansowej. Zdaje się, 
że tamte tylko po to zostały wy- 
cene. aby osłodzić pigułkę, jaka 
jest obecne przekreślenie w bud- 
ż tach amorz”dowych  poważ- 
rych ozycyj figurujących w 

„ tytuiu nadzwyczajnych do 


doty: 


-ku kobiecego, 


Gospodarka sanacyjnego związ 
który korzysta z 
subsydjów, w ©- 
świetleniu przewodu sądowego 
wypadła wprost” skandalicznie. 
Proces p. Blaufuksowej wydobył 
na światło dzienne te niesłycha- 
ne wprost brudy i drobne, ale 
ustawiczne, nadużycia, jakie ce- 


tak znacznych 


«atków do podatku dochodowego. | chują gospodarkę tej organizacji. 


A: SARI 


w teatrze Wielkim: 


DZIŚ w op. „ Traviata”. 
JUTRO w cep. „Rigoletto“ 


„kiedy śpiewa, przez salę przechodzi 


dreszcz zachwytu. 
Orbis, Marszałkowska 98 i 
kasa teatru Wielkiego. 


Bilety: 


Mzrszzłek Petain żąda 


800 milionów fr: 


re 
0 


NRÓW 


s5 


na zaopatrzenie i modernizację armji 


PARYŻ, 380. 10.—Minister Woj- 
ny, marszałek Petain, udzielił ko- 
misji finansowej Izby Deputowa- 
neh szczegółowych wyjaśnień w 
sprawie kredytów wojskowych, 
poczem zwrócił uwagę na trudno- 
ści międzynarodowe, jakie może 
wywolać plebiscyt w Zagłębiu 
Saary. Marszałek podkreślił rów- 
nież wzrost efektywów i zwięk- 
szenie broni ofensywnej armji 
niemieckiej. Wyjaśniwszy przy- 
czyny, które zmusiły go do zasto- 
sowania w r. b. w pełni ustawy o 
jednorocznej służbie wojskowej, 
minister dodał, iż uważa środki 
przedsięwzięte. w zakresie efekty- 
wów za niewystarczające, gdyż 
niezbędne jest podjęcie równo- 
cześnie wysiłku w zakresie sprzę 
tu wojennego i 


aprowizacji. Z| jonów franków. 


tych względów rząd zmuszony lę: 
dzie zgłosić nowe żądania o do- 
datkowe kredyty.  Przemowienie 
swe marszałek Petain zakończył 
wezwaniem do czujności i do za- 
chowania środków, służacych do 
obrony kraju. 

PARYŻ, 30. 10. (PAT.). — Jak 
słychać, marszałek Petain zapo- 
wiedział wczoraj na posiedzeniu 
komisji finansowej Izby, że rząd 
w najbliższym czasie przedłoży 
Izbie projekt ustawy o kredytach 
dodatkowych na zaopatrzenie i mo 
dernizację materjału wojennego. 
„Le Matin* omawiając obrady ko- 
misji skarbowej nad powyższem 
zagadnieniem, stwierdza, że pro- 
jektowana suma kredytów dodat- 
kowych wynieść ma około 800 mil 


Po krwawych wypadkach 


w Hiszpanii 


MADRYT, 30.10 (PAT). Premjer biiy w Oviedo. Redaktor Sirval ze 


Lerroux oświadczył, iż w czasie o- 
slatnich wypadków zginęło 220 żoł- 
nierzy gwardji obywatelskiej i od- 
działów szturmowych. Liczba rannych 
siega 743. O 46 osobach brak wia- 
dumości. Podezas walk w Asturji 
zginęło wiele dzieci. W sumem Ovie- 
do zabitych zostało 43 dzieci. 
PARYŻ, 30.10 (PAT). Z Madry- 
tu donoszą, że premjer Lerroux po- 
twierdził wiadomość. iż dziennikarz 
nszwiskiem Jumis de Sirval zostal za- 


| 


siał aresztowany przez policję i od- 
stawiony do komisarjatu. Przesłu- 
chujący go porucznik źle zrozumiaw- 
szy ruch dziennikarza i przypuszcza- 
jac, że chec go uderzyć, zabił Sirva- 
la wystrzałem z rewolweru. Frerajer 
oświadczył, iż nie jest pewne, Czy 
wersja ta zupełnie dokladnie odpo- 
wiada prawdzie. 

RARCELONA, 3040 (PAT). B. 
Jawnistrz Bareclony, dr. Aguade, zo- 
stal aresztowany. 


= Sir. 2 


Maczieje „mnłodoturków: 


„Waluta płynna” i koniec „manii oszczędnościowej” 


PARYŻ, 30. 10. — Po kongre- 


sie radykałów gabinet Doumer- 
gue'a stanął przed szeregiem 
trudności. Chociaż bowiem los 


jego nie został rozstrzygnięty w 
sensie negatywnym, jednak spra- 
wą rozwiązywania [Izby nie jest 
ostatecznie zadecydowana i może 
stanowić przeszkodę w uzdrowie- 
niu życia wewnętrznego kraju. 

„WMłodoturcy*, najbardziej 
czynne i skrajne elementy rady- 
kalne w Nantes, okazały wiele 
spokoju, taktu i umiarkowania. 
Przypuszczają, że jest to wyni- 
kiem faktu, że skrajne elementy 
stronnictwa uważaja, iż dni ga- 
binetu [Doumergue'a są mimo 
„wszystko policzone. W tem ma się 
kryć również tajemnica, że gru- 
py skrajne poszły na uchwalenie 
rezolucji i poddaly się dyrekty- 
wom Herriota. 

Potwierdzeniem tych pogłosek 
są głosy prasy, która zaznacza, 
fe możliwe są daleko idące zmia- 
ny, a przedewszystkiem ustąpie- 
nie premjera. Jako jego następcę 
wymieniano Laval'a, w którego 
gabinecie mieliby się znaleźć o- 
becni przewodniczący Izby, socją 
lista Buisson, a na prawem skrzy 
dle Bouilllon į Mandel. 

Umiaąrkowani politycy, jak se- 
nator Regner, zalecają wyjście 
kompromisowe. Proponuje on np. 
aby Izba tyła rozwiązywana w 
sposób automatyczny przez Prezy 
denta Republiki, nawet bez zgody 
Senatu, ale wówczas jeżeli w cią- 
gu roku wywróci odpowiednią 


Eksmisja z przeszkodami 


Udaremnione 


Właściciel domu Stawki 22, Jan- 
kiel Kreszow, w ub. r. teroryzowany 
był przez komitet lokatorski, na któ- 
rego czele stał Lewek Szmidt, admi- 
nistrator domu. Działał on wspólnie 
z lokatorami, namawiając ich do nie- 
płacenia komornego. W związku z 
tem palicja V komis. przez dwa ty- 
godnie pilnowała właściciela domu, 
który w obawie zemsty lokatorów 
nie opuszczał mieszkania, Wreszcie 
Kreszow postanowił położyć kres te- 
mu bezprawiu. Zwrócił się więc do 
Stefana Szablewskiego, ernerytowa- 
nego przodownika policji, ten zaś 
zabrał się do uregulowania stosun- 
ków między lokatorami i gospoda- 
rzem. 

Administrator domu, Szmidt, wraz 
z żona i synem zostali aresztowani, 
poczem przystąpiono do zlikwidowa- 
nia strajku. Część opornych lokato- 
rów eksmitowano. pozostali zaś za- 
ezeli płacić komorne. Wezoraj ko- 


Rodzice udusili syna 


aby zawładnąć majatkiem 


KAŁUSZ, 30. 10. Na tle mająt- 
kowych nieporozumień rodzinnych 
na wsi, rozegrał się w Dołhej 
Wojniłowskiej (pow. Kałusz) be- 
stjalski mord. Nykoła Łuciów, 
dwudziestokilkuletni parobek, mie 
szkał ze swoimi rodzicami, Micha- 
lem i macochą Fesią Łuciów, we 
wspólnem gospodarstwie. Gdy wy- 
raził chęć ożenienia się i wyoa- 
rębnienia śwojego majątku, ma- 
cocha chcąc się pozbyć niewygod- 
nego konkurenta do majątku, po- 


zawsze. 

Namówiia oua trzech osobni- 
ków, ażeby pasierba, wracającego 
z zabawy wiejskiej, zabili. I w 
rzeczywistości w nocy z == na 23 
b. m. pasierb Nykola został na- 
padnięty przed domem przez nie: 
znanych sprawców, którzy go por 
bili kołami i dającego słabe ozna» 
ki życia, wrzucili do rowu przy” 


leziono bezprzytomnego Nykoię, 
rodzice nie chcieli zawezwać po- 
mocy lekarskiej i uczynili to do- 
piero pod presją sąsiadów. 

Gdy w dwa dni potem syn za- 


czuł wracać do przytomności, Lu | 
ciowie, którzy już bliscy byli zrc-| 
alizowania swych planów, a teraz! 
pokrzyżowane, I 
sjnowi Uu-|uiewskich, w rejonie Łunińca, za- 


zkowu mieli je 
postanowili „pomóc“ 


mrzeć i zadusili ' go sznurem, aiuważono 


we wai ogłosili, że syn w  nacy 
zmarł. 

Sekcja zwlok wykazała jednak, 
że śmierć nastypila wskutek udu- 
szenia sznurem, na co wskazywa- 
ly znaki na szyi. Wyrodnych ro- 


dziców Michala i Fewronię Łu- 


ciów aresztowano i odstawiono do spokójnie, unikając ludzi. 


NN Z Z ZZ Z WÓZ W Z 


rych rodzice namówili do zabicia 


z A „|Głogowie w pow. 
j ae pożbyć się ge ia a | puchł groźny pożar w zabudową- 


[Straty wynoszą przeszło 45 tysię: 


jąc pożar. 
drażnego. Gdy nazajutrz runo znaj ay powodując p 


l tych 


liczbę gabinetów. Wysuwane są 
również rozmaite inne projekty. 
Np. wprowadzenia 6-letniej ka- 
dencji dla deputowanych, przy- 
czem jedna trzecią Izby zmienia- 
laby się co dwa lata. Ponadto 


„mogły nie odbić się na nastro- 
iech, mimo, iż stan finansów i 
skarbu iest w tej chwili zupełnie 
obry. 

Zd nim kół politycznych roz- 
wiązan:'"m obecnej sytuacji bę- 
zgłoszono już wniosek o podda- dzie ostateczne uzgodnienie po- 
nie projektu premjera Doumer- glądów przez Doumergue'a i Her- 
gue'a plebiscytowi ludowemu. Po riota. Przypuszczalnie należy 
dobno wniosek ten znajdzie pe- liczyć się z kompromisem w spra- 
rarcie Herriota „ponieważ idzie wie reformy państwa. 
po linji życzeń radykałów. „Paris Midi“ przypuszcza, że 

Tak więc rząd Doumergue'a praw, rozwiązywania Izby zosta- 
stanął przed całym szeregiem nie jednak przyznane Prezyden- 
możliwości. W wielu sprawach towi Republiki, ale tylko w okre- 
oędzie musiał powziąć ostateczne <'onych wypadkach. We wszyst- 
Gecyzje. Pojawiły się pogłoski, kich innych wypadkach  Prezy- 
że w ciągu dnia dzisiejszego rada dent musiałby się uciekać do 
m 'nistrów będzis rozpatrywała ctrzymania zgody Senatu. 
srrawę rewizji konstytucji. Nie, Odprężenie sytuacji Moc) 
jest to jednak bardzo prawdopo- wprowadzić przypuszczalna roz- 
dobne. Doumergue nie zamierza x 3 
AJ IP mowa Doumergue'a z Herriotem, 

która ma odbyć się dzisiaj oraz 


możliwie wszech nnem zbada- F R A 
niu i Eey anat ONA swój dwa posiedzenia rady  zabineto- 
wang p J wej, które mają poprzedzać po- 


plan aedrowienia kraju rząd. siedzenie rudy ministrów, , jakie 
A A f ` odbędzie się w pierwszych dniach 
W każdym razie sytuacja w li 
Tie M n ARE istopada r. b. 

chwili obecnej nie jest wyjaśnio- 
na. Mozna zauważyć to szczegól- 
niej na giełdzie. Tranzakcje gieł- 
(owe wykazują zniżkę papierów. 
Bardzo niekorzystnie w Ssytua- 
cji obecnej odbiła się mowa Da- 
ladier., zalecając prowadzenie k i 
„ lut, płynnej” oraz głoszącej RZYM, 30.10. Wczoraj, w drugim 
koniec „manji oszezędnościowej”. | dniu obchodu 12-ej roczniey marszu 
Lrasa uważa plan Daladierr zaj 4 Rzym, odbyło się inauguracyjne 
hymeryczny i wprost szaleńczy. posiedzenie nowoutworzonego Insty- 
Podoin? duktryny ekonomiczne, | tutu dla przedwojskowego szkolenia 
głoszone przez b. premjera, nie, "odzieży. Posiedzenie zagaił Mus- 
solini. Podczas gdy w pałacu We- 
neckim odbywała sią inauguracja 
prac Instytutu, na obszernym pla- 
cu zgromadziły się liczne oddziały 
przysposobienia wojskowego, milicji 
faszystowskiej oraz armji regular- 
nej. Przy dźwiękach hymnów naro» 
dowych Mussolini w otoczeniu świty 
przeszedł przed szeregami oddzia- 
łów, poczem udał się na balkon pa- 


samobójstwo 


mornik IV rewiru, Henryk Adam 
Krajewski, na mocy wyroku sądowe- 
go, dokonał eksmisji lokatora Srula 
Tajtelbauma z żoną, Łują. Podczas 
dokonywania tej czynności, 28-letnia 
córka T. — Małka, w przystępie sil- 
nogo zdenerwowania, usiłowała wy- 
skoczyć z okna 2-go piętra na po- 
dwórze. Dzięki przytomności umy- 
słu komornika Krujewskiego i ad-, WIEDEŃ, 30.10. Na życzenie 
ministratora Szablewskiego, zamiar | wladz jugosłowiańskich władze au- 
ten ndaremniono, chwytając despe- | styjackie dokonały aresztowania 
ratkę za nogi i wciągające do mie-| ppłk, Percevicza, który podejrzany 
szkania. | jest o udział w zamachu na króla A- 

Tymczasem na podwórzu zebrał się | ęksandra. Dokonana w jego mie- 
tlum lokatorów, którzy wznosili wro- | szpaniu rewizja nie ujawniła żadnych 
gie okrzyki pod adresem przedstawi- | obciążających materjałów. Mimo to 
cicla władzy. Dopiero dzięki ener- | został zatrzymany. Perecvież jest 
gicznej postawie komornika i admi- | Cporwatem. W obronie, jego wystą- 
nistratora, zdołano rozproszyć zgro- | pił szereg dzienników wiedeńskich, a 
madzonych, poczem przybyła poli- | ry. in. i „Reiehspost*, stwierdzając, 


cja, która przywróciła porządek. | ży Austrja niepotrzebnie uległa na- 
Tajtolbaumowie narazie koczują W| mowom z zewnątrz. Dziennik pisze. 
sieni. że od dłuższego cząsu prowadzona 


jest ostra kampanja przeciw Perce- 
viczowi, który zasłużył się srmji au- 
strjackiej, a spowodu zalet osobi- 
śstych cieszy się zaufaniem i sympa- 
tją. Austrjackie władze bezpieczeń- 
stwa nie miały powodu aresztować 
go, tembardziej, że stwierdzono brak 
jakiegokolwiek materjału obciążają- 
cego. Austrja wprawdzie nie może 
uchylić się od pomocy w wykryciu 
zbrodni, ale również nie może zgo- 
dzić się, aby pod wpływem nacisku 
zewnętrznego zagwarantowane pra- 
wa osób, korzystających z azylu, zo- 
stały naruszone. | 


sądu w  Kaluszu. Aresztowano 
również trzech parobków, któ- 


syna, a to Michała Zająca, Dmy- 
tra Czolija, wszystkich z Dołhej 
Wojniłowskiej. Aresztowani do 
winy się przyznali. 


Kot sprawcą 
wielkiego pozaru | 


ŁÓDŹ, 30.10. (tel. wł.). We wzi 
kolskim wy- 


p o l UOM aE 


BIAŁOGRÓD, 30.10. Jugosłowiań- 
skie koła polityczne ujawniają uie- 


niach Jana Kołodzicjskiego. Pa- 
stwą pożaru padła cała zagroda 


orez zabudowania gospodarskie. LONDYN, 30. 10.—Trwające od 


kilku dni rozmowy angielsko - ja- 
pońsko - amerykańskie, dotyczące 
zbrojeń morskich, weszły w fazę 
krytyczną, ponieważ ambasador 
Norman Davia otrzymał instruk- 
cję nakazujące mu bezwzględne 
odrzucęnie żądań Japonji, przy- 
znania jej parytetu z flota ame- 
rykuńską. 

Delegacje brytyjska i amery- 
kańska odbyły konferencje, po 
której wydano komunikat stwier- 
dzający, że nastąpiła wymiana 
poglądów, co do obecnego Stanu 
rokowań. Agencja Reutera ko- 
rientuje komunikat, dodając, że 
przedstawiciele brytyjscy i ame- 


cy gtotych. 

Sprawcą pożuru był kot, które- 
mu podczas wylegiwania się pod 
piecem zapaliła się sierść. Żyw 
cem płonacy kot wbiegł do sto- 


m a | p Em 


Równocześnie we wsi Drzewcę 
w pow. kolskim pastwą pożaru pa 
dły 3 zagrody. Szkody węrządzone 
przez pożar wynoszą 14 tys. zło- 


N.etźwiedzie 
na Wileńszczyźnie 
WILNO, 30. 10. W lasach klo- 


zbliżającego się nie-| rykańscy stwierdzili znaczne róż- 
dźwiedzia. Drwale, przerażeni wi-| nice poglądów w zakresie równo* 
dokiem niedźwiedzia, pvrzucili|ści tonażu globalnego z zasadą 


konieczności obronnej. Delegacje 
ustaliły, że należy mimo trudno» 
ści prowadzić rozmowy dalej 
Uznali oni, że sytuacja obecna 


topory i ueiekli. Przybyli na miej- 
sce alarmu włościanie niedźwie- 
dzia już nie zastali. W lasach wi- 
leńskich znajduje się jeszcze © 
koło 6 niedźwiedzi, które żyją 


za wszelką cenę do właściwego 


ABC 


"Marsz „synów wilczycy” 


Trudności i powikłania w śledztwie 
w sprawie mordu marsylskiej0 


p =—— 


Nr. 


Pogotowie wojenne Niemiec 


Dni gabinetu Doumergue'a policzone? | Zamuskoouna powszechna służku wojskowa 


Armja na przedwojennym poziomie liczebnym 


OLBRZYMI BUDŻET 
WOJSKOWY 


PARYŻ, 29. 10. — „La Liberté“ 
zwraca uwagę ma powiększenie 
budżetu wojskowego Rzeszy, 0- 
pierając się na obliczeniach róż- 
nych wydatków na cele wojskowe 
za pierwsze 5 miesięcy, dziennik 
twierdzi, że wydatki wojskowe 
Rzeszy wzrosły w ciągu obecnego 
roku o przeszło miljard marek. W 
budżecie na r. 1938—34 wynosiły 
tylko 950 milj., w budżecie na rok 
bieżący wyrażają się już cyfrą 
2.500 milj. marek, z czego 1.580 
milj. przypada na armię lądową, 
marynarkę i lotnictwo, 315 milj. 
na służbę pracy, 205 milj. na po- 
licję. 

BERLIN, 30.10. Saskie minister- 
stwo wprowadziło przymusową służ- 
bę w obozach pracy dla wszystkich 
urzędników, funkejonarjuszów iv ro- 
botników państwowych. Ponadto za- 
rządzenie przewiduje, że wszyscy 
mężczyźni od 17 do 26 roku życia, 
którzy chcą rozpocząć służbę pań- 
stwową, a nie mogą legitymować się 


szą przejść jednoroczną służbę pra- 
cy. Zarządzenie, wprowadzone w 
Saksonji, ma być rozciągnięte na 
wszystkie kraje Rzeszy i w ten spo- 
sób uzyskać moc obowiąznjącą na 
terenie eałych Niemiee. 

Trzeba zaznaczyć, że służba w o- 
bozach pracy jest uzupełniana prze- 
szkoleniem wojskowem. W ten spo- 
sób należy uważać, że wprowadzenie 
powszechnego obowiązku jednorocz- 
nej służby w „obozach pracy“ jest 
nicmal równoznaczne z wprowadze- 
uiem powszechnej służby wojskowej, 
co, jak wiadomo, jest Niemeom za- 
bronione przez Traktat Wersalski. 

Oczywiście rozporządzenie ma do- 
tyczyć tylko tych mężczyzn, którzy 
cheg otrzymać pracę państwową. 
Jednakże władze niemieckie starają 
się wywrzeć nacisk (moralny) na 
właścicieli przedsiębiorstw, aby 
również przy przyjmowaniu pracow- 
niczek żądali kwalifikacji pracy (z 
obozów). 


LOTNISKO WOJSKOWE — 
BUDOWA DZIAŁ 


STRASBURG, 30.10 PAT. Stras- 


dotychczasową pracą w obozach, PA burska „Republique“ donosi, że w 


6-cio letni faszyści | 


i 
l 
] 


łacu Weneckiego i stamtąd przyjął 
defiladę. Na czele kroczyli, uzbro- 
jeni w małe karabiny i ubrani w 
czarne koszule faszystowskie, mali 
chłopcy w wieku od lat 6 do 8, któ- 
rzy, nie należąc do organizacji Ba- 
lilla, zostali z polecenia Mussolinie- 
go zorgunizowani w specjalne od- 
działy i nazwani „synami wilezycy”. 
Oddziały te stanowią najniższy szeze- 
bel organizacji faszystowskiej wśród 
dzieci. Po przyjęciu defilady Musso- 
iini wręczył w sali Królewskiej pa- 
łacu Weneckiego nagrody 100-lirowe 
około 500 kolonistom, osadzonym na 
osuszonych bagnach porżyjskich. 

I 


pokój wobec stanowiska Włoch w 
sprawie aresztowanych we Włoszech 
terorystów chorwackich, dr. Paveli- 
cza i Kwaternika. W  Jugosławji 
twierdzą, że dowody, zebrane we 
Francji, ustaliły ponad wszelką wąt- 
pliwość, że obaj wymienieni hyli 
sprawcami i organizatorami spisku. 
Powstrzymanie wydania przez włą- 
dze włoskie obu spiskowców może u- 
trudnić i zahamować śledztwo» 


W kołach politycznych przeważa 
opinja, że premjer Uzunoviez, prze- 
mawiający w Skupczynie, zapowiadał 
sankcje międzynarodowe, m. in. tak- 
że pod wpływem wiadomości o sta- 
nowisku, zajętem przez Włochy. 


Białogrodzki dziennik „Prawda* 
apeluje do Włoch, wskazując na ry- 
cerskie zachowanie Mussoliniego po 
śmierci króla oraz na przyrzeczenie, 
dane przez Włochy Jugosławii co do 
wydania władzom śledczym sapiskow- 
ców, o ile znajdą się na terytorjum 
Włoch. Dziennik twierdzi, że ustawy 
włoskie nie zabraniają takiego wy- 
dania, Rząd włoski nie dopuści — 
przypuszcza dziennik — aby Pave- 
licz i Kwaternik ukryli się we Wło- 
szech. Atmosfera wzajemnego zau- 
fania wymaga uezciwego stanowiska. 


W krytycznej fazie | 
Rokowania w sprawie zbrojeń morskich 


zakończenia rozmów. | 
Amerykanie i Anglicy tworzą! 
na konferencji jeden wspólny 


front, przeciwstawiając się zasa- 
dzie parytetu morskich sił zbroj- 
nych z Japonją. To stanowisko 
obu delegacyj, zwłaszcza pa in- 
strukcjach dla delegacji amery- 
kańskiej nie wróży konferencji, 
nic dobrego, zwłaszcza, że Japo-, 
nja zdecydowana jest domagać 
się równości w zakresie stosunku 
tlot. 


z Francji 


Masowe powroty robotników po 
skich z Francji nie ustają. Według 
danych placówek granicznych, w cig- 
gu bieżącego miesiąca reemigrowało 
z Francji około 2.300 osób. Więk- 
szość z nich stanowia robotnicy prl- 
soy, wysiedleni przez francuskie 


przymusowej. 


Masowa reemigracja | 


miejscowości Alt-Toeplitz, niedaleko 
Poczdamu, znajdnje się w budowie 
obcenie nowe lotnisko wojskowe, któ- 
re ma być wykończone jeszcze tego 
roku. Lotnisko to zaoputrzone bę- 
dzie w podziemne hangary. To samo 
pismo informuje, że firma „Rheini- 
sche Metallwarenfabrick* (t. zw. 
„Rhoinmetall*) w  Duesscldorfie, 
której głównym akcjonarjuszem jest 
Krupp, a ostatnio również rząd Rze- 
szy, podwyższyła swój kapitał zakła- 
dowy do przeszło 100 miljonów mk. 
(Dokładna cyfra nie jest pismu zna- 
na). „Rheinmetall“ posiada monopol 
wyrobu dział średniego kalibru. 


24 KORPUSY 


STRASBURG, 380.10 (PAT). Wed- 
ług informacyj strasburskiego biura 
prasowego „Unabhaengiger Zeitungs- 
Dienst“ armja niemiecka uległa no- 
wej reorganizacji i w najbliższym 
czasie obejmować będzie 24 korpu- 
sy (Armeckorps), czyli dokładnie 
tyle, co przed wojną. W związku z 
powyższem, terytorjum Rzeszy po- 
dzielone ma być wkrótce na 16 okrę- 
gów wojskowych (Wehrkrcise), w 


stosowaniu drzewa, dały dobre 7e- 
zultaty. Minister podkreślił, że w 
Berlinie przedsiębiorstwa autobuso- 
wa używają drzewa zamiast benzy- 
ny. Ta zmiana używania materjałów 
napędnych jest bardzo ważna, głów- 
nie ze wzęlędu na fakt, że Niemcy o- 
becnie zaledwie jedną trzecią zapo- 
trzebowania benzyny pokrywają z 
własnej produkcji. 

W najbliższym czasie zastępowa- 
nie benzyny drzewem lub gazem ma 
być jeszcze bardziej upowszechnio- 
ne. Ponadto minister poda: do wia- 
domości, że stworzono towarzystwo 
eksploatacji benzyny, wytwarzanej z 
węgla brunatnego. 

Na zjeździe tym inż. Brandenburg 
mówił o nowym wynalazku opon do 
kół samochodowych o znacznej sile. 
Opona ma bowiem być nieczuła na- 
wet na strzały karabinów maszyne- 
wych. 


NIEMCY NIE CHCĄ ŻYĆ 
NA POZIOMIE CHIŃSKICH 
RULISÓW 


BERLIN, 30. 10. — Dr. Schacht, 
Prezydent Banku Rzeszy, wygłosił w 
Weimarze na zebraniu przemysłow- 
ców mowę, w której oświadczył, że 
daniny, jakie Niemcy. uiściły i wyni- 
kające z tego zadłużenie zagranicą, 
pozostały bez wzajemności gospodar- 
czych i dlatego nie mogą być nadal 
uiszczane. Dr. Schacht zaznaczył, że 
świat rozumie, że obecny system dłu- 
gu jest taki, że uiszczenie zobhowią- 
zań w drodze normalnej jest nie- 
możliwe. Długi spłacać można tylko 
przez nadwyżkę eksportu nad im- 
portem, Skoro nie możemy ekspor- 
tować w należytej wysokości, zagra- 
nica musi wyrzec się spłaty długu. 
Niemcy poniosły już znaczne ofiary 
dla wzmożenia swego eksportu. 
Schacht przypomina tu wysiłki Brue- 
ninga, Wysiłki te kosztowały wiele. 
Deflacja, ruina rolnictwa niemieckie - 
go i bezrobocie wyrażające się w 6 
miljonach osób — to były rezultaty. 
Nie można — mówił dr. Schacht — 
żądać, aby naród niemiecki, posiada- 
jący najwyższą kulturę i cywiliza- 
cję, żył na poziomie chińskich kuli- 
sów. Zresztą — podkreślił Schacht — 
wobec systemu  kontyngentoweg» 


|przyjętego przez szereg państw, dzis 


nawet į rujnująca deflacja nie dala- 


których znajdować się będą siedziby |by korzyści w eksporcie. 


dowództw korpusów (Armeckorps- 
kominando). 


OPONY SAMOCHODOWE 


NIECZUŁE 
NA STRZAŁY KARABINOWE 
BERLIN, 30.10. Na zjeździe 


związków samochodowych i lotniczo- 
technicznych minister komunikacji, 
Els von ieubernacht, poruszające 
sprawę motoryzacji, wskazał na ko- 
nicczność zastąpienia benzyny inno- 
mi  materjałami napędnemi, jak 
drzewo lub gaz świetlny. Twierdzi 
on, że dotychczasowe prace i próby 
w tym zakresie, szczególnie przy 


Dr. Schacht poruszył również spra- 
wę umów gospodarczych, zawartych 
ostatnio między Niemcami a innymi 
krajami. Są to umowy «elearingeowe; 
które jako system nie dały pożąda- 
nych wyników. 

Następnie dr. Schacht zaznaczył, 
że wprawdzie zapasy surowców, ja- 
kie posiada Rzesza, zmniejszają Się, 
ale nie odczuwa się ich braku, Nato- 
miast wzrosły bardzo poważnie zapa- 
sy towarów gotowych. Schacht polo- 
żył nacisk na wysiłki chemików nie- 
mieckich, zmierzające do stworzenia 
na wielką skalę przemysłu namiast- 
kowego. 


60 robotników strajkuje 


w kopalni 


KATOWICE, 30. 10. (tel. wł.). 


Dnia 29 b. m. w kopalni „Kleo-, 
strajk w Załężu. | 


fas“ wybuchł 
Strajk rozpoczęła poranna zmia- 
na robotników, która po zjeździe 
na dół w liczbie 60-ciu ludzi po- 
rzuciła pracę. Powodęm Btrajku 
jest żądanie całkowitego urucho- 
mienia kopalni, która obecnie 
zatrudnia .tylko 300 robotników 
przy konserwacji. Ponadto straj- 
kujący domagają się cofnięcia 
zapowiedzianego zwolnienia 100 


robotników. Przedstawiciel Cen- | 
| trali Zw. Górników pos. Stańczyk 


kilizacyjnego. 


„Kieofas” 


po porozumieniu się ze strajkują- 
cymi interwenjował w kierownic- 
twie kopalni i u komisarza demo- 
Zarząd kopalni 
twierdzi, że musi redukcję robot- 
ników przeprowadzić. Dziś ma 
się odbyć konferencja z udziałem 
komisarza demobilizacyjnego, Zza- 
rządu kopalni oraz rady zaąkląado- 
wej. 


odr "ask 


(zas odnowic 
prenumerate 1a 


Żebracy-recydywiści miesiąc listopad 


Na ostatniem posiedzeniu spe- 
cjalnego Sądu Grodzkiego do 
spraw żebractwa i włóczęgostwa 
vozpatrzono 32 sprawy, w których 


Zebranie rady. 


TOWARZYSTWA KOLEJOWE- 


w 23 wypadkach zapadły wyroki GO POLSKO - FRANCUSKIEGO 


skazujące. Z tego 9 osób skazano 
na umieszczenie w domu pracy 
przymusowej, a 12 — w zakła- 
dach opiekuńczych. Z zawiesze- 
niem wykonania wyroku na 2 lata 
skazano dwie osoby nu zamknięcie 


l l w domu pracy przymusowej. 1 
| osobę uniewinniono, 5 spraw odro 


czono, a 3 zawieszono. 

Śród skazanych było pięciu re- 
cydywistów, których skazano na 
umieszczenie w domu pracy przy- 
musowej na okres od 6 do 8 miec- 


jest poważna, ale że należy dążyć | władze administracyjne w drodze „Sięcy, gdy normalna kara wynosi 


od 3 do 6 miesięcy. 


W PARYŻU 

W dniu 29 b. m. odbyło się w Pa- 
ryżu posiedzenie Rady Towarzystwa 
Kolejowego Polsko - Franeuskiegu, 
pod przewodnictwem prezesa Charles 
Laurent'n, z udziałem pierwszego wi- 
ecprezesa Rady, wiceministra Skar- 
bu, p. Adama Koen. 

Tematem obrad były sprawy, do- 
tvezące rozpatrzenia wyników prae 
cksploatacyjnych, zarówno techniez- 
nyeh, jak i finansowych magistrali 
węglowej Śląsk — Qdyni oraz prze- 
dyskutowanie preliminarza budżato- 

| wegu Towarzystwa ua rok 1905. 


=== MIE. E 


Miedzynarodowy Kongres 65 


— ABC 
Dziennikarzy 


ee o „NOWA Konstylucja życia prywatnego 


Brukseli obrady kongresu Międzyna- Rozległe zamierzenia ustawodawcze ministerstwa sprawiedliwości 


rodowej Federacji Dziennikarskiej 


Mie J.). Zapowiadana nominacja dzieka-| W wywiadzie udzielonym „Ex-|i problem dzieci nieślubnych. Jak wynika z tych oświadczeń. 

Kongres powziął jednomyślną n- | na wydziału prawnego na Uniwer | Pressowi Poranemu' prof. Luto-| — Jestem wiceprezydentem ko- | mianowanie nowego dyrektora 
chwałę, zalecającą komitetowi wyko- | sytecie Warszawskim i wicepreze- | Stański wypowiedział się o swojej |misji  kodyfikacyjnej — mówił| dep. ustawodawczego w Min. 
nawczema ponowne zbadanie stanu | sa komisji kodyfikacyjnej prof. roli na nowem stanowisku, o0-|dalej p. Lutostański — a więc| Sprawiedliwości związane jest 
wolności prasy we wszystkich kra- | Karola Lutostańskiego na dyrek- | świadczając m. in. będę z natury rzeczy łącznikiem | ściśle z planem przebudowy całe- 


jach. tora departamentu ustawodawcze | — Kiedy mi pan minister Micha | pomiędzy tą instytucją a Mini-| go naszego ustroju państwowego, 
s go w Ministerstwie Sprawiedliwo łowski zaproponował współpracę sterstwem Sprawiedliwości, co|przez związanie z nową konsty- 
Świadek 7 Berezy ści została już oficjalnie dokona- | 7 Ministerstwem Sprawiedliwości, | nam nadzwyczajnie ułatwi pracę | tucją polityczną także nowej 
, =z na i z dnicm ł-go listopada nowy jt9 jednocześnie wysunął na czoło kodyfikacyjną... A to, co będzie-| „konstytucji życia prywatnego. 
Sąd Okręgowy w Łodzi musi już | dyrektor obejmuje urzędowanie. |te zagadnienia, które są mojemu |my robili teraz, to nie są jakieś| Ponieważ zaś kodyfikacja ustawo 
po raz trzeci odraczać sprawę karną | . I sercu bardzo bliskie. Mowa była |drobn: ustawki, to jest ni mniej | dawstwa realizowane jest u nas 
przeciwko czterem młodym  człon- Porf. Lutostański liczy 54 lata. |o takiej pracy, z którą się już od|ni więcej, jak tylko konstytucja | stale drogą dekretów, przeto spo- 
kom Str. Narodowego, oskarżonym Po skończeniu studjów prawnych wielu lat zżyłem, Po ukończeniu | życia prywatnego, która musi być | dziewać się należy, że w ciągu 
spowodn odbytego w. lutym zebrania | 14 uniwersytetach zagranicznych prac nad kodeksem karnym, orga-| ułożona w zgodzie z ogólnemi za-| roku 1935 wejdą w życie dekre- 
w Dobroniu, w którem władze dopa- | Pracował X Warszawie jako adwo nizacją sądownictwa i procedurą | daniami konstytucji politycznej. | ty wprowadzające zarówno nowy 
trzyły się cech nielegalności, jeden | Kat, od roku zaś 1917 zajmuje ka- | wysuwa się na czoło zagadnienie| Prof. "utostański zakońezył| projekt prawa małżeńskiego, jako 
bowiem z oskarżonych, Jerzy Lewan- tedrę prawa cywilnego i od T.| prawa cywilnego. Fragmenty tego | stwierdzeniem, że jakkolwiek jest] też i szereg innych, dotąd jeszcze 
dowski, przebywa w obozie izolucyj- 1919 jest członkiem komisji kody- prawa już się ukazały i coraz to|* praca olbrzymia, musi ona być| niewykonanych, zamierzeń usta- 
nym w Berczie Kartuskiej. Wobec | fikacyjnej. Jest on autorem pro-|nowe na świat przychodzą. dokonana. wodawczych. 
tego sąd postanowił sprowadzić p.|jektu nowego prawa małżeńskie-| py p. Lutostański przedstawił A 
Lewandowskiego z Berezy na następ- | go, który tak wiele dyskusji wy- dotychczasowy wynik prac kody- 
ny termin rozprawy sądowej w cha- | wołał parę lat temu, powodując fikacyjnych w dziedzinie prawa 
rakterze świadka. żywe protesty kół katolickich. cywilnego (prawo międzydzielni- 


cowe, prawo autorskie, nowy ko- 


Doniosłe orzeczenie S.-N. 


z > deks zobowiązań, kodeks handlo- c hałasach ROCHYCH 
Żydzi tworzą wł GSIie wojsko vy Tawo © upadłościach), do | Co należy uważać za zakłócenie odpoczynku 
dla walki z judofobją aarne ae, soo iR 
| 


j 7 Izba II karna Sądu Najwyższe-| tańce, krzyki i t. p, ale nawet 
Żargonowy „Moment“ podaje olbrzymiej judofobji, zagrażającej dzy innemi prawo rzeczowe łącz- go ogłosiła zasadnicze orzeczenie | czynności same przez się codzien- 
szczegółowe sprawozdanie ze nie z hipotecznem, prawo spadko 


Pad EE k interpretujące przepisy prawa o| ne, jak wbijanie gwoździ, o ile od- 
zjazdu wojskowej organizacji we i wielki dział prawa familij-| wykroczeniach przeciwko odpo-| bywają się one w porze nocnej. 
„Brith Hakail*, z województwa nego, gdzie ukrywają się wielkie | czynkowi nocnemu. Sąd Najwyż- Za porę nocną przyjąć należy 
warszawskiego, który odbył się w zagadnienia, przenikające całe 


ze: i i szy orzekł, iż za karalne hałaso-| czas przeznaczony dla snu ludzi. 
Płońsku w dniu 14 b. m. W zjeź- |życie społeczeństwa, a więc prze-| wania poczytywać należy nietyl- co musi być w każdym wypadku 
dzie wzięło udział 1500 członków 


ko wyraźne zakłócenie spokoju,| rozważone w zależności od pory 
tej organizacjij. Z Paryża przybył przez głośną grę na fortepianie,| roku i miejscowych obyczajów. 
delegat egzekutywy syjonistów - 


rewizjonistów, dr. Hofman. Po po- 
witalnych przemówieniach nastą- 
piła defilada, która przeszła przez 
ulice miasteczka, czyniąc na lud- 
ności niezwykle silne wrażenie. 
Wieczorem odbyła się akademja 
w bóżnicy. Zapał był tak duży, że 
pomimo deszczu ludzie stali doko- 
ła bóżnicy. Duże wrażenie wywo- 
łał udział rabina. Akademię roz- 
poczęła mowa komendanta okrę- 
gowego Lichtensteina. który prze- 
prowadzał porównanie między „le- 
«jonami Piłsudskiego i Brith Ha- 
kail, wskazując na podobieństwo 
celu, który przyświecał polskim 
iegjonistom i który przyświeca 


żydostwu, oświadczając m. im: 

„Ostatnio mnoża się wypadki 
zabójstw i pogromów żydów w 
świecie. Brith Haukail, jako do- 
brze wyszkolona wojskowo orga- 
nizacja, przyjdzie na pomoc bi- | 
tym braciom w diasporze", 

Po akademji odbyły się narady 
między komendantam* © zgórą 
miast, które trwały ej no- 
e. 


dewszystkiem prawo małżeńskie 


Nowy system s 
Mandiu zagranicznego w Rumunii 


Wartość przywozu do 60 proc. wartości wywozu 


W dniu 26 października r. b.| znaczone na pokrywanie dawnych 
ogłoszony został dekret królewski, | zobowiązań towarowych i regulo- 
który ustanawia w Rumunji no*| wanie odsetek. 
wy system handlu zagranicznego. Resztę dewiz, jaka pochodzić 
W myśl tego dekretu przywóz) pędzie z eksportu, przeznacza 
wszelkich towarów do Rumuniji,| Bank na regulowanie należności 
począwszy od dnia 15 listopada, | importowych. Przydział tych de- 
będzie mógł być dokonany jedy-| wiz dokonywany będzie przez Mi- 
nie w wypadku uskutecznienia po| pisterstwo Przemysłu i Handlu w 
przednio wywozu tawarów ru-| Bukareszcie. 
muńskich, Wartość przywozu to- 


| FLEURS be FRANCE 
KWIATY z NAD GANGESU| 


Podstawą do uzyskania pozwo* 


obecnie  przysziym legjonistom CHYPRE ' warów zagranicznych nie może 4 k - ; Pa. 

P $ - ; ) wiad- 

żydowskim. FLAKONY W RÓŻNYCH CENACH przekraczać 60 proce. wartości wy- a> dewizowego będzie„zaś iss 
Po szeregu dalszych przemó- DO NABYCIA WSZĘDZIĘ | wozu czenie urzędu celnego 0 dokona- 

wień zabrał głos na zakończenie E. OERE > 27 RADE Wszelkie dewizy, jakie handel 6 ndkiótece a. a 

akademji naczelny komendant, . A È 3 eksportowy uzyska z tytułu do- A . a pa o ak a 

inżynier Szeskin, który mówił o Zniesienie staw zagranicę, muszą być odda- | 75 "4 cele importu będa przy 


lane tylko w wysokości 60 proce. 


= 'anemu Bankowi Narodowemu 
„sądownictwa doraźnego |;*>,. ś wartości dokonanego eksportu z 
a g Rumuńskiemu. Kwotami, uzyska- wartości doko eg k 


Zaniechanie projektu W numerze 94-tym Dziennika | nemi z tego tytułu, Bank Rumuń- Rumunji. 


Ustaw z 28 b. m. zostało ogłosz0- | ski zarządza w sposób następują-| W celu regulowania handlu za- 


Podatku ad kawalerów j bezdzietnych ne i w tymże dniu weszlo w życie | cy: 40 proc. równowartości wy-| granicznego zostanie powołany do 


rozporządzenie Rady Ministrów 0: wozu nafty, zbóż i drzewa Bank] życia specjalny urząd. 
Jak donosi „I. K. C.*, projekt wojskowy: z którego wplywy są, całkowitem uchyleniu postępowa- | zatrzymuje na specjalne cele re-| Nowy system wchodzi w życie 


podatku od kawalerów ' mał | bardzo niewielkie. nia doraźnego. | |gulowania zobowiązań zagranicz-| w zakresie wywozu towarów ru- 
żeństw bezdzietnych został zanie- Czynniki decydujące nie wypo- Tem samem uchylone zostaje) nych. muńskich już z dniem 1 listopada 
chany. wiedziały się jeszcze ostatecznie | postępowanie doraźne przed 5%] pozatem 40 proc. równowartoś-| r. b., zaś w zakresie przywozu to- 


Ministerstwo Skarbu przepro- |w tej sprawie, jednakże wobecldami powszechnemi, wprowadzo-j ei wywozu wszelkich innych to-| warów zagranicznych do Rumu- 
wadziło mianowicie skrupulatne | tego rodzaju wyniku badań wstęp-|ne rozporządzeniem Rady Mini wayów rumuńskich będzie prze- | nji z dniem 15 listopada r. b. 
badania co do możliwości jego|nych sprawa wprowadzenia po-;strów z dn. 26-go sierpnia 1932, 
realizacji i doszło do wniosku, że| datku od kawalerów i bezdziet- | roku. | 
efekt jego byłby minimalny. Do|nych, wedle informacji krakow- 


Stary fort krakowski 
pewnego stopnia byl miarodajny | skiego pisma sanacyjnego, prze- Nowi adwokaci 


| o ma 
dla wydania tej opinji podatek stała być aktualną. Wuyiecizi RAJ powietrze 
W warszawskiej Radzie Adwokac- 6 fk p 
kiej zakończyły się egzaminy 20) zRAKÓW, 50. 10. W Krakowie Obecni schronili się do pobiiskie- 


Zatarg, który niesie Śmierć |p mirte de zawod aawo 


wysadzono dziś w powietrze sta-|go schronu, a po chwili nastąpiła 


kackiego. Spośród 78 osób zdało eg- 


ry fort wojskowy, położony na|silna detonacja i pierwszy Wy- 


Surawa sprzed 16 lat zaminy z wynikiem pomyślnyra 54. 


W przyszłym tygodniu nowi aawo- buch. 


malych Błoniach u wylotu Alei 3 


Maja. W związku z tem władze Siła wybuchu była ogromna. 


Jaskrawym przykładem prze- Tymczasem umarł pozwany | kaci złożą uroczystą, przysięzę Ww 


wojskowe wydały szereg zarzą-|Olbrzymie głazy fruwały w po 


wlekłej procedury sądowej jest| Kohn. Spadkobiercy Rutkowskie- | warszawskim Sadzie Apelaeyjnym. 
niezwykła sprawa Rutkowski con-| go prowadzili dalej sprawę z je- 
tra Kohn, na której ciąży poza| go spadkobiercami. W toku dal- 
tem jakieś makabryczne fatum. szego biegu sprawy umario jesz-| Kat. Agencja Prasowa otrzymała | 
Przedmiotem sprawy jest tran-| cze dwóch spadkobierców. list zrozpaczonej matki z małej nie-| Drogi prowadzące w kierunku 
zakcja sprzed 16 lat. P. Rutkow-| Jedenz przyjaciół ś. p. Rutkow- | Ściny kresowej, Wiszniewa k. Boh-|fortu zostały zamknięte, a w są- 
ski, właściciel majątku Nużewka skiego zaangażowany w proces | Uanowa (pow. wołożyński), donoszą- |siednich budynkach otworzono 
w powiecie Rybińskim, sprzedał | finansowy, popełnił samobójstwo. | ¢y, iż w pierwszych dniach paździcr- |okna, aby uchronić szyby od wy- 
go niejakiemu Kohnowi, Który) Qzęprał sobie życie również je-| nika objął wakujący etat nauczycie |bicia. Wezesnem ranem przybył 
umówioną sumę wypłacił Ww mar-| gan z ważniejszych świadków. la i wychowawey w miejscowej szko- |na miejsce oddział saperów z ma- 
kach niemieckich. Pieniądze zde- "JH SE pd. 
waluowały się, nim ziemianin zdo | | Śmierć nie oszczędzała również 
łał je należycie ulokować. Wobec|Í adwokatów prowadzących spra- 
tego wystąpił na drogę sądową,| "e: W ich liczbie znalazł się Ś. P.| py rzeczy, a jednocześnie wyraża | ję władz wojskowych. 
domagając się unieważnienia ak-| adw. Konic. zdziwienie, że na objęcie stanowiska 
tu sprzedaży, który zdaniem jego| Minęło kilkanaście lat, sprawa | nauczyciela na tak ważnej placówce 
wykazywał liczne braki. W poZ-| nie została jeszcze ukończona. zabrakło, mimo bezrobocia, Polaka- 
wie Rutkowski wskazywał świad- katolika, 


w. -. e sadne do calil bez sprawdzenia jednak Zjazd dyrektorów 


puścił, stojąc na stanowisku for- i en TANI 
wskazanyc owodów, W ec Cze- 
szkół prywatnych | Do 


â dzeń mających na celu zebezpie- | wietrzu, unoszone na odległość 

Jeszcze jeden p" życia mieszkańców okolicz- | kilkudziesięciu metrów. Leżący 0- 

nych domów. bok fortu stary pień ściętego drze 

wa został uniesiony na dach po- 

bliskiej szopy, gdzie wybił dziu- 

rę. Fruwające głazy zdruzgotały 

również siup telegraficzny, Dal- 

sze dwa wybuchy rozsadziły zu- 
peinie budynek fortu. 


; : : Jak się następnie okazalo po- 
lc powszechnej nauczyciel-żyd. List |terjałami wybuchowemi. Na krót | nimo środków ostrożności nie o- 


maluje rozpacz rodziców i przygno- | kg przed wysadzeniem w powie- baszłoj O -Puak 
bienie dziatwy spowodu takiego std- trze fortu przybyli przedstawicie- chodząca opodal brzegiem Ruda- 


iwy, Anna Krawczykowa, żona mu- 
Po założeniu min, połączonych |rarza, została raniona PoE e z 

z baterjami elektrycznemi, roz-|w nogę. Przewieziono ją do -szpi- Zjazd abstynentów 
legł się 3-krotny sygnał trąbki. | tala. 


malnem. Mniemając, że przesądza 3 1 WMA 
to los sprawy. Rutkowski zrujno-| %9 rzecznicy spadkobierców ś. p.| | 2S0% T A 
wany materjalnie, targnałl się na| Rutkowskiego, adw. Jan Nowo- (W dniu 1 listopada w emane 
swe życie, strzelając sobie w|@worski i L. Domański wnieśli| gimn. im. M. Reja odbędzie się 
skroń. Strzał nie był śmiertelny, , 5 ATSę apełacyjną i w  najbliż- drugi doroczny zjazd Stowarzysze 
leez tragiczny w  następstwach, | szych dniach ta niezwykła e dyrektorów szkół średnich 
bowiem kula przerwała nieszczę- | *% nad którą zawisło fatum | prywatnych i samorządowych. W 
Gliwcowi nerwy oczne, co spowo-, 5MIetcI, znajdzie się wreszcie | porządku ograd prócz spraw or- 
dowało ślepotę. p- wokandzie. ganizacyjnych przewidziane są 
Proces jednak nie upadl. EEE EAC m | OWA referaty, a mianowicie: ,Wy- 
T. Rutkowski wkrótce zmarł, ít chowanie estetyczne i nowy pro- 
po jego śmierci spadkobiercy pod- „BUKARESZT, 50. 10. (PAT. gram szkoły Średniej” dyr. T. Wo- 
ieli znów ‘sprawę. Powołani eks- W pobliżu Jass spadł na żiemię ,jeńskiego z Warszawy, oraz „Pró- | 
nerci erzekli. że w chwili sprze- | samolot turystyczny, którym je- ba realizacji programu w kl. I i 
dania aktu sprzedaży zmarły nielchał oficer i urzędnik. Obaj od- 


P. T. Preniimeratorów 


W najbliższych dniach przystąpimy do wysyłki 
I tomu, a z końcem listopada wzgiędnie początkiem 


(i 
Sad Okręgowy powództwo j 


„D PUSTYNI I PUSZCZY” 


ADMi:NISTRACJA 


roza 


IL“ dyr. Krasickiej z Łodzi. Obra- 
posiadał pełni świadomości, nieśli śmiertełne rany, dy-bedą trwały przez cały dzień. 


grudnia r. b. II tomu powieści Henryka Sienkiewicza | 


SW. 3 == 
Wiadomości polityczne 


ZJAZD BB. 
I MOWA RADJOWA P. PREM. 
| JERA 


W środę, 31 b. m. o godz. l0-ej 
rano odbędzie się zebranie przed- 
stawicieli organizacyj wojewódz- 
kich B. B. z udziałem premjera 
Kozłowskiego. Przedpołudnie po- 
święcone będzie sprawozdaniom 
oraz pianom na przyszłość, popo- 
łudniu zaśo godz. 5-ej p. premier 
wygłosi przemówienie, transmito- 
wane ża pośrednictwem radja na 
cała Polskę, w którem, jak dono- 
si agencja Iskra, w związku z za» 
kończeniem okresu  pełnomoc- 
nictw zobrazuje prace rządu w 
okresie ostatnich trzech miesięcy. 


REWIZYTA W BUDAPESZCIE 

Wedie doniesień prasy węgier- 
skiej minister Beck ma rewizyto- 
wać w Budapeszcie premjera 
Goemboesa. Podróż p. Becka do 
Budapesztu przewidywana jest 
po powrocie p. Goemboesa z Rzy- 
mu i Wieania, a więc zapewne w 
końcu listopada lub z początkiem 
grudnia. 


W MIN. OŚWIATY. 
W dniu wczorajszym p. minie 
ster Oświaty, W. Jędrzejewicz, 
| przyjął delegację zarządu głów- 
nego Chrześcijańsko - Narodowe- 
go Stowarzyszenia Nauczyciel 
stwa Szkół Powszechnych. 
DYREKTOR MONOPOLU 
SOLNEGO 


Fo ustąpieniu dotychczasowe: 
go dyrektora monopolu solnego, 
inż, Mickiewicza, który objął dy- 
rekturę Zakładu Oczyszczania 
Miasta w Warszawie, stała się ak- 
tualna sprawa następcy. W ko- 
łach sanacyjnych za najpoważ: 
niejszcyo kandydata uważają inż. 
Pawła wWałacha, absolwenta szko- 
ły górniczej w Leoben. 


NOWY DYREKTOR 
WARSZ. IZBY SKARBOWEJ 
Na stanowisko dyrektora grodze 

kiej izby skarbowej w Warszawie, 
opróżnione wobec powołania dy- 
rektora Około - Kułaka na wice- 
prezydenta Warszawy, został po- 
wołany przez p. ministra Skarbu 
dotychczasowy dyrektor okręgu 
izby skarbowej w Wilnie p. Ed- 
ward Ratyński, któr z dn. 1-go 
listopada obejmuje urzędowanie, 
ZAOPATRZENIE P. PIERAC- 
KIEJ 


Na podstawie ustawy o szcze: 
gólnie zasłużonych, p. Prezydent 
Rzplitej przyznał dożywotnie za- 
opatrzenie p. Marji Pierackiej, 
matce tragicznie zmarłego mini- 
stra Br. Pierackiego. 


WYKUPNO ZUŁOWA 


Z okazji tegorocznego Święta 
narodowego w dniu 11 lisopada 
ma być z inicjatywy Związku Re- , 
zerwistów podjęta inicjatywa wy- 
kupienia Zułowa, majątku rodzin- 
nego marszałka Piłsudskiego i do- 
prowadzenia go do stanu sprzed 
lat kilkudziesięciu. Prawdopodob* 
nie Zułów zostanie ofiarowany w 
darze p. marszałkowi z okazji naj- 
bliższych imienin. 


m. | zazna 


| sląski Matuzalem 


KATOWICE, 30. 10. Dnia 80 b. 
m. inwalida górniczy, Józef Brasz 
czak, mieszkaniec kolonji Brawe 
w Łaziskach Górnych, obchodzi 
setną rocznicę urodzin. Rraszczak 
do 63 roku życia pracował jako 
górnik na kopalni „Ferdynand“, 
a następnie na kopalni „Kleofas“. 
Pamięta om straszliwy głód, jaki 
panował na Śląsku w 1848 roku. 

Żona jego umarła w 82-gim ro- 
ku życia. mając z nim 8 dzieci, 
Najstarsza córka liczy 77 lat. 
Braszczak posiada przeszło 100 
wnuków, prawnuków i prapra 
wnuków. 


! w Warszawie 


8 i 9 grudnia odbedzie się w 
| Warszawie w Faństwowej szkole 
|hisjeny pierwszy połski ogólno- 
|krajowy zjazd abstynentów. Na 
czele komitetu wykonawczego zja- 
zdu stoi red. Jan Szymański. Za- 
daniem zjazdu jest przeprowadze 
nie dyskusji nad metodami walki 
z alkoholizmem i jej organizacji. 
Zjazd będzie połączony z wielką 
wystawą antyalkohotową, urządza 
ną w Państwowej szkole higjeny. 

Na zjazd, polaczony ze zjazdem 
lekarzy - abstvnentów, spodziewa. 
|ne jest przybycie około 100 dele= 
artów. 


życie J 


Lekarz — bigamista — handlarz pornografia 


KATOWICE, 80.10. Niezwykle 
barwne życie miał p. Chomski, no- 
sząc symboliczne imię Juan. Spe- 
cjalnością p. Chomskiego byiy 
sprawy sercowe i matrymonjzine, 
które na skutek kolidowania z ko- 
deksem karnym zaprowadziły no- 
waczesnego Don Juana na ławę 
oskarżonych. 

Chomski urodził się w Rosii, 
przyczem. jak podaje, ojciec jego 
był Poiakiem. a: nawet powstań- 
cem z 1863 r., za co skazany był 
na 10 lat ciężkich robót na Sy- 
berji. W burzliwem swojem życiu, 
ojciec oskarżonego trafił również 
i do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
się ożenił, Owocem tego małżeń- 
stwa był młody Juan, który wi- 
docznie odziedziczył po ojcu żył- 
kę awanturniczą. 


Chomski ukończyi w Peterebur- 
gu gimnazjum, a następnie w 
Tomsku wydział lekarski, poczem 
w 1913 r. wyjechał do Paryża. W 


FEAE IAEA 


Na kiedy przygoio 


Paczki dia 


Komitet starościński śródmieje 
sko - warszawski pomocy ofiarom 
powodzi przeprowadza zbiórkę o- 
fiar w naturze na terenie poszcze 
gólnych komisarjatów w następu- 
jących terminach: 29 b. m. zbiór- 
ka odbywa się na terenie IX kom. 
P. P. 30 b. m. odbędzie się na 
terenie X kom. P. P, 815. m, — 
XIII, 2, 3 i 4 listopada — 1i5 


Fikcyjne j 
Handiują do 


Na terenie Warszawy, zwlaszcza w 
dzielnicach Starostwa Grodzkiego 
Północno - Warszawskiego, istnieje 
specjalny typ przedsiębiorstw o cha- 
rakterze jadłodajni, zwanych herba- 
ciarniami. Są to przeważnie przed- 
siębiorstwa, składające się z jednego 
pomieszczenia, o szczupłych ruzmia- 
rach z kilkoma stolikami, i malutkiej 
kuchenki, gdzie oprócz herbaty moż- 
na dostać również wędliny, pieczywa 
ist: p. 

Sklepy te, ze względu na swój 
charakter, mogą być otwarte do go- 
dziny 23 pod warunkiem, że sprze- 
daż detaliczna na miasto hędzie się 
odbywała do godz. 19, tak jak w 
sklepach spożywczych. Po tej godzi- 
nie handlujący może 
swój towar tylko klienteli, konsumu- 
jaącej na miejscu. W tem sposób 


sprzedzwać | 


jez wojny światowej służył w 
armji francuskiej, rzekomo dosłu- 
żył się nawet stopnia kapitana. 
| Tymczasem na skutek niesnasek 
na tle majątkowem rodzine po- 
stanowiła go zamknąć w domn 
dia obłąkanych, co też udało się 
|gókózać W domu warjatów prze- 
bywał Chomski półtora roku. W 
tym samym okresie ojciec Chom- 
| sxiego odebrał sobie życie. Mło- 
ldzieniec został bez pieniędzy, je- 
dynie z dużą dozą tupetu i spry- 
tu. 

Po wojnie światowej przybył 
|do Warszawy, gdzie jako lekarz 
postanowił otworzyć  lecznicę. 
| Wtedy pierwszy raz popadł w kon 
|flikt z kodeksem karnym, wyłudził 
bowiem od pewnej kobiety, obiet- 
nicą małżeństwa, 50.000 zł. Istot- 
nie otworzył ów zakład przyrodo- 
leczniczy w Krynicy, jednak 
wkrótce zbankrutował. O małżeń- 
stwie jednak nie bylo mowy. 
Sprawa oparła się o sąd, który 


wać w śródmieśc 


4 p" e 
Rowadziam 
listopada XII kom. P. P. 

W powyższych dniach poszcze- 
gólne nieruchomości objeżdżać bę 
dą samochody ciężarowe komite- 
tu, w związku z czem komitety do 
mowe proszone są o przygotowa- 
|nie darów z poszczególnych miesz 
;kań w celu doręczenia ich, wraz 
z listą ofiar danego domu, zgła- 
szającym się delegatom komitetu. 


a T Zr 


iei 


adłodajnie 


godz. 23-iej 


ność miałaby możność otrzymywania 
goręcej herbaty, wędlin, sera i t. p. 
Takie były przesłanki, jakiemi 
kicrowały się władze, udzielając ze- 
zwolenia na ten rodzaj jadłodajni. 
Jednak, w wyniku obserwacji, prze- 
prowadzonej przez organy przemy- 
słowe, okazało się, że niektóre takie 
przedsiębiorstwa zgłaszają ten typ 
sklepu tylko w tym celu, by mogły 
sprzedawać produkty spożywcze do 
godz. 28, uzurpując sobie w ten spo- 
sób, pod szyldem „herbaciarnia“ pra- 
wo do dłuższego handlowania. 
Uznając takie obchedzenie przepi- 
sów prawa przemysłowego za niedo- 
puszczalne, władze przemysłowe ped- 


jgły energiczną akcję przeciwko sa- j 


mowolnej zmianie charakteru uprzed- 
nio zgłoszonego przedsiębiorstwa. 
Właścieicle herbaciarni nie powin- 


skazał Chomskiego na 2 lata wię- 
zienia. 
Po odbyciu kary przystojny mło- 
dzieniec sprzedał swoje nazwisko 
za 2.500 zł. pewnej nauczycielce 
z Białej Podlaskiej, która miała 
właśnie kłopoty z nieś!ubnem 
dzieckiem. Za uzyskaną sumę 
Chomski wyjechał do Czechoslowa 
cji, gdzie wstąpił do Armji Zba- 
wienia, pełniąc rolę kaznodzici. 
Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie miłość. Kaznodzieja zakochał 
się bowiem w pewnej Polce, z któ 
rą się ożenitŁ Bigamja wyszła na 
jaw i sąd w Morawskiej Ostra- 
wie skazał go na rok więzienia. 
Po jakimś czasie awanturnik wy- 
pływa znów w Warszawie jako 
nauczyciel języków obcych w 
jdnem z prywatnych gimnazjów 
żeńskich. Niedługo jednak trwała 
uczciwa praca. Chomski postano- 
NE za jednym zamachem zarobić 
większą gotówkę i, spieniężywszy 
| mieszkanie, zaczyna organizować 
w Warszawie wielki bal sylwe- 
strowy, jednak i ta impreza nie 
udaje się, gdyż na skutek nieprze- 
| e przeprowadzonej reklamy 
Polka startowała w 4-ch konkuren- 
cjach, zajmując 4 pierwsze miejsca. 
¿W _2-ch konkurencjach  Walasiewi- 
„czówila, która znajduje się obecnie 
¿w świetnej formie, ustanowiła nowe 
| rekordy światowe. 
f. Na 100 m. Walasiewiczówna pobiła 
jelicjalny rekord światowy wynikiem 
11,7 sek. 

Na 500 m. Polka pobiła rekord 
światowy, uzyskując czas 1:17,3 sek. 

Pierwsze miejsca zajęła Walasie- 

wiczówna również w biegu na 60 m. 
li w rzucie dyskiem. 

; Po 

towały 
 owację. si 
jiest w Japonji 


| sezonu, 


SENSACYJNY POJEDYNEK POMIĘ- 
DZY PETKIEWICZEM A LADOU- 
MEGUE 

„L'Auto” donosi, że sdn. 18 listopa- 
jda w Paryżu podczas przerwy w me- 
|jczu Arsenal — ‘Racing odbędzie się 
„sensacyjny pojedynek pomiędzy Pet- 
,kiewiczem a słynnym zdyskwalifiko- 


i- atletyka 


REKORDY WALASIEWICZÓWNY 

W niedzielę (wg. czasu europej- 
skiego) odbyły się w Tokjo między- 
narodowe zawody lekkoatletyczne z 
udziałem Stanisławy Walasiewiczów- 
ny. Występ naszej rekordzistki wy- 
wołał w Tokjo olbrzymie zaintereso- 
wanie: na stadjonie przeszło 20.000 
widzów.  Walasiewiczówna, została 
powitana entuzjastycznie przez zgro- 
madzone tłumy. 


zawodach tłumy widzów zgo- 
Walasiewiczównie burzliwą 
Występ naszej zawodniczki 
największą sensacją 


sprzedaż w tych sklepach nie hyła- | ni w swym własnym interesie nara- | wanym rekordzistą francuskim Ladou 
by konkurencją i nie podważałaby ! żać się na kary lub ewentualne opic- 


bytu sąsiednich sklepów spożyw- 
czych, a z drugiej strony uhoga lud- 


2K 
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Oszustwo ze staremi ubraniami. W 
tych dnizch władze skarbowe skon- 
fiskomałv 30.000 sztuk starych u- 
brań, pochodzących z Niemiec, które 
brłv sprowadzane do Ładzi na prze- 
róbkę przędzy. Tymczasem ostatni 
transport, ktory nadszedł za zniżc- 
nem elem, użyty został do wyrobu; 
kamizelek, jako materjal Poueważ 
Skarb Państwa stracił na tym trans: 
porcie, przeto materjal skoniisko- 
wano. 

Poświęcenie szpitala każcrickiego. 
Ubicgłej niedzieli w zwiasku « nro- 
czystością Chrystusa Króla, ks. bis- 
kup Tomczak dokonnł poświęcenia 
pierwszego szpitala katolickiego w 
Łodzi. Uruchomienie szpitala nosta- 
pi 1 listopada r. b. i prowadzeny ox 
będzie na zasadach dobroczynonscei 
w stosunku do biednych cuoryeh. 

Kłopoty wyborcze. Podzzes odby- 
wających się tu wyborów na dyrek- 
tora Izby Rzemieślniczej, ani jeden 
z kandydatów nie otrzyma: zdecydo: 
wanej większości głosów. Należy za- 


znaczyć, że między kandydatami by-, 


ło kilku reprezentantów z BB. kto- 
rzy nawzajem sie zwalewali. 


KATOWICE 

Komisarz w Wiśle. Na po-ielieniu 
w dn. 29 b. m. Śląska Bada Woje- 
wódzka mianowała komisarzem TZĄ- 
dowym gminy Wisła w powiecie gie- 
szyńskim niejakiego Miecniika, wl- 
zytatora szkoluczo. Ponadto miano- 
wano radę przyboczną w składzie 
8$-miu członków. 
LWów. 

Psychoza samobójstw.  ló-letnia 
Dara Osnerówna wyskoczyła z okna 
It piętra. Powodem samohójstwa Dy- 


d 


czętowanie ich przedsiębiorstwa — 
warsztatu pracy. 


raju 


ły niesnaski rodzinne. 

W Tarnopolu z bliżej nieznanych 
przyczyn zastrzelił się major Ignacy 
Ozdowski, dowódca pułku artylerji 
lekkiej, 

Epidemja dyzenterji. We wsi Pia- 
seczna powiatu Nadwórna stwierdzo- 
no, że na czerwonkę choruje około 
35 proc. okolicznych mieszkańców. Z 
przeprowadzonych notowań wynika, 
że w przeciągu dwóch tygodni zmar- 
ła 120 osób. 
| Unieważnienie wyberów w Prze- 
| mysłu. W czwartym okręgu wyborów 
w Przemyślu umeważniono wybory 
do rady miejskiej i w związku z tem 
na murach rozlepiono obwieszczenie 
o zarządzeniu nowych wyborów w 
tymi okręgu. 


Oirucie z tości. Żona adwokata, 

Natalja Stefanowiczowa, zamieszkałą 
| w Zaleszczykach, otruła swą 20-letnią 
! córkę umysłowo chorą. zażywajac 
sama również truciznę. Córka zmaria. 
Stan matki jesz bardzo groźny. Powo 
| dem otrucia corki miała być litość. 
WILNO. 

Nowy zarząd miasta. Z dniem I 
listopada r. b. nowowybrany zarząd 
m. Wilna. rozpocznie urzędowanie. W 
najbliższych dniach nastąpi podział 
| gaięzi gospodarki miejskiej pomiędzy 
prezydentem i trzema wiceprezyden- 
tami miasta. 

Zajścia na pograniczu, W okolicach 
wsi Kordeliszki patrol KOP-u natkuą! 
się na przemytników, którzy stawili 
opór, wobec czego KOP-iści oddali 
kilka strzałów, zabijając 


f 
t 
J 


megue. Dystans biegu jeszcze nie jest 
ustalony. 

„L'Auto” twierdzi, 
jest mistrzem Polski 
| dystansach od 800 do 
trów... 


Hippika 


że Petkiewicz 
na wszystkich 
10.000 me- 


i BIEG SW. HUBERTA 
, Dziś t. j. dn. 30 b. m. upływa ter 
|min zapisów do biegu św. Huberta, 
organizowanego przez międzynarodo- 
|we i krajowe towarzystwo zawodów 
„konnych. Udział dozwolony jest dla 
wszystkich, posiadających konia. 
Bier odbędzie się dn. 3 listopada o 
godz. 10 rano. Start i meta przy ul. 
Nowosielskiej (Czerniaków) przy 
golfklubie. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat towa 
rzystwa Al. Szucha 29, tel. 3-28-23. 


ŁOKS 


DWIE WYPRAWY ZAGRANICZNE 
BOKSERÓW 

Poznańska reprezentacja bokserska 
wyjeżdża w środę do Berlina dla ro- 
zegrania meczu w dniu 2 listopada 
wieczorem. W skład tej drużyny 
wchodzi 6 zawodników Warty, która 
następnie wysyła jeszcze 2 brakują- 
cych bokserów i odbywa torunce w 
kiiku miastach niemieckich w dniach 
4 — 9.XI. b 

rużyna bokserska Makabi wyjeż- 
dża 5.X1 wieczorem do Rygi dla ro= 
zegrania dwu meczów 5 i 7 listopada 
W drodze powrotuej projektowany 
jest start Makabi w Wilnie lub Bia- 
tymstoku, 

We czwartek 1 listopada o godz. 
12.39 w sali teatru Nowości rozegra- 
ny będzie mecz bokserski o drużyno- 
we mistrzastwo Warszawy między 
Makabi a C. W. S. Drużynie Makabi 
która jest tutaj faworytem, wystarczy 
nawet wynik remisowy dla zatrzyma- 
nia tytulu mistrza Warszawy. 

Mecz Gwiazda — Skoda odbędzie 
się 4 listopada. 

I KARY NA BOKSERÓW © 

| Zarząd krakowskiego Związku 
| bokserskiego postanowił ukarać Wi: 
lslę za opuszczenie ringu w czasie mę 
czu z Wawelem grzywną w wysoko- 


ame O Pn 


jednego Z ści 50 zł, pozatem dwaj zawodnicy 


przemytników, którym okazał się mie-, Wisły Mieczysławski i Majka zostali 


szkanice wsi Szaszkiszki nazwiskiem 


Tull- 


alifikowani na 6 miesięcy za 
dziego. Kie- 
Wisły, p. 


zdyskw 
rzucenie rękawicami w sę 
rownik sekcji bokserskiej 


bienia gotówki. Wówczas emigru- 
je do Gdańska, gdzie zajmuje się | 
handlem pornografją. Nie rezy- | 
snuje jednak jednocześnie A 
swych zajęć zawodowych i nawią- | 
zawszy kontakt z lekarzem Ziół | 
kowskim z Katowic, udaje się do 
niego, nielegalnie przekroczywszy 
granicę, prawdopodobnie dla zre- 
alizowania jakichś nowych pomy- 
słów „„lecznicowych'. | 

Liczne sprawki kryminalne 
Chomskiego sprowadziły go za 
kratę więzienia w Katowicach. 
Jednak dzięki zręcznemu symulo- 
waniu wewnętrznego krwotoku u- 
dało mu się uciec z więzienia, po- 
czem przyłączył się on do obo- 
zu cygańskiego i via Sosnowiec 
udał się pieszo do Warszawy, 
gdzie został aresztowany. 

Na wczorajszej rozprawie 
Chomski tłumaczył się, że z wię- 
zienia uciekł w napadzie silnej 
gorączki. Po kilkugodznnej rozpra 
wie sąd skazał awanturrniczego 
bigamistę na 3 miesiące więzie- 
nia. 


$port 


Zychoń. został zawieszony w swoich 
czynnościach aż do czasu ukończenia 
dochodzenia. 


Piłka nożna 


LIGA 

W czwartek, w dzień Wszystkich 
Świętych odbędą się dwa mecze o 
mistrzostwo ligi. Polonja — Ł. K, S. 
w Warszawie i Cracovia — Legja w 
Krakowie, 

Dla Polonji przegrana jest w dal- 
szym ciągu nieme! równoznaczna z 
pożegnaniem się z ligą, należy więc | 
oczekiwać z jej strony gry b. ambit-- 
nej. 4 i 

Dn. 4 listopada rozpoczną się roz- 
grywki finałowe o wejście do Ligi. 
Pierwszy mecz odbędzie się w Wilnie 
pomiędzy WKS Śmigłym a Naprzo- 
dem z Lipin. Tego samego dnia odbę 
dzie się w Świętochłowicach mecz 
półfinałowy pomiędzy Śląskiem a Re- 
werą, względnie Czarnymi, o ile tym 
ostatnim przypadnie tytuł mistrza. 


15.800 ZŁOTYCH PRZYNIÓSŁ 

MECZ POLSKA — RUMUNJA 

Mecz Polska -- Rumunja, jak się 
okazuje z obliczeń kasowych, przy- 
niósł ogółem 15.600 złotych. Z tej su» 
my 7.500 zlotych otrzymali Rumuni, 
około 7.000 zł. kosztowała budowa 
dodatkowej trybuny oraz wynajem 
boiska, pozatem trzeba doliczyć kosz 
ta przyjazdu reprezentacji A i 
jej pobytu we Lwowie. onieważ 
PZPN musi uwzględnić również ko- 
szta obozu treningowego w Warsza- 
wie, wypada, że mecz dał nieznaczny 
deficyt. PZPN pokryje go napewno z 
trybuny wybudowanej we Lwowie, 
która jest jego własnością. 


TURNIEJ SZÓSTKOWY 


t Dn. 1 listopada na boisku Warsza- 
wianki dokończony zostanie turniej 
szóstkowy, organizowany przez war- 
szawski Okręgowy Związek Piłki Noż 
nej. Zawody, jak wiadomo, doprowa- 
dzone zostaiy do ćwierćfinału. Począ- 
tek zawodów o godz. 10-ej rano. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NA MECZU KLASY A. 
Niedzielny mecz piłkarski o mi 
strzostwo klasy A między Skoda i 
Legją ib został po 45 minutach przy 
stanie 1:1 przerwany na skutek przy- 
krego incydentu złamania nogi jed- 
nemu z czołowych graczy Legii, Rost 
kowskiemu. W wypadku tym nikt 
zdaje się winy nie ponosi, gdyż miał 
miejsce tylko przy nieszczęśliwem 
zderzeniu. Rostkowski odwieziony 
zesta! natychmiast do szpitala. 


Ko:arstweo 


ZARZĄD PZTK NIE PRZYJMIE 
MANDATÓW 

Na konferencji prasowej Polskiego 
Związku Towarzystw Kolarskich pre- 
zes ustępującego zarządu p. Lange 
złożył oświadczenie, że żaden z człon 
ków obecnego zarządu nie będzie 
kandydował do nowego zarządu. 


Ping-pong 


, PIERWSZE MIEJSCE W PING- 
PONGU 


Rozegrany w Gdańsku międzynaro- 
dowy turniej tenisa stołowego zakoń 
czył się nowym sukcesem polskich 
ping - pongistów. Zajęli oni pierwsze 
miejsca zarówno w grze pojedyńczej, 
jak i podwójnej. 


Łyżwiarstwa 


ŚLIZGAWKI DLA MŁODZIEŻY 
W WARSZAWIE 

Wydział opieki społecznej zarządu 
miejskiego m. Warszawy postanowił 
w związku z rozpoczynającym się se- 
zonem zimowym wyzyskać wszelkie 
tereny i niezabudowane place miej- 
skie na ślizgawki i boiska hokeyowu 
dla najszerszych warstw młodzieży 
| szkolnej i pozaszkolnej. Ilość ślizga- | 
j wek ma być w przysziym sezonie of 
„wiele większa, niż w ubiegłym. * 


został skazany na grzywnę, niwe- | reJszym podjęto znów 
czącą wszelkie jego nadzieje zaro- | przeciwko zarządcom spółki „Bro- 


Proces © 12 mii 


Rudroff znów 


LWÓW, 30. 10. — W dniu wczo- 
proces 
dy“ w Brodach, Rudroffowi i 
Schmiedtowi, oskarżonym przez 
władze skarbowe o niezapłacenie 
grzywny w wysokości 12 miljo- 
nów złotych, stanowiacych 20 wie- 
lokrctność sum, zatajonych przez 
obu zarządców. 

Na wstępie rozprawy obrońca 
zawiadomił sąd, że oskarżony 
Schmiedt umarł w dniu 25 b. m. 
Wobec tego przed sądem odpowia- 
da w dalszym ciągu jedyny wino- 
wajca i faktyczny kierowca spół- 
ki, Rudroff. 


apm? 


ABC Nr. 
TA zł: 


przed sądem 


Bardzo ważne momenty wnosi 
do rozprawy zarządca przymnuśo” 
wy spółki „Brody“, inż. Kostkie” 
wicz. W czasie jego zeznań WY” 
wtazuje się między nim a obroń- 
ca dyskusja na temat, czy Rudroff 
mógł tyle miljonów przywłaszczyć 
sobie do własnej kieszeni i gdzie 
je podział? 

Pod koniec rozprawy sędzia za- 
komuni:cwał, że przeciw Rudrof- 
fowi wpłynął nowy akt oskarże” 
nia. Tym razem chodzi tu © to. że 
Rudroif, jako właścicie. dwóch 
majątków w pow. buczackim, nie 
wykazał władzom skarbowym 
swych rzeczywistych dochodów. 


Spór z2 skarktem państwa 


po zwrocie dóbr gen. Tyszkiewicza 


Przez cały dzień wczorajszy 
wydział cywilny warszawskiego 
Sądu Okręgowego rozpatrywał 
dwa powództwa spadkobierców 
gen. Tyszkiewicza przeciw skarbo- 
wi państwa z tytułu rozrachun- 
ków przy zwrocie skonfiskowa- 
nych przez moskali dóbr powstań- 
czych za wyrąb lasu i ciężary po- 
datkowe. 


Bestialska 


Rzecznik prokuratotji general: 
nej radca Polamin wysunął tezę, 
iż przedmiotem sporu jest poda- 
tek, a zatem cała sprawa nie pod- 
lego kompetencji sądu, lecz win- 
na być rozpatrywana w trybunale 
administracyjnym. 

Sad ogłosi decyzję w obu spra- 
wach w ciągu najbliższych dni. 


zkrožnia 


zrozpaczonej Żony 


LÓDŹ, 30. 10. — Ubiegłej nocy | tach któryś z sąsiadów spostrzegł 


w Łodzi przy ul. Młynarskiej 47 
wydarzyła się krwawa tragedja. 
Bronisława Nykowa w przystępie 
szału, rzuciła się z tasakiem na 
swego męża, 36-letniego Jana, za- 
dając mu szereg ran w głowę, pier 
si i ręce. 

Następnie zabójczyni wywlokła 
porąbanego męża na korytarz i 
ułożyła go pod drzwiami jednego 
z sąsiadów. Po kilkunastu minu- 


Nykę i wezwał pogotowie, które 
przewiozlo umierającą ofiarę be- 
stjalskiej zbrodni do szpitala, 


Zabójczynię osadzono w więzie- 
niu. Z zeznań jej wynika, że po- 
wodem morderstwa były nieporo- 
zumienia rodzinne oraz alkoho- 
lizm męża. Należy zaznaczyć, że 
Nykowie od pewnego czasu Żyli w 
separacji. 


Pierwsza ławica szprotów 


na polskiem morzu 


GDYNIA, 30. 10. Pierwsza ła- 
wica szprotów doszła do naszych 
brzegów w czwartek 25 b. m. i no- 
cą z czwartku na piątek, posuwa- 
jac się od granicy niemieckiej w 
kierunku Helu, dochodząc w koń- 
cu do Jastarni. Szproty te łowio- 
no tylko przy samym brzegu, wy- 
rzucając zdobycz na piaski, skąd 
dopiero ladowano szproty na sā- 
mochody i kutry, 


Kronika 


„WSYPY“ I ZABÓJSTWO 

Warszawa. — Dwaj złodzieje, Jan 
Florczak i Jan Banasiak, podejrze- 
wali się nawzajem o „wsypywanie” 
przed policją. Pewnego dnia do mco- 
liny, należącej do Marji Szulik, 
przy ul. Stawki 41, wtargnął Flor- 
czak w towarzystwie Zygmunta A- 
damezyka i wystrzałem z rewolweru 
śmiertelnie zranił śpiącego w meli- 
nie Banasiaka. i 

Wezoraj w Sadzie Okręgowym 
Florczak odpowiadał za zabójstwo, n 
Adamczyk za pomoc w zbrodni. W 
wyniku rozprawy Florczak został 
skazany na 6 lat więzienia, a Adam- 
czyk na 2 lata. 

PIECZĘĆ MŁODYCH 

Przemyśl. — Magister Zdzisław 
Urzyński, działacz narodowy, wno- 
sząę w kwietniu odwołanie przeciw- 
ko rozwigzaniu placówki Młodych, 
ostemplował je pieczęcią tejże pla- 
cówki, za co skazany został przez 
Sąd Starościński na grzywnę 50 zł. 
P. Urzyński wyroku nie przyjął, wo- 
bec czego sprawa przeszła do Sądu 
Okregowego w Przemyślu, który jed- 
nak wyrok poprzedni zatwierdził. O- 
brońca zasądzonego zapowiedział ka- 
sację. 

SAMOOSKARŻENIE 

Warszawa. — Rzadki wypadek sa- 
mooskarżenia się zabójcy zdarzył się 
ostatnio w Warszawie. Przed kiiku 
tygodniami w bramie domu przy m. 
Łuckiej Nr. 9 zamordowany został 
Moszck Kupterstein. O morderstwa 
posądzono niejakiego Ruszczyńskie- 
go, który, mimo nieprzyznawania Się 
do winy, został aresztowany. Tym- 
czasom wczoraj zgłosił się do Urzę- 
du Prokuratorskiego w towarzystwie 
żony Ruszczyńskiego niejaki Henryk 
Kawka, który twierdzi, że to on 
właśnie zamordował Kupforsteina. 
Kawke aresztowano, aczkolwiek za- 
chodzić tu może wypadek mistyfi- 
kacji. 

POLIGAMISTA 
Lublin. — Przed Sądem Okręgo- 


Ogólem złowiono 150,000 ky, 
szprotów., czyli zdobycz jednegc 
dnia, była większą od miesięczne- 
go połowu szprotów w paździer- 
niku ubiegłego roku. Przeciętną 
cena za sio kilogramów wynosiła 
trzydzieści złotych. Za pierwsze 
partje płacono czterdzieści zło- 
tych za sto kilogr., a resztki, po 
pokryciu wszystkich  zapotrzebo- 
wań do wędzarń sprzedawali ry. 
bacy po sześć złotych. 


sądowa 


wym w Lublinie stanął żyd, Leon - 
Gordin, będący swojego rodzaju re- 
kerdzistą. W ciągu ostatnich kilku 
lat ożenił się on bowiem 8 razy, 
przyczem wyłudzał od nowozaślubio- 
nych małżonek znaczne sumy pie: 
niężne. Na sali rozpraw obecny był 
cały harem i trzeba było aż trzech 
rabinów, żeby zaraz na miejscu u- 
dzielić doraźnie rozwodu niektórym 
paniom  Gordinowym.  Poligamista 
skazany został na 6 lat więzienia. 


ULASKAWIENIE 

Białystok. — Wsku:ok podania 6 
łaskę, wniesionego do Pane Prezy- 
denta R. P., złagodzono karę ska- 
zańcowi, osądzono przez Sąd Doraź- 
ny. Przed 10-ciu laty Sąd Okręgo- 
wy w Białymstoku, jako Sąd Do- 
raźny skazał za udział w napadzie 
rabunkowym rolnika Bolesława Osta. 
szewskiego na karę dożywotniego 
więzienia. 

Ostaszewski wniósł ostatnio proś- 
bę o łaskę, motywując ją popraw- 
nem prowadzeniem się w czasie od- 
bywania kary. Prośba skazanego 
przez Sąd Doraźny zostaża uwzględ- 
niona i Pan Prezydent R, P. zamie- 
nił mu karę dożywotniego więzienia 
ną więzienie 10-letnie. Ostaszewski 
już 1 stycznia 1935 roku opuści mu- 
ry więzienne. 


SKAZANIE REDAKTORA 
„DANZIGER VOLKSSTIMME* 


Gdańsk. — W dniu 28 b. m. are- 
sztowany został prezes Robotniczego 
Związku Sportowego w Gdańsku, p. 
Thomat, oraz kilku członków tego? 
klubu. Aresztowani stanęli wczoraj 
przed sądem pod zarzutem urządze- 
nia demonstracji politycznej i obra- 
zy szturmowców narodowo-socjali- 
stycznych. Dodać należy, że p. Thos 
mat jest jednoczesnie redaktorem so- 
cjalistycznego pisma „Danziger 
Volksstimme“. Sad skazał go va 3 
nmiiesiące więzienia, a pozestałych o- 
skarżonych na więzienie od 2 tyzod- 
ni do miesiąca. 


ABC 


Przedłużenie ulg 
w oprocentowaniu 
I spłacie wierzytelności 
hipotecznych 


W Dzienniku Ustaw Nr. 94 z dnia 
28 b. m. poz. 845 ogłoszone została 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dn. 24 października b. r. 
w sprawie zmiany ustawy z dnia 29 
marca 1988 r. o ulgach w zakresie 
oprocentowania i terminów spłaty 
wierzytelności hipotecznych. 


== Nr. 


Zmiana, wprowadzona omawianem 
Iozporządzeniem, polega na przedłu- 
żeniu terminu, przed którym nie mo- 
że być wymagana spłata kapitału 
wierzytelności, zabezpieczonych hipo- 
teką umowna (umownem prawem za- 
stawu), oraz spłata kapitału długów 
gruntowych o jeden rok, t. j. termi- 
nu 1 października 1934 r. na termin 
1 października 1935 r. Do tegoż 
przedłużonego terminu niedopuszcząl- 
na jest egzekucja kapitału wyżej wy- 
mienionych wierzytelności: egzekucja 
odsetek į kosztów jest dopuszczalna. 

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia, a wykonanie jego 
zostało poruczone ministrom  Spra- 
wiedliwości i Skarbu. 


Konkurs P.K.O. 


na najoszczędniejszą 
służącą 

Staraniem PKO został zorgani- 
żowany konkurs na najoszczęd- 
niejszą pracownicę domowę, któ- 
rego zakończenie i ogłoszenie wy- 
ników odbędzie się dnia 31 b. m. 
o godz. 18 w gmachu PKO. Woj- 
ście od ulicy Ś-to Krzyskiej. 


SPRAWY 


GOSPODARCZE 


Drobne zmiany zamiast reformy 


Oto treść dekretu o ubezpieczeniach 


Reforma ubezpieczeń  społecz- 
nych wprowadzona przez dekret 
ogłoszony we wczorajszym dzien- 
niku Ustaw, nie spełniła oczeki- 
wanych nadziej. Zmiany wprowa- 
dzone w dziedzinie zakresu obo- 
wiązlku ubezpieczenia i organiza- 
cji ubezpieczeń mogą 
wprawdzie pozytywne 


nego uzdrowienia. 
ZAKRES UBEZPIECZEŃ 


Nowe rozp. Pr. Rzp. ogranicza 
bardzo poważnie zakres obowiąz- 
kowego ubezpieczenia. U 

Zwalnia się więc całkowicie od 
płacenia składek bliskich krew- 
nych pracujących w rzemiośle i 
krótkotrwałą służbę domową. 

Od ubezpieczenia na wypadek 
choroby zwolnieni zostają wszy- 
scy, zarabiający ponad 725 zł. 
miesięcznie, wreszcie od ubezpie- 
czenia chorobowego i emerytalne 
go pracownicy samorządu terytor 
jalnego, jeśli mają niegorsze u- 
bezpicczenia własne. 

Wszystkie te zmiany są zupeł- 
nie uzasadnione. ale nietylko nie 
poprawiają losu szerokich mas 
ubezpieczonych, lecz mogą go je- 
szcze pogorszyć przez zwolnienia 
dobrze zarabiających, którzy z 
natury rzeczy najwięcej zasilali 
fundusze ubezpieczeniowe. 

POZORNE SCALENIE 

Na miejsce 4-ech zakładów u- 

od 


bezpieczeniowych: choroby, 


Połączenie Funduszu Bezrobocia 


z Fundusz 


em Pracy 


Wyznaczenie komisarza 


W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 94 z 
dnia 28-go października ogłoszo- 
ne zostało rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o połacze- 
niu Funduszu Bezrobocią z Fun- 
duszem Pracy. Na podstawie te- 
go rozporządzenia zakres działa- 
nią Funduszu Bezrobocia przeka- 
zany zostaje Funduszowi Pracy. 
Tem samem zakres działania Fun 
duszu Pracy jest następujący: 
finansowanie gospodarczo uza- 
sadnionych robót publicznych, 
lub robót o publicznem znacze- 
niu, celem zatrudnienia bezrobot- 
nych, publiczne pośrednictwo pra 
cy, zabezpieczenie robotników na 
wypadek bezrobocia, doraźna po- 
moc bezrobotnym, którym nie 
przysługuje prawo do zasiłku z 
tytułu zabezpieczenia na wypa- 
dek bezrobocia, organizowanie 
zatrudnienia młodzieży na zasa- 
dach społeczno wychowaw-= 
czych, porady i przysposobienie 
zawodowe bezrobotnych, oraz po- 
moc w tworzeniu warsztatów pra 
cy, akcja kulturalno - oświatowa 
wśród bezrobotnych. 

Na czele Funduszu Pracy stoi 
Minister Opieki Społecznej, a z 
jego ramienia zarząd tym fundu- 
szem wykonywa dyrektor, powo- 
łany przez Ministra Opieki Spo- 
łecznej. 

Ponadto Minister Opieki Spo- 
łecznej powoła komisarza, który 


Głos „Finan 


0 polsko-angielskich rokowaniach 


handlowych 


„Financial Times", omawiając 
w artykule wstępnym politykę 
brytyjską w zakresie zawierania 
traktatów handlowych, zaznacza, 
że rząd brytyjski osiągnął na tem 
nolu dobre rezultaty, albowiem w 
ciągu ostatnich dwóch lat zawarł 
umów handlowych z obcemi 
państwami, co stanowi niemały 
sukces. Czyniąc aluzję do roko- 
wań, odbywających się z Polską, 
pismo przewiduje, że liczba za- 
wartych traktatów jeszcze przed 
końcem r. b. wzrośnie. 

Następnie „Financial Times“ 
w sposób "następujący omawia 
rokowania handlowe polsko - an- 
gielskic: „/Doczące się oddawna 
rokowania z Polską mają być nie- 
bawem pomyślnie zakończone. 
Brytyjska misja handlowa odwie- 
dziła Polskę w marcu i drogą bez- 
pośredniej wymiany poglądów £ 
przedstawicielami przemysłu pol- 
skiego przygotowała drogę do ofi- 
cjalnych pertraktacyj. Obecny bi- 
lans obrotów między obu krajami 
jest dla Polski w znacznym stop- 
niu korzystny. Należy się spodzie-| 


[U 
u 


przeprowadzi polączenie Fundu- 
sz Bezrobocia z Funduszem Pra- 


przynieść 
rezultaty, 
ale napewno nie spowodują istot- 


od wypadków, Pracowników U- 
mysłowych i Emerytalnego robot 
ników, nowy dekret tworzy jeden 
zaklad - monstre pod nazwą 
Zakład Ubezpieczeń Spolccznych. 
Ale to scalenie jest tylko pozor- 
ne. Na miejsce dawnych zakła- 
dów powstają dziś fundusze, jest 
ich jednak już nie 4, lecz pięć, bo 
fundusze ubezpieczenia na wypa- 
dek braku pracy pracowników u- 
mysłowych wyodrębnia się od 
funduszu emerytalnego pracowni 
ków umysłowych. Fundusze mają 
być zupełnie niezależne, mają pro 
porcjonalnie pokrywać koszta 
administracji, mają mieć wresz- 
cie własne źródła dochodu. Osob 
ny punkt nowego artykułu 17-a 
zastrzega wyraźnie, że zasoby jed 
nego funduszu nie mogą być uży- 
wane w żadnym razie na wydatki 
innyc' rodzajów ubezpieczeń. 
Scaienie nie obejmuje nawet 
ceganów zakładów, bo przewidzia 
na jest wprawdzie jedna rada, 
ale ta dzieli się na kompizty 
specjalne jeden dla spraw ubez- 
pieczenia emerytalnego į od bez- 
rcbocia pracowników umysło- 
wych, drugi dla ubezpieczenia e- 
merytalnegu "obotników. : 
Można poważnie wątpić, czy te 
gc rodzaju scalenie przyniesie 
wiele oszczędności na administra 
cji. Pomijając już koszty związa- 
o z samą reorganizacją, pozosta- 
ną wszak, a nawet jeszcze WZros- 
ną wszystkie kosztowne niedogod 
ności wiązane ze zbytnią centra- 
lizacją i monopolem ubezpieczeń. 
Skaso vanie kilku stanowisk dy- 
rektorów i vicedyrektorów, oto 
oszczędześć, której można się spo 
dziewać po nowym dekrecie. 


NADZÓR 


Poważny postęp można nato- 
miast zanotować w dziedzinie 
nadzoru ubezpieczeń społecz- 


cy. Komisarzowi temu -Ministeri nych. Dotychczas istniało n. p. w 


Opieki Społecznej może na czas 
przejściowy poruczyć wszystkie 


lub niektóre uprawnienia zarzą-|gzy nadzór miał 


du głównego Funduszu Bezrobo- 


cia i przewodniczącego „zarządu 
głównego Funduszu  Bezrobocia. 

Rozporzadzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej o połączeniu 


tych dwóch funduszów wchodzi 

w życie z dniem l-ym kwietnia 

1935 r. W tym samym dniu tracą 

moc obowiazującą wszelkie prze- 

pisy z niem sprzeczne. 
* 


Min. Opieki Społecznej powoiał 
od dnia 1 listopada 1984 r. p. 
Mieczystawa Biesiekierskiego, na 
czelnika Wydziału Zatrudnienia 
i Migracji w Min. Opieki Spo- 
łecznej i członka zarządu głów- 
nego Funduszu Bezrobocia na 
stanowisko komisarza do przepro 
wadzenia czynności związanych z 
połączeniem Funduszu  Bezrobo- 
cia z Funduszem Pracy. 

P. komisarzowi Biesiekierskie- 
mu przyznane zostały jednocze- 
śnie uprawnienia przewodniczące 
go zasządu głównego Funduszu 
Bezrobocia. W związku z powyż- 
szem od 31 października r. b. u- 
stępuje ze stanowiska przewodni- 
czącego zarządu glównego Fun- 
duszu Bezrobocia dr. K. Duch. 


cial Times“ 


wać, że nowa umowa zaradzi do” 
tychczasowej sytuacji, która po- 
zwalała Polsce znaleźć w Anglji 
najlepszy rynek zbytu dla jej pro- 
duktów rolnych i leśnych, pozwa- 
lując jej równocześnie na kupowa 
nie daleko więcej towarów w St. 
Zjednoczonych i Niemczech, niź 
w W. Brytanji. W pierwszej poło- 
wie r. b. wartość towarów, zaku- 
pionych przez Polskę w Anglji, 
wynosiła 1.332 tys. funtów, nato: 
miast eksport z Polski do W. Bry- 
tanji wynosił 8.582 tys. funtów. 
Tego redzaju bilans uzasadnia 
słuszność tezy, że towary brytyj- 
skie powinny być w Polsce potrak 
towane o wiele lepiej, niż dotych- 
czas na podstawie nowej polskiej 
taryfy celnej". 

Pismo zaznacza, że po zawarciu 
Iraktatu handlowego z Polską na: 
stąpią rokowania z Hiszpanją, 2 
którą sytuacja przedstawia się 
podobnie jak z Polska i wymaga 
poprawy. Również 
i Włochami W. Brytanja 
mie rozmowy handlowe. 


stosunku do ubezpieczalni, aż 5 
instytucyj nadzorczych. Najwyź- 


więc Minister 
Opieki Społecznej, pozatem 
funkcje te sprawowały: Izba U- 


bezpieczeń Społecznych, Państwo 
we Urzędy Ubezpieczeń Społecz- 
nych, Zakład Ubezpieczenia od 
Choroby i na wypadek macierzyń- 
stwa, no i oczywiście komisje rc- 
wizyjr 

Dziś rzecz przedstawia się o ty- 
le lepiej, że znikają Państwowe 
Urzędy Ubezpieczeń : Zakład Ubez 
pieczenia od choroby, a funkcje 
ich razem z funkcjami Izby Ubez- 
pieczeń gromadzą się w rękach 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych. 

Dzięki tej redukcji organizacyj 
nadzorczych, będą zapewne osiąg- 
nięte dość poważne oszczędności. 


UBEZPIECZALNIE 


Dekret pozostawia natomiast zu- 
peinie bez zmiany zasady organi- 
zacji ubezpieczalni, a tam prze- 
cież grzechów było zawsze naj- 
więcej. Przecież właśnie niektóre 
Ubezpieczalnie wykazywały kosz- 
ty administracji sięgające do 50 
proc. sumy dochodów, przecież 
właśnie świadczenia na wypadek 
choroby najwięcej szwankowały i 
szwankują. - 

Można mieć jedynie nadzieję, że 
reforma będzie przeprowadzona 
w obrębie statutów  poszczegól- 
nych Ubezpieczalni. 

Pewną zapowiedzią tego jest 
zmiana brzmienia artykułu 82 i 
zniesienie bezsensownego żądania 
żeby okręg ubezpieczalni liczył 
conajmniej 10.000 ubezpieczo- 
nych. Przy nowem brzmieniu art. 
22 Minister Opieki Społecznej be 
dzie mógł organizować okręgi 
mniejsze, mniej kosztowne i bar- 
dziej zbliżone do potrzeb ubezpie- 
czonych. 


Wzajemne stosunki Zakładu 
Ubezpieczalni normować ma sta- 
tut Zakładu nadany przez mini- 
stra, toteż dzisiaj, nie możemy 
jeszcze osądzić, czy będą usunię- 
te te wszystkie nieporozumienia, 
które dzisiaj istnieją między za- 
kładami a ubezpieczalniami. W 
każdym razie niebezpieczeństwo 
sprzecznych rozporządzeń od po- 
szczególnych funduszów istnieje 
w dalszym ciągu. 


SAMORZAD 
Stosunek nowego dekretu do 


z Urugwajem zasady samorządu ubezpieczeń po- 
podej-, zostaje w 


dalszym Gingu «aczej 
Sklad rady Ubezpie- 
pozostaje bez zmiany (8 


negatywny. 
czalni 


przedstawicieli pracowników, 4 
przedstawicieli pracodawców i 5 
nominatów), do rady zaś Zakładu 
wchodzi połowa przedstawicieli 
prawników, 14 przedstawicieli pra 
codawców, 14 nominatów i prezes 
mianowany przez Prezydenta. Sło- 
wem i w Ubezpieczalniach i w Za- 
kładzie nominazi będą mieli de- 
cydujący głos we wszystkich spra 
wach, odgrywając rolę języczka u 
wagi. 

Nadmienić też należy, że wy- 
bory przedstawicieli ubezpieczo- 
nych i pracodawców nie będą bez- 
pośrednie, ale przy pomocy spe- 
cjalnie wybranych delegatów. 


Gdyby i te wszystkie przepisy 
nie wystarczyły dla uzyskania 
przychylności dla zamierzeń ad- 
ministracji, to istnieje jeszcze spo 
sób ostateczny: zawieszenie u- 
chwały przez prezesa rady i od- 
wołanie się do ministra. 

Tak przedstawiają się główne 
wytyczne dekretu o ubezpiecze- 
niach. Po mowie premjera Ko- 
złowskiego, wypowiedzianej w le- 
cie, spodziewaliśmy się czegoś 
więcej, dzisiejsza reforma jest 
natomiast ciekawą miarą wpły- 
wów biurokracji ubezpieczenio- 
wej na poczynania rzadowe. 

Err. 
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„Skandaliczna afera „Osvagu" 


Straty firm krajowych 


KATOWICE. — Jak gospodaru- 
je w Połsce obcy kapitał, dowodzi 
nowa afera jednej z ekspozytur 
ks. Pszczyńskiego firmy „Osvag'. 
Firma ta będąca spólką akcyjną 
kilka lat temu podwyższyła kapi- 
tał akcyjny z półtora miljona na 
5 miljonów zł. Uzyskane w ten 
sposób pieniądze miały być wy- 
korzystane na budowę fabryki 
związków azotowych w Wyrach 
pod Mikołowem. Fabrykę tę istot- 
nie wybudowano, jednak wskutek 
wadliwej gospodarki wkrótce wy- 
szło na jaw istotne bankructwo. 
Przy tej okazji ujawniły się ta- 
jemnicze machinacje zarządców 
firmy „Osvag”*, Franciszka Ede- 
linga (który zbiegł do Niemiec) i 
członką zarządu Józefa Oderman- 
na. Pozatem zamieszany w aferę 
został dyrektor katowickiego c4 
działu „Deutsche Banku“. Otton 


' Sa w Polsce dobre zarobki 


Lichwa import 


Cytryna loco Gdynia kosztuje 
3 gr. my musimy za nią płacić zr 
do 14 groszy. A winogrona? 
Importerzy płacą u producen- 
tów, względnie eksporterów zagra 
nicznych za 100 kg. ‘winogron od 
25 — 40 zł. wraz z opakowaniem, 
transport i cło wynoszą za 100 kz 
około 50 — 60 zł, a więc koszt 
własny za 1 kg. winogron wynosi 
dla importera najwyżej 1 zł. — 
Ponieważ zaś najniższa cena ryn- 
kowa za 1 kg. winogron wynosiła 


| 


wynoszą 40.000.000 zł. 


Caspar. Okazało się. że kapitał 
akcyjny, podwyższony o 3 i pół 
miljona złotych, nie został wogóle 
wpłacony, natomiast dyrektor fir- 
my „Osvag” przedstawił sądowi 
w Mikołowie dwie fałszywe noty, 
wystawione przez * „Deutsche 
Bank“ w Katowicach z polecenia 
ks. Pszczyńskiego. W okresie od 
1927 do 1981 r. cały szereg doku- 
mentów i rachunków firmy „Os- 
vag“ sfałszowano, a przez fikcyj- 
ne podniesienie kapitału akcyjne- 
go, wprowadzono w błąd szereg 
firm krajowych, które wskutek 


tego poniosły znaczne, bo sięga-| 


jące 40 miljonów, straty, 


Proces katowicki, mający od- 


słonić tajniki skandalicznej go- 


spodarki przedsiębiorstw ks. von 
Plessa, rozpoczął się wczoraj i 


potrwa prawdopodobnie kilka dni. 


erów Owoców 


2.40 zł., a obecnie żądają 2.80 — 
3.00 zł. za 1 kg., więc zysk hurtow 
nika i pośrednika wynosi od 1.80 
zł. do 2 zł. na 1 kilogramie! 

Wszystko to dzieję się równo- 
cześnie z wielkim urodzajem owo- 
ców południowych i powiększe- 
niem polskich kontyngentów przy 
wozowych. 
dziś cały import owocowy zama- 
gazynowali świeże transporty cy- 
tryn i winogron, żeby sztucznie 
podnieść ceny rynkowe. 


Losowania amortyzacyjne 


<-cio procentowej pożyczki kcnwersyjnej 


W Monitorze Polskim z dn. 29 
b. m. poz. 807 ogłoszone zostało ob- 
wieszczenie ministra Skarbu z dnia 
24 października b. r. o zasadach lo- 
sowali amortyzacyjnych 5-procento- 
wej pożyczki konwersyjnej z 1924 r. 
Zasady te są nastepujace: 

I. Wszystkie emitowane obligacje 

wartości imiennej 10, 50 i 100 zło- 
tych oraz wszystkie nieumorzone ob- 
ligacje wartości imiennej 500, 1000 
i 2000 zł., dzieli się na grupy, osob- 
ne dla obligacyj każdej wartości. Po- 
dział na grupy nieumorzonych obli- 
gacyj wartości 500, 1000 i 2000 zł. 
odbywa się przed każdem losowa- 
niem, natomiast raz utworzone gru- 
py obligacyj niższych wartości są 
stałe. 
Ilość obligacyj w jednej grupie 
wynosi: w grupie obligacyj wartości 
iniennej 10 zł-=1000 sztuk; w gru- 
pie obligaecyj wartości imiennej 50 
zł — 500 szt.; w grupie obligacyj 
wart. imien. 500, 1000 i 2000 zł. — 
10 sztuk. 

Grupy te otrzymują kolejną nume- 
rację, osobną dla ebligacyj każdej 
wartości. W losowaniu biorą udział 
wszystkie numery grup (nie zaś nu- 
mery poszczególnych obligacyj). 

Przeznaczony do umorzenia w da- 
nej racie amortyzacyjnej pakiet ob- 
ligacyj, uzyskanych drogą skupu, nie 
bierze udziału w losowanin, a obli- 
gzeje z tego pakietu traktowane są 
narówni z obligacjami umorzonemi. 

II. Wysokość kwot pożyczki, przy- 
padających do umorzenia drogą lo- 
sowania w obligacjach poszczezól- 
uych wartości, oblieza się odpowied- 
nio do kwoty, przypadającej do u- 
morzenia we wszystkich wartościach 
łącznie i w takim samym, wzelęd- 
nie najbardziej zbliżonym stosunku, 
jaki zachodzi pomiędzy kwotami 0- 
biegu (w złotveh) obligacyj każdej 
WATTOŚCI. 

IM. liość grup obligacyj każdcj 
wattości, podlegających  wxlosowa- 
niu, obliczu sie przed każdem loso- 
waniem odpowiednio do kwot po- 
żyezki. przypadających do umorze- 
nia w obligacjach poszczególnych 


wartości, z tem, że wynikające z te- 
go obliczenia ilości grup obligacyj 
niższych wartości (10, 50 i 100 zł.) 
powiększa się odpowiednio do odsct- 
ka obligacyj, umorzonych w każdej z 
tych wartości. 


Jeśli łączny wynik grupowego lozo- 


wania obligacyj po 10, 50 i 100 zł. ji IX em. 58,5. 


będzie różny od kwoty łącznej (wj 


Pośrednicy, skupujący, 


Śtr.5== 
W KILKU WIERSZĄCH 


ZAKOŃCZENIE OBRAD 
MIĘDZYNARODOWEGO ZJAZDU 
DRZEWNEGO 


W dniu 27 b. m. zakończyły się w 
Wiedniu obrady Międzynarodowego 
Zjazdu Drzewnego. Obrady trwały 
dwa dni i toczyły się pod przewod- 
uictwem prezesa Krystyna hr. O- 
strowskiego. 

W Zjeździe wzięli ndział przedsta- 
wiciele przemysłu i handlu drzewne- 
go 11-tu państw europejskich oraz 
,Kanady, którzy w obradach ustalili 
rozmiary zapotrzebowania na drew» 
no miękkie na r. 1935. 

Do rozmiarów tego zapotrzebowa 
nia przystosowany będzie odpowied- 
nio wywóz drewna z krajów ekspor- 
tujących. 

WZROST PRZYWOZU 

We wrześniu roku bieżącego przy- 
wieźliśmy ryżn za 578.000 złotych, 
podczas gdy w tym samym miesiącu 
r 1933 za 329.000 złotych. 
| Pomarańcz i cytryn przywieźliśmy 


"za 401.000 złotych (wrzesień 1934) 


zaś w roku 1933 (wrzesień) tylko za 
279.000 złotych. 

Sprowadziliśmy orzechów we 
wrześniu roku 1.68 za 71.000 zło- 
tych, podczas gdv we wrześniu roku 
1984 za 294.000 złotych. Przywóz 
wzrósł przeto więcej niż trzykrot- 
nie, 

Skór futrzanych sprowadziliśmy 
we wrześniu roku bieżącego za 
4.115.000 złotych, we wrześniu roku 
1988 za 38.192.000 złotych. 

Tak znaczny wzrost przywozu sze- 
regu artykułów nie jest rzeczą dla 
nas gospodarczo pomyślną. Wzrost 
ten nie jest uzasadniony potrzebami 
gospodarczemi. Np. ryż może być z 
! powodzeniem zastąpiony przez ka- 
sze krajowe, spożycie orzechów oraz 
pomarańcz i cytryn nie powinno 
wzrastać aż w tych rozmiarach. Na- 
leży podkreślić, że mimo tak silne- 


i go naporu szeregu artykułów na nasz 


rrnek, ceny ich są wygórowane (np. 
| owoców). . 


|Na giełdach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Waluty: Dolar 5,27; frank franceu- 
ski 34,88; frank szwajcarski 171,20; 
funt szterling 26,28; marka niemie- 
cka 188; szyling austwjacki 99; korog 
na czeska 21,70. x 

Monety: Dolar złoty 8,91,25; rubel 
złoty 4,58,5. 


Dewizy: Berlin 212,75;  Belgja 
123,53; Gdańsk 172,75:  Holandja 
358,10; Londyn 26,35; Nowy Jork 


529,5; Nowy Jork (kabel) 5.29,75; 
Paryż 34.89; Praga 22,10; Szwajcarja 


172.60; Sztokholm 135,90; Włochy 
45.34. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 47,95; 4 proc. Poż. Dola- 


rowa 54,40; 4 proc. Poż. Inwestycyj- 
na 117,25; 5 proc. Poż. Konwersyjna 
67,75, 5 proc, Poż. Kolejowa 64; 6 
proc. Poż. Dolarowa 74; 8 proc. Poż. 
Dillonowska 87.25: 7 proc. Poż. Sta- 
bilizacyjna 79,25; 7 proc. Poż. Dola- 
rowa Warszawy 66,75; 7 proc. Poż. 
i Slaska 69,25; 5,5 proc. Listy Zast, 
Ziemskie 53,5; 7 proc. Listy Zast. 
| Ziem. Dolarowe 49; 5 proc. skonwer- 
towane L. Z. T. K. m. Warszawy 62; 
6 proc. Obligacje m. Warszawy VIII 


Akcje: Bank Pulski 96,75; Lalpop 


ziotyeh), przypadającej do umorze-;11; Starachowice 18,15; Warsz. Tow. 


nia w obligacjach tych trzech war-! 
tości (w związku z powyższą zasa- 
dą oblhezania ilości, podlegających 
wylesowanin grup), to odpowiednio 
powiększa się. względnie zmniejsza | 
ilość grup, ustałoną dla obligacyj | 
wartości po 500, 1000 i 2000 zł. z za- 
chowaniem w miarę możności sto- 
sunku, wskazanego w punkcie II, z 
tem, by w końcowym rezultacie lo- | 
sowań grupy wszystkich wartości | 
wypaść mogła tylko ewentualna nad-' 
wyżka poniżej kwoty 5000 zł. O 
kwotę tej ewentualnej nadwyżki, 
zmnicjsza się przeznaczony do umo- | 
rzenia pakiet obligaeyj, uzyskanych , 
w drodze skupu. 

IV. Wszystkie obligacje, objęte 
wylosowanemi grupami obligaeyj 
wartości 500, 1600 i 2000 zł, oraz 
wszyslkie nie umorzone poprzednio 
obligacje w wylosowanych grupach 
obligacyj wartości 10, 50 i 100 zł, 
jak również obligacje, przeznaczone 
do umorzenia ze skupu, podiegają u- 
morzeniu w danej racie amortyza- 
cyjnej, z wyjątkiem obligacyj, o któ- 
re zmniejszony został pakiet ze sku- 
pu tytułem kwoty nadwyżki. 

V. Losowanie grup obligacyj war- 
teści imiennej 10, 50 i 100 zł. vroz- 
poczyna się najpóźniej na 30 dni 
przed datą umorzenia danej raty a- 
zaortyzacyjnej, losowanie zaś grup 
obligacyj wyższych najpóźniej na 20 
dni przed tą data. 

VE Losowania odbywać się będa 
w lokaln Vrzędn Długów Państwa w 
Warszawie pod nadzorem komisji 
rzadowej. Urzęd Płagów Państwa 
oraz komisja orczymają szęzegółową 
instrukcję w sprawie przygoiawywa- 
nia i prowadzenia losowań» 


, 


4 20,00—21,00; 


Akce. Fabr. Cukru 27,5; Ostrowiec 


'u2; Modrzejów 8,90; Haberbusch 36. 


„GIEŁDA ZBOŻOWA 


Warszawa, 29. 10. — Giełda zbożo- 
wa franco Warszawa za 10^ kg.: ży- 
to I standart 700 gl. 16,00—16,50; 
II stand. 687 gł. 15,50—16,00; psze- 
nica jara czerwona szklista 775 gl. 
pszenica jednolita 742 
gl. 19,00—20,00; pszenica zbierana 
181 gl. 18,00—19,00; owies I stand. 
niezadeszczony 497 gl. 16,50—17,00; 
owies II stand. lekko zadeszczony 468 
gl. 15,50—16,50; III stand. 438 gl. 
15,00—15,25; jęczmień przemiałowy 
678/678 gl. 18,00—19,50; 620,5 gi. 
16,00—16,50; jęczmień browarny 689 
gl 20,50—22,00; jęczmień o wadze 
649 gl. 16,50—17,00; groch polny z 


| workiem 28,00—30,00; groch Wiktor- 


ja z workiem 47,00—52,00; wyka 
23,50-—24,50; peluszka 22,00—23,00; 
rzepak i rzepik zimowy 43,50——45,00; 
rzepak i rzepik letni 39,00—40,00; łu- 
bin nieb. 7,00—7,50; łubin żółty 9,00 
—10,00; koniczyna czerwona surowa 
115,00—130,00; koniczyna czerwona 
bez kanianki o czystości 97 proc. 
185,00—150,00; koniczyna biała suro- 
wa o czystości 97 proc. 95,00—120,00; 
koniczyna biała surowa 70,00—90,00; 
mak niebieski z workiem  44,00— 
48,00; ziemniaki jadalne 3,25—43,50; 
mąka gat I B 38,00—35,00; I C 
31.00—38.,00; I D 29,00—31,00; I E 
27,00-—29,00: gat. II B 25,00—27,0u; 
LI D 24.00—25,00; II F 23,00—24,00; 
IL G 22,00—28,00; gat. III A 15,00— 
17,00; mąka żytnia I 55 proc. 25,00 
—25,50; mąka 0-65 proc. 24,00— 
24,50; II gat. 18,00—19,00; mąka żyt- 
nia razowa 18,00—19,00; mąka żyt- 


nia poślednia 14,00—15,00; otręby 
pszenne gr. stand. 11,50—22.00; 
pszen. średnie 10,50—11,80; otręby 


pszenne miałkie 10,50—11,00; żytnie 
9,25—9,75; kuchy lniane 16,50— 
17,00; rzepakowe 13,00—13,50; ku- 
chy słonecznikowe 42-44 proc. 17,50 
—18,00; śruta sojowa 21,00—21,50; 
siemie lniane 43,50—45,00. Ogólny o- 
brót 3.674 tonn w tem żyta 506 toną, 
Usposobienie spokojne. 


= Sir. 6 


NAUKA i SZTUKA 


Na estradach Paryża 


Rozmowa ze Stanisiawem Niecdzieiskim 


Pierwsza prezentacja. Bilet wi- 
zytowy: M. Stanislas de Niedziel- 
ski. 51, rue d' Amsterdam. Paris, 
8.e. — 64, Regents Park Road. 
London, N. W. 1. 

W śląd za biletem — afisz. Nie- 
dzielski wyjmuje go z pugilaresu 
i starannie rozkłada na biurku. 
Niebieską farba odbita fotogra- 
fja, nazwisko — czerwonemi lite- 
rami, u dołu zaś również czerwo- 
nem pochyłem pismem wydruko- 
wana informacja: „Considere par 
la presse Européenne comme le 
meilleur pianista que la Pologne 
ait produit depuis Paderewski", 

Niebyle co! Najlepszy odtwór- 
ca Chopina po Paderewskim! A w 
Polsce — zupełnie nieznany. Jak- 
że to mogło się stać, że muzyk, 
mający zagranicą taką opinię, 
gra u nas tylko w radjo, a nie 
daje koncertu, któryby Filhar- 
monję zapełnił po brzegi? 

Sam Niedzielski: 29 lat, szczu- 
pły, wysoki, elegancki, wnosi z 
sobą do pokoju zapach perfum. 
Mówi krótko, rzeczowo. Sypie cy: | 
frami, podaje frekwencję publicz- 
ności, ceny biletów, rozmiary sali, 
warunki kontraktów, kalkulację 
koncertu... 

— Używa pan oryginalnych a- 
fiszów. Ten dodatek na plakacie, 
porównujący pana z Paderewskim 
jest bardzo pochlebny... 

— Ach, musiałem sam zrobić 
afisze. Wogóle wszystkiem zają- 
łem się sam, bo impresario zupe!- 
nie nie potrafił zapewnić mi po-! 
wodzenia. Od dwóch lat pracuję j 
bez pomocy agencji koncertowej i 
mam to moralne zadowolenie, że 
sukces koncertu jest w całości 
zdobyty moją pracą, zacząwszy 
od wykonania programu "4 estra- 
dzie, skończywszy na tekstach o- 
zgłoszeń w dziennikach. Kiedy mia 
łem impresarja — moje coroczne 
dwa koncerty paryskie miały za- 
wsze tę samą skromną ilość pu- 
bliczności. Zorjentowa,em się, że 
w ten sposób daleko nie zajdę. 
Zreformowałem system reklamy i 
po dwóch latach mam świetny wy- 
mik w swej karjerze muzycznej. 
Grałem w teatrze des Champs 
Elysées. 3000 miejsc, nie liczące 

„dostawionych na estradzie. Na 
koncert w tej sali pozwala sobie 
tylko Paderewski, probował Ru- 
binstein, ale nie sprzedał wszyst- 
kich biletów. 

— Widać, że pańskie powodze- 
nie w Paryżu i zapełnienie sali, 
tak jak Paderewski, usprawiedli-, 
wia tekst afiszu... | 

— Więc wiaśnie, choćby przy- 
kład afiszu. Biuro koncertowe ma 
stałe typy plakatów. Nie chce ich 
zmieniać — inicjatywa i nowość 
przerażają  zrutynizowanego im- 
presarja. Ja zaś dałem odmienny 
typ: przedrukowalem afisz lon- 
dyński, odrazu zwrócił uwagę. 

— Więc w pańskich sukcesach 
jest i Londyn? 

— W Londynie gram od ośmiu | 
iat, w Paryżu od sześciu. Zaczę- 
ło się to w ten sposób, że uzysxa- 
łem próbną audycję w radjo an- 
gielskiem — graiem poioneza i 
scherzo Chopina, w trzy dni póź- 
niej otrzymaiem engagement na 
koncert E-moll. To otworzy:o ml 
drogę. Zaproponowano mi 24 kon- 
certy w ciągu 6 tygodni z tem, że 
podejmuję się wykonać na nich 
wszystkie preludja, ballady, secher 
za, polonezy. Potem z Londynu 
trafiłem do Paryża. Zaczątem zdo- 
bywać Paryż, mając w Londynie 
oparcie finansowe — zawariem 
na dobrych warunkach kontrakt z 
firmą Bliinthera, zobowiązując 
sfe, że będę grywać wyiącznie na, 
jego fortepianie. | 

— Czy w Paryżu bardzo jest 
trudny początek karjery muzycz- 
nej? 

— Trzeba mięć pieniądze. Pierw 
szy koncert kosztuje. Trzeba za- 
płacie reklamę, saię, podatzi, im- 
presarjo bierze 10 proc. od kesz- 
tów zorganizowania występu. Jest 
to niemoralne, nieszuszne, bo 
wówczas impreserjo nie jest Za- 
irteresowany w powodzeniu ariy- 
sty, a tylko w kcsztaca, które 
oczywiście stara się zrobić jaknaj 
większe. 

— Fan już to wszystko przebył. 
Ale może teraz pomowiniy o pań- 
skich koneertaca parysu.ch... 

— kalkulacja koner w Pary: 
żu przedsiawia S.ę W TLN SpozUJ: 

5 tysięcy franków Sala, 0 tys.ęcy 
-— afisze, 2 tysiące — prasa, 2 
tysiace programy. Razem 15 tysię- 
cy. Dochód brutto — tak miałem 
ostatnio —- 55 tysięcy, z czego 12 


, Towarzystwa Naukowego 


|by ze sztuki Jerzego Zawieyskiego 


proc. zabieraja podatki rządowe 
i opiaty na bezrobotnych, 5 proc. 
— właściciel sali, 3 do 5 proc. — 
tantjemy autorskie. 

—  Honorarja tylko wtedy, gdy 
pan gra muzykę współczesna? 

— Współczesnych kompozyto- 
rów grywam, ale podstawą mego 
repertuaru jest Chopin. Daję 
przeważnie recitale chopinowskie. 


Ostatni koncert w Champs-Ely- 
sćes byl wyłącznie poświęcony 
Chopinowi. Dzienniki pisały mi 


nawet w recenzjach: „Chopin i 
Niedzielski, te dwa nazwiska 
starczyły, żeby ściągnąć na kon- 
cert tłumy publiczności”, 

— Wynika z tego, że Paryż ce- 
ni pańską interpretację Chopina? 

— Francuzi nazywają moją 
grę: „sobre“ — t. j. powściagli- 
wą. Dbam o czystość tonu, o pre- 
cyzję techniczną, i szczególnie o 
rytmikę. 


Z nau 


Literatura 


— Stypendja Polskiej Akademji 
Literatury. Polska Akademja Litera- 
tury na posiedzeniu, odbytem w nie: 
dzielę, dnia 28 b. m, przyznała sty- 
pendja kterackie następującym mło- 
dym pisarzom: Romanowi Kołoniec- 
kiemn, Jerzemu Zagórskiemu, Ed- 
wardowi Szymańskiemu, - Marjanowi 
Czuchnowskiemu, Światopełkowi 
Karpińskiemu, Wandzie Wasiler- 
skiej, Henryce Łazowertównie, Je- 
rzemu Polaczkowi, Wojciechowi Sku- 
zie i Teodorowi Parniekiemu. Sty- 
pendjum wynosi 1200 zł, płatne w 
ciągu roku. 


| featr 


— Twórca „Teatru Szekspira“ w 
Warszawie. Do Warszawy przy je- 
chali sir Archibald Flower wraz z 
żoną, w cclu wygłoszenia odczytu o 
twórczości Szekspira. Flower jest 
prezesem zarządu „Teatru Szekspi- 
ra“ w Stratford, miejsen urodzenia’ 
największego dramaturga świata 
Pierwszy teatr w Stratford, został 
zbudowany kosztem rodziny sir 
Flowera, spłonął jednak doszczętnie 
w r. 1928. Odbudował go dapiero sir 
Archibald Flower. W r. 1882 nro- 
czystej inauguracji nowego teatru 
dokonał książę Walji. Od tej pory 
teatr stratfordzki grywa wyłącznie 
sztuki Szekspira, 

Dziś o godz. 5 popoł. oddział pol- 
ski Towarzystwa Polsko-Angielskie- 
go urządza w sali Warszawskiego 
zebranie 
swych członków i zaprosżonych go- 
ści, na którem pp. Flower wygłoszą 
prelekcję p. t. „Wpływ Szekspira 
na umysłowość. świata“. Prelekcje 
będą wygłoszone w języku polskim 
i angielskim, i ilustrowane lieznemi 
przezroczami. i 

— Z Teatru Kameralnego. W Tea- 
trze Kameralnym rozpoczęły się pró- 


p. t. „Dyktator On". Rolę główną 
grać będzie Karol Adwentowicz. Re- 
żyseruje dr. Jerzy Ronard-Bujański. 
Premjera spodziewana jest około 10 
listopada. 

— Trzy najbliższe premjery w tea- 
trach T. K. K. T. Teatry: Polski, 
Mały i Nowy wystepują w najbliż- 
szym czasie z trzema premjerami. 

W Teatrze Małym przemówi ze 
sceny Gabrjela Zapolska w jednym 
ze swych utworów najbardziej „©&la- 
sycznych', w „Ich czworo”, w reży- 
ZET UO PELE SYESEZĘA "TNO 


Tydzień ks,ążxl 

OTREBSKI J.: Wschodmo-jitew= 
skie narzecze twereckie. Lz. I. Gra- 
matyka. 8 str. XIL} 457. Kraków 
1054. Gebethner i Wolff. ZŁ 24.—. 

Pamiętnik Państwowego Instytutu 
Nauczycielskiego pod redakcją WŁ 
RABWANA. 8° str. 149. Warszawa 
1954. Nasza Ksiegarnia. Zł. 3.-—. 

Projekt prawa upadłościowego, 
Przyjęty przez Kpleejam uchwalają* 
ce w du. 3. i 4.1X.1934 i Projekt 
przepisów, wprowadzajacych prawo 
upadłościowe. Przyjęty przez Kole- 
gjum uchwalające w dn. 4.15.1934. 
S$? str. 64. Warszawa 1931. Biblijo- 
teka Prawnicza. Żł. 2.50. 

WACHHOL2Z S. dr. prof.: Insty- 
tucja samorządu we Francji. Histo- 
vja i system. 8” str. 100. Kraków 
1931. Uebethner i Wolff. ZŁ. 1.50. 

W3CHHOLZ S. dr. prof.: Nowy 
ustrój samorządu terytorjalnego w 
Polsce i jego wartości. 8° str. 1I i 74. 
Kraków 1934. Gebethner 1 Wolff. 
Z. 1.— 


— A jak przyjmują pańskie wy- 
konanie koncertów Chopina? 


— Koncerty gram rzadko. 
Współudział orkiestry kcemplikuje 
sprawę. Ograniczam się przeważ- 
nie do recitali fortepianowych, a 
zresztą, nie trzeba sądzić, że kon- 
certy fortepianowe Chopina są 
często wykonywane. Paryż hołdu- 


je raczej Griegowi, Lisztowi, 
Saint-Saćnsawi. Każda z pięciu 
wielkich orkiestr, takich, jak 


Pas - de - loup, jak Colonne, ma 
w ciągu sezonu najwyżej dwa wy- 
konania koncertu. 


— Wracamy więc do recitali. 
— W recitalach, nawet i w chopi 
nowskich, dobieram program tak, 
ażeby był dla wszystkich dostęp- 
ny. Mam ambicję grania przed 
wielka publicznością. 


I właśnie zamierzam jej teraz| 


iszukać aż w Afryce. Otrzymałem | studjo radjowerr. 


Ki i sztuki 


serji Janusza Warneckiego, w obsa- 
dzie: Modzelewska, Macherska, Żab- 
czyńska, Wesołowski i Woskowski. 
Dekoracje St. Śliwińskiego. Teati 
Polski zapowiada nową sztukę Ed- 
warda Bourdeta „Ciężkie czasy“ w 
przekładzie Jana Lorentowicza. Au- 
tor przedwojennego „Rubikonu*, „O- 
statniej nowości“ (1928 r.) i „Sła- 
bej pki“, daje w „Ciężkich czasach“ 
przekrój obyczajowości współczesnej 
rodziny francuskiej ze sfer plutokra- 
eji. Reżyseruje „Ciężkie czasy“ Na- 
rol Borowski, a grają: Wysocka, 
Pancewiczowa, Broniszówna, Smo- 
sarska, Gellówna, Halska, Sambor- 
ski, Brydziński, Daczyński, Ziem- 
biński, Łuszczewski i Brodniewicz. 
Dekoracje St. Śliwińskiego. 
Wreszcie Teatr Nowy zaprezeubu- 
je sztukę "angielską nieznanego w 
Warszawie autora Mackenziczo „I- 
graszki muzyczne” w przekładzie 


engagement do Unji Południowo- 
Afrykańskiej na 25 koncertów w 
ciagu 6 tygodni. 6 stycznia 1935 
r. gram w Londynie, a następnie 
w lutym wyjeżdżam do Afryki. Po 
powrocie koncert w Paryżu. 
Pierwszy koncert z nowemi cena- 
mi. Podnoszę ceny z 15 — 40 fr., 
na 10 — 60 fr. Może to śmieszne, 
ale tak jednak jest w rzeczywi- 
stości, że cena biletu dla laika 
stanowi miarę wartości artysty. 

— A jacyż są teraz w Pary- 
żu poza Paderewskim artyści 
„najwięcej warci“? 

— Horowitz, Brailowsky, Rach- 
maninoff.- 

— A siebie pan przez skromność 
pominął... 

Niedzielski uśmiecha się, zapra- 
sza do siebie do Paryża. do Lon- 
dynu i żegna, bo już wzywa go 
termin umówionego koncertu w 
Z. B. 


Florjana Sobieniowskiego, w inscee- 
nizacji Leona Schillera i w wyko- 
naniu: Dulębianki, Runeewiczówny, 
Grabowskiej, Balcerkiewiczów"y, 
Stanisławskiego, Justjana, Damięc- 
kiego i Pichelskiego. 


Muzwka 


— Zoperetkowany Chopin. Radjo 
ryskie nadawało wczoraj operetkę 
p. t. „Chopin, osnutą na motywach 
muzyki chopinowskiej. Znana jest o- 
pera Orcticego „Chopin“, z cho- 
pinowskiego materjału zbudowana, 
ale o operetee nikt nie słyszał W 
operze Oreficego librotto jest opar- 
te o prawdziwe zdarzenia i tragicz- 
ne lesy wielkiego muzyka. Jakim jed- 


? 


ABC Nr. 


Już w piatek 
Wydawanie drzeworytów 


W piatek bież. 
dn. 2 listopada, rozpoczynamy wy 
dawanie drzeworytów. Drzewory- 
ty będzie można odbierać w lo- 
kalu red. „ABC“ (Nowy Świat 
22) codziennie, z wyjatkiem nie- 
dzieli, od godz. 5 ppoł. do 7 ppoł., 
aż do środy, dn. 7 listopada, w 
którym to dniu zakończymy wy- 
dawanie drzeworytów subskry- 
bentom warszawskim. 


Odbiór drzeworytów będzie się 
odbywać według następującego 
planu: 


W piątek, dnia 2 listopada, ze- 
chcą się zgłosić po drzeworyty 
subskrybenci, których nazwiska 
zaczynają się od liter A, B, C, 
D, E, F — ścisłe przestrzeganie 
dnia wyznaczonego przez redak- 
cję jest konieczne. 

W sobotę, dnia 3 listopada — 


tygodnia, t. j.jsubskrybenci o nazwiskach, 


za- 
czynających się na litery: G, H, 
TJ E 

W poniedziałek, dnia 5 listopa- 
da — litery L, M, N, O. 

We wtorek, dnia 6 listopada — 
litery P, R, S T. 

W środę, dnia 7 listopada — 
litery U, W, Z. 

Subskrybenci z okolic Warsza- 
wy, np. z Włoch, Pruszkowa, Wa- 
wra, Podkowy Leśnej, Anina itp, 
— mogą, o ile jest im to dogodne, 
odebrać zamówione drzeworyty w 
dniach przeznaczonych dla czy- 
telników warszawskich, prze”'rze- 
gając ogłoszonego wyżej planu 
alfabetycznego. Jeżeli zaś nie 
skorzystają z możności odebrania 
drzeworytów w Warszawie, drze- 
woryty -zostaną im wysłane wraz 
z ogólną wysyłką zamówień pro- 
wincjonalnych, 


Zakochani w maszynach 


Lstnicy p'szą książki 


Nasze sukcesy lotnicze ogrom- 
nie. spopularyzowały we wszyst- 
kich warstwach społeczeństwa 
sport powietrzny — polski lotnik 
na polskiej maszynie stał się sym 
bolem odwagi, fantazji i bohater- 
stwa, kimś drogim i bliskim, a 
dla młodzieży wręcz wzorem i mie- 
dościgłym ideałem. Ten nastrój 
odbił się silnem echem i na twór- 
czoźści literackiej. Autorzy powie. 
ści, utworów scenicznych i poczji 
coraz częściej sięgają po tematy 
z życia i przeżyć lotników. 


Ostatnio ukazało się na rynku 
księgarskim kilka takich nowych 
utworów, napisanych żywo, z du- 
żą znajomością Środowiska lotni- 
czego, mającego wiele uroku dla 


nak sposobem udało się wydobyć z tych co jedynie dreptać potrafią! 


życia Chopina temat do operetki?! 
Wartoby zbudzć tę sprawę i zająć 
właściwe stanowisko wobec kompro- 
mitującego nomysłu ryskiego. 


no ziemi. 


Jednym z milszych utworów te- 
go rodzaju jest książka „Na pod- 


Nowa statystyka w czytelniach 


Co czytają na Pomorzu? 


W Toruniu przeprowadzono in- 
teresujące obserwacje nad po- 
czytnością poszczególnych auto- 
rów w czytelniach publicznych. 
Zwrócono się do trzech najwięk- 
szych czytelń toruńskich z zapy- 
taniem, co wypożyczający ksiażki 
czytają najchętniej. 


MOSTOWICZ I DĘBORÓG 


Oto w pierwszej czylelni przy 
ogólnej cyfrze około 400 abonen- 
tów, dziennie zmienia książki 60 
do 100 osób. Księgozbiór liczy oko 
ła 10.009 tomów i co miesiąc przy- 
bywa średnio 40 tomów nowości. 
Największą, bezkonkurencyjną! 
poczytnością cieszą się powieści | 
Dołęgi - Mostowicza i powieść De- | 
boroga „Czeki bez pokrycia“, po- 
zatem „Noce i dnie“ Dąbrowskiej, 
„Miecnowiec i syn“ Grzymały - 
Siedieckiego, dalej ida książki au- 
torów toruńskich: Lutosławskiej 
„Córka“, egzotyczne powieści Mar 
hcza i przekłady Marlicza z Cur- 
wooda i dr. Jacobsona „Z armją 
Klucka na Paryż". 


Pozatem z polskich pisarzy czy- 
tają jeszcze Choromańskiego i 
Rusinka, natomiast Kaden i Be- 
rent „nie ida“. 

Z autorów obcych: Galsworthy, 
Axel Munthe, Sigrida Undset, 
Maurois „W kręgu rodzinnym“ 
cieszą się dużą poczytnością. Spo- 
ro czyta się rosyjskich autorów: 
Gładkowa „Pijane słońce", Szoło- 


chowa „Cichy dom“, Nowikowa 
„Cuszima'”, Pilniaka, Romanowa. 


Ale literatura lekka i sensacyj- 
na bije bodaj wszystkie rekordy. 
Z polskich: Zarzycka, Romański, 
Nasielski. Godek, Nachalnik, Prus 
Faszczewski, z obcych: Courths- 
Maler, Dell, Glyn, Wallace, Far- 
noll, Vicki Baum, Locke są po- 
prostu rozchwytywani. 


BAISSA AKADEMIKÓW 


W drugiej czytelni toruńskiej, 
posiadającej okolo 2500 tomów, 
przeważnie nowości i frekwencję 
dzienną 50 osób, sytuacja jest 
następująca: 

Prym ma Mostowicz pospołu z 
Dęborogiem. Dalej idą polscy pi-i 
szrze: Dabrowska, Kossowski,’ 
Choromański, Nowakowski, No- 


„.waczyński („Perły i plewy“ orazł 


„Tylko dla kobiet“). Trzej akade- 
micy: Kaden - Bandrowski, Be- 
rent, Boy — nie mają powodze- 
nia. Autorzy toruńscy: Marlicz, 
i Lutosławska trzymają się na do- 
brem miejscu. 

Z literatury zagranicznej pu- 
iiczność czyta Axela Munthe, 
biografje Zweiga, Galsworthy'e- 
go, Cêlineʻa. 

Książki sensacyjne mają, 
zawsze, swoich amatorów. 


NOWI POLSCY AUTORZY 


Charakterystyczne, że nowych, 
ċobrych autorów, jak: Boguszew- 
ską, Gojawiczyńską, 


jak 


w wypożyczalni T. ©. L. stanowi 
miodzież. Ci najmłodsi czytelnicy 
— do lat 15, czytają Przyborow- 
skiego, Coopera, „Serce“ Amici- 
sa, Morawską, młodzież starsza 
przeważnie rzemieślnicza, czyta 
albo szeolną lekturę obowiązko- 
wa, albo powieści sensacyjne. 
W całości spostrzężeń z repor- 
tażu w czytelniach toruńskich u- 
derza po pierwsze — brak powo- 
dzenia u naszych polskich „firm 
literackich, po drugie — powodze 
nie mlodszego, bardziej wspóicze- 


snego pokolenia polskich auto- 
rów, po trzecie — w literaturze 
Grabskiego, | zagranicznej, obok książek war- 


trzeba dopiero polecać — czytel- | tościowych — pogoń za sensacją. 


nik nacgół nie orjentuje się 
Ważną pomocą dla czytelnika i 
czytelni są tutaj recenzje w cza- 
sopismach i w działach literac- 
kich dzienników. 

A teraz jeszcze jedna 
nia, już o innym charakterze, 
niż poprzednie. Jest to wypoży* 
tzalnia Tow, Czytelń Ludowych. 


w | Sienkiewicz, Reymont, 
| wajnowszej polskiej literaturze. | jakby odeszli w cień. Ale trzepa 


Żeromski, 


pamiętać, że obserwacje przepro- 
wadzano w czytelniach. z któ- 
(rych, z wyjątkiem jednej korzy- 
sta głównie inteligencja, znająca 


czytel- | twórczość reymontowską czy Że- 


romskiego z lat dawniejszych; 
tam zaś, gdzie mamy publiczność 
uboższą, polscy klasycy są cią- 


Rozporządza ona 6000 tomów, ma | gle czytani. Warto tu przypom- 


około 500 abonentów, bardzo in- 
tonsywnie czytających bo dzien- 
na frekwencja wynosi 120 — 180 
czytelnikć r. 

Tutaj ierwsze miejsca zajmu- 
ją: „Miechowiec i Syn“ Grzyma- 
ły - Siedleckiego i „Wierzby nad 
Sekwaną* Jana Wiktora. Potem 
dopiero idą: Nowaczyński, Rusi- 
nek, Dąbrowska, Morcinek, Goja- 
wiczyńska, Potemkowskiej „Ko- 
niezyna”*, Miiaszewska, Powieści 
lotnicze Meissnera, Makuszyński, 
wymieniane już torunianki: Mar- 
licz i Lutosławska. 

Sporo osób czyta w tej wypoży- 
cza.ni Reymonta, Żeromskiego, 
Sienkiewicza. Z obcych Gałswos- 
thy, Johan Boyer, Vicki Baum — 
duże powodzenie ma książka A- 
mers Küller — „Kobiety z rodu 
Coornveltów", 


CO CZYTA MŁODZIEŻ? 
Znaczny procent 


czytelników 


< Polska musi mieć do- 
EJ 8 bre drogi bo jest kra- 
Pb |] 

Z em tranzytowym. 


|nieć zeszłoroczne statystyki Ziom 
pa z łódzkich czytelni robotni- 
czych, wykazujące poczytność 
Sienkiewicza i Kraszewskiego. 


Z-.—— A "NDZ PDA O 2.2.0. I ZOO 


niebnych szlakach" Zdzisława 
Harlendera. Autor, sam ongiś ofi- 
cer - pilot, opisuje w formie pa- 
miętnika okres powstawania lotni 
ctwa polskiego i początkowej dzia 
łalności eskadr polskich w wal: 
kach z Ukraińcami W r. 1919. 
Okres, w którym młodzi zapaleń- 
cy, zakochani w maszynach rwali 
się w przestworza, mimo pełnej 
Świadomości, że ówczesny sprzęt 
lotniczy, pochodzący z demobilów. 

janych słusznie zwano,, lata 
iacemi trumnami", co bynajmniej 
nie odstraszało śmiałków. Naj- 
większą zaletą tej książki jest jej 
prostota i świeżość. Widać, że 
autor sam przeżywał emocje 
pierwszych wzlotów, kraks, |ądo- 
wań „z duszą na ramieniu”, lo- 
tów „rzemiennym dyszlem* po o- 
kolicznych dworach, że był fak- 
tvcznie czionkiem pierwszego „klu 
bu entuzjastów", który zapocza- 
kował wspaniały rozwój rodzime” 
go lotnictwa. Każdy rozdział sta- 
nowi jakgdyby skończony obra- 
zek, lecz wszystkie łączą się w lo- 
gicznie powiązaną całość. Styl u- 
trzymany w formie gawędy, barw- 
ny i potoczysty pociąga Czytelni- 


sa. Książka, tętni życiem. 
„ełnem odwagi, werwy 
hohaterstwa w lekcewążeniu 


-'ebezpieczeństw. Książka inte- 
resująca, zręcznie napisana, wy" 
Gana esłetycznie, deskonale na- 
daje się dla młodzieży. 

Jan Wielowieyski wydał cieka* 
wy zbiorek utrzymanych w formie 
reportażu opisów wszystkich słyr* 
niejszych Światowych rekordów 
lotniczych ostatnich lat oraz licz- 

veh prób przelotów przez At- 
lantyk. Książka ta nosi tytuł 
„Bohaterskie loty" 1  rzeczy* 
wiście mówi o bohaterstwie naj- 
śmielszych zdobywców przestwo* 
rzy. Treść książki rozwija się 
jak barwny film dźwiękowy. 

Rekordy lotnicze równie gzyb* 
ko olśniewają Świat, Juk i giną 
w mrokach niepamięci. Spychane 


przez następne jeszcze bardziej 
zdumiewające wyczyny. Toteż 
zbiorek  utrwalający nazwisxša 


słynniejszych rekordzistów i ich 
przeżycia ma swą specjalną wat- 
tość -— wartość żywej kroniki. 


Dobre drogi —to 
niska Kalkulacja 
transportu 


W dniu 20 września 1934 r. ukazało się Rozporządzenie Pana 
Ministra Poczt i Telegrafów wprowadzające 
NOWY, BEZPŁATNY DLA WYSYŁAJĄCYCH SPOSÓB 


PRZESYŁANIA 


PIENIĘDZY 


DO ADMINISTRACJI 


DZIENNIKÓW I CZASOPISM. 


Na mocy tego rozporządzenia 


rz 


OD DNIA 1 PAŹDZIERNIKA R. B. 


przesylać można pod adresem administracji dzienników i czągo: 


pism 


należności za prenumeratę i wszelkie inne należności 


(za 


drobne ogłoszenia, za pojedyńcze egzemplarze i t. p.) nieprzekra- 


czające kwoty 15.— zł. 


SPECJALNEMI PRZEKAZAMI ROZRACHUNKOWEMI. 
Od sum przesyłanych wydawnictwom przy pomocy przekązów 


rozrachunkowych. 


WYSYŁAJĄCY PIENIADZE NIE PONOSZĄ ŻADNYCH 


OPŁAT. 


Przekazy rezrachunkowe (kolor błękitny) są do nabycia w ce 


nie 1 gr. za sztukę we wszystkich urzędach pacztowych- 


ABC Nr. 
TEATRY 


TEATR WIELKI: Dzisiaj 30 b. 
u. „Traviata” z Adą Sari i je- 
rzym Czaplickim, dyryguje B. 
Wulistal. Tańce układu Pianow- 
skiego. 31 b. m. „Rigoletto” z 
Adą Sart, Czarneckim i Mossa- 
kowskim. 


Paone GC: NARODOWY: Codzien 


nie „Rozbitki” z unoszą - Stę- 
powskim, Leszczyńskim, Zelwero- 
wiczem,  Fritschem,  Rotterową, 
Lindorfówną, Świerczewską, Bu- 
czyńską,  Rolandem,: Niwińską, 
Pawlowskim, Dominiakiem i Zej- 
dowskim, „Rozbitki” przyjmowa- 


me są codziennie entuzjastycznie 
przez publiczność, zaś głosy kry- 
tyki pełne są również gorących 
pochwal dla świetnej gry zespołu 
i reżyserji A. Węgierki. 

TEATR POLSKI: Dziś „Sen 
nocy letniej”. W próbach „Cięż- 
kie czasy” Bourdeta w reżyserji 
Borowskiego z Wysocką, Pance- 
wiczową, *Broniszówną, Smosar- 
ską, Gellówną, Halską, Sambor- 
skim, Brydzińskim, Daczyńskim, 
Ziembińskim, Łuszczewskim i Bro 
dniewiczem. 

TEATR LETNI: Wesoła kroto- 
chwila „Kłopot z papą” z Anto- 
nim Fertnerem w roli głównej. 

TEATR NOWY: „Egipska psze 
nica” z Gorczyńską, Dulębianką 
i Warneckim na czele, 

W próbach w rćżyserji L. Schil 
lera „Igraszki muzyczne” Macken 
ziego z Dulębianką, Kuncewiczów 
ną, Grabowską, Balcerkiewiczów- 
ną, Stanisławskim, Justjanem, Da 
mięckim i Pichelskim. 

TEATR MAŁY: Dziś „Taniec” 
Grubińskiega. 

W próbach „Ich czworo” Za- 
polskiej w reżyserji J: Warneckie- 
o z Modzelewską, Macherska, 


abczyńską, Wesołowskim i Wo- 
skowskim, 


TEATR AKTORA (Mokotowska 
48): Dziś i jutro W. Sardou „„Ma- 
damę Sans Gene* z Zimińską i Ja- 
raczem w reżyserji Bendy. 

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
komedja Lichtenberga „Mecz małżeń. 
ski“ z Biegańskim i Piaskowską. W 
próbach „Typ A* Szczepkowskiej. 

KAMERALNY: Dziś i jutro „Sy* 
gnały“ Szelburg - Zarembiny z Ad- 
wentowiczem i Grywińską. 

STARA BANDA: Dziś i jutro re- 
wja „Frontem do Hożej“. 

WIELKA. REWJA: Dziś i jutro 
rewja p. t« „Numer w numer“, 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś ı 
codziennie «Burza nad morzem“ 

TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś 
1 jutro operetka Straussa „Piosenka 
o Nadine" z Brochwiczówną. 


KONCERTY 
S. i M. (Królewska 11): Od godz. 


te-ej — zespól p. Adamskiej, p. Ja- 
worski (śpiew). 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU- 


KI: Międzynarodowa Wystawa Pla- 

styczek. | 
ZACHĘTA: Wystawa J.  Chmie- 

fińskiego, „Grupy czterech" z Krako- 


wa, J. Rupniewskiego, J. Skotniekie- 
go i bieżąca. 

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki malarstwo pol- 
skie, w czwartki — obce; Al. 3 Mala 
13/15: W środy, piątki, soboty, nie- 
UIŁLIO — Wystawa SZLUKI ZAUDNICZEJ. 


KINA 


ADRIA: „Toreador i kobiecy” 
AS: „Krolowa rmiewolmików'* 
go exsceiencja subjekt“. 
AMOR: „burza, „Sowiecka para- 
da snortowa”, 
ANTINEA:  „Pionierzy 
„Ooraza miaiestatu”. 
ATLANTIC: „Rzymskie skandałe*. 
APULLU: „Iviosenna parada". 
CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna*, - 
CASINO: „Pieśń kozaka”. 


i „Je- 


Texasu”, 


COLOSSEUM: „Taniec miłości“ i 
rewja, 

COLOSSEUM (Mała sala): „A 
niakczak” i „Miasto pod terorem”. 


CORSO: „Od wieczora do półno- 
cy“ i rewja. 

ERA: „Nie jestem aniołem* i „Syn 
mimowoli* 

EUROPA: „Ich noce*. 

FAMA: „Ostatni z Gołowiewych* 
(Judasz). 
FORUM: „Byłem szpiegiem” b 

GLORJA: „Męka msciczela*. 

IK5: „Kajdany życa” i dodatki. 

KOMETA: „Burzyciel* i rewja. 

KINO PARAFJI ŚW. ANDRZEJA: 
nDzielni wojacy — Pat i Patachon* 
oraz dodatki. 


LOS: Od 4 — 8 „Życie jest pięk- 


ne”, 8 — 11.30 „Rozkosznę kłopoty” 
LUX: „Dzieje grzechu” i dodatki. 
MEWA: „Przygoda o północy* 
„Sprytna dziewczyna”. 


Na przesłany przez niżej pod- 
pisanego list do Magistratu m. 
Warszawy w sprawie zmiany 
nazw ulie naszej stolicy, nazw tak 
pospolitych i bezmyślnych, jak 
Krucza, Wronia, Szczygla, Kozia, 
Wróbla, Gęsia, Kacza, Dzika, 
Bagno, Pawia, Twarda, Wilcza, 
Żórawia, Smocza (!), Złota, Że- 
lazna i t. p. i o nadanie ulicom 
tym nazw naszych wielkieh mę- 
żów i czynów historycznych, jak: 
Chrobrego, Łokietka, Batorego, 
Mickiewicza, Jagiellońska, Żół- 
kiewskiego, Chodkiewicza, Matej- 
ki, Grottgera, Kraszewskiego, 
Kircholmska, Beręstecka, Ober- 
tyńska i t. d. otrzymałem odpo- 
wiedź, że magistrat postanowił 
nazw tych nie zmieniać, uważa- 
jąc je za tradycję, gdyż przeka- 
zane one zostały potomności przez 
dawną przedrozbiorową Warsza- 
wę, i istnieją już od roku 1771, a 
dołączony jednocześnie spis ulic 
Warszawy rzekomo miał dowieść, 
że szereg ulic posiada już nazwy 
naszych wielkich i zasłużonych 
mężów i czynów historycznych. 

Niestety, na urgumentację taką 
zgodzić się trudno. Fakt, że na- 
zwy ulic, o których mowa wyżej, 
istnieją od roku 1771, i że przeka- 
ząne nam zostały przez dawną 
przedrozbiorową Warszawę, zupeł 
nie nie jest dowodem, żebyśmy te 
nazwy, które, niestety, dla każde- 
go o wyższej kulturze człowieka 
zawsze wydawać się będą trywial- 
| ne, bezmyślne i nieestetyczne, mie 
li nadal zachowywać, tłumacząc 
to tradycją. Tradycje są różne: 
dobre i złe, godne pochwały, lub 
potępienia, wzniosłe i śmieszne. 
Tradycją przecież dawnej Warsza 
wy były nietylko takie pospolite 
nazwy ulic, lecz nieoświetlone i 
niezabrukowane ulice, po których 
mieszkańcy chodzili z tradycyjne- 
mi również latarkami, brak kana- 
lizacji itp. — czyż i te rzeczy po- 
winniśmy byli przechować ze 
względu na to, że zostawiła nam 
je dawna, przedrozbiorowa War- 
szawa? Sądzę, że nikt takiego 
zdanią przecie ię wypowie! Jesz 
cze niedawno żyli ludzie dawnej 
daty, którzy żałowali dawnych ka 
retek pocztowych, dyliżansów, 
tramwajów konnych, sztafet, po- 
pularnych posłańców warszaw- 
skich, uważając to wszystko za 
tradycję, i potępiając dzisiejsze 


Obniżenie ceny 
masła 


Komisja Notowań Cen Nabiału m. 
stał. Warszawy postanowiła notować 
od 29 b. m. następujące orjentacy jne 
cy masła: wyborowego w opako- 
waniu — 2 zł. 40 gr. (dotychczas 
2 zł. 60 gr.), w blokach — 2 zł. 30 
gr. (dotąd 2 zł. 50 gr.), solonego — 
2 zł 10 gr. (2 zł. 30 gr.), desero- 
wego II gat. — 2 zł. (2 zł. 20 gr.) i 
osełkowego — 1 zł. 70 gr. (1 zł. 80 
gr.), wszystko zą kg. w sprzedaży 
hurtowej, nadto jaj — 9 gr. (dotąd 
9 i pół gr.) zn sztukę i sera białego 
twarogowezo odiłuszczonego — 90 
gr. (dotychczas 1 zł.) za kg. w de- 
talu. 


CASINO 


pocz. 6-ta 


- 


JOSE MAJICA 


FOX'A 


ści, „Bez honoru”, 
PRA 


FILM 

Z GRUPY W feqome* 
„WIELKICH nainej kreacji 
ARCYDZIEŁ ( 
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oraz 
Pleśń Kozaka Rosita Moreno 
i PROMIEN: „Dobroczyńca  ludzko- 


budynsów i 


y uł 


„nomorodne”, jak je nazywali, wy 
mysły, jak koleje, telegrafy itp. 

A zresztą, jakąż tradycję mogą 
przedstawiać ie nazwy, o których 
wspomiałem wyżej, a które mają 
ścisły. związek z tak pospolitemi 
i banalnemi nazwami naszych 
zwierząt i ptaków pospolitych, bo 
przecie: kaczki, gęsi, wilki, żóra- 
wie, szczygły, kozy i wrony i dziś 
są jeszcze w wielkiej ilości u nas, 
więc nie można nazw tych zali- 
czać do tradycji, Nazwy te są 
tylko dowodem, że w dawnej Wary- 
szawie, kiedy kuitura nietylko u 
nas, lecz i w całej Europie była 
jeszcze mała ji niska, ówczesne 
władze miejskie też były mało o-. 
świecone, ludzie nie pojmowali 


jeszcze doniosłości nazw historycz 
nych i ciągłości dziejowej, nie od 
i dla- 

jako 


czuwali wzniosłej tradycji, 
tego też nazwy ulie brali, 


ŻYCIE STOLICY 


DIE 


ludzie prości i 
wprost z otaczających ich przed- 
miotów, gdyż umysł ich nie wybie. 
gał poza granice swojego podwó- ` 
rka i najbliższego otoczenia, na 
którem jedynie widzieli kaczki, żó 
rawie, gęsi, wróble, szezygły wro- 
ny kruki itp. Uważać przeto nazwy 
te za tradycyjne i niepodlegające 
zmianie, jest to samo, co uważać 
za tradycję prostotę i brak oświa- 
ty u ówczesnych mieszkańców 
Warszawy. Naturalnie, że takie 
nazwy ulic, jak: Marszałkowska, 


(od zasłużonej pamięci marszałka | 


Franciszka Bielińskiego), Daniło- 
wiczowską, (od podkanclerzego li- 
tewskięgo Mikołaja Danilowicza, 
— o, którego pałacu wspomina 
Sienkiewicz w „Potopie”), Sapie- 
żyńska, Świętojańska, Świętokrzy- 
ska, Bielańska, Nowy Świat, Kra- 
kowskie Przedmieście, Mokotow« 


Rewia wojskowa 
na nolu Mokotowskiem 


W dniu 11 listopada r. b. odbędzie 
się rewja na placn lotniska cywiłue- 
go na Mokotowie. W rewji wezmą t- 
dział wszystkie oddziały garnizonu 
warszawskiego i częściowo spoza 
Warszawy. Dokładne szczegóły zo- 
staną podane dodatkowo. 


Plac rewji został ostutnio rozsze- 
rzony i specjalnie zbudowane trybu- 
ny umożliwię w tym roku przygląda- 
nie się rewji szerszym rzeszom pu- 
bliczności. 

sprzedaż biletów i dochód z nich 
został przeznaczony na Polski Bia- 
ły Krzyż. 


Bilety dla korpusu dyplomatyczne- 
Bo, rządn, Sejmu i Benatu oraz dla 


prezydjów władz centralnych wyda- 
je gabinet Ministerstwa Spr. Woj- 
skowych (M. S. Wojsk. tel- wewn. 
20 ub 39). Bilety dla pozostałych 
instytucyj i stowarzyszeń można 0- 
trzymać w Polskim Białym Krzyżu, 
ul. Świętokrzyska 5, do dnia 3.11 
1934 roku. 

Miejsea indywidualnej przedsprze- 
daży biletów zostaną podane dodat- 
kowo. Sprzedaż biletów w dniu re- 
wii nie jest przewidziana, 
ny biletów: loże — 1.50 zł. (wcj- 
ście od ul. Topolowej i Sędziowskiej), 


trybuny — J zł, miejsca stojące — | 


5Q gr. (wejście od ulicy Uniwersy- 
teekiej) i 30 gr. (wejście od ulicy 
Rakowieckiej). 


Prezydent Warszawy 


Zamieszka w pałacu Blanka. 


Pomiędzy Zarządem m. st. War 
szawy, a: Min. Spraw Wewn. dos 
szło do porozumienia w sprawie 
przekazania miastu  niektóryc 
nieruchomości: id 
tych obecnie przez 'państwowe 
władze administracyjnej. 

Komenda policji m. st. Warsza- 
wy, mieszcząca się dolychcząs w 
pałacu Blanka (Sentorska 12), 
opuści ten historyczny budynek, 
który ongiś należał do dzierżaw- 
cy monopolu tyiuniowego i kasje- 
ra króla Stanisława Augusta, ban 
kiera Piotra Blanka. 

W pałacu Blanka urządzone zo- 


stanie reprezentacyjne mieszka- 
nie dla prezydent m. st. Warsza- 
Wy. 

Komenda policji « przeniesiona 


będzie do lokalu wydziału tech» 
nicznego magistratu przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście 1. W 


tymże lokalu urządzone ma być 


"mieszkanie dla ministra, Spraw, 


w ewnętrznych. 

Wydział techniczny magistratu 
przeniesiony będzie do gmachu, 
który zajmuje obecnie szpital 
Wolski przy ulicy Wołskiej 4. 
Szpitał zaś ma być przeniesiony 
do nowego gmachu opieki dla 
opuszczonych dzieci żydowskich 
przy ulicy Płockiej 26. 

Roboty nad przystosowaniem 
gmachów do ich nowych przezna- 
czeń rozpoczęte będą niebawem, 
a translokacja instytucyj nastą- 
pić ma w ciągu 1935 roku. 


Hom 22-Bieirowy 


w Warszawie 


Jedna z większych nieruchomo- 
ści w śródmieściu niedawno prze- 
szłą z rąk dotychczasowego wła- 
ściciela w ręce jednej z włoskich 
firm  ubezpieczeniowych, mają- 
cych swe oddziały w Polsce. 

Część tej nieruchomości z fron- 
tem na jednej z bocznic, prowa- 


Wypadki i 


ZABITY PRZEZ SAMOCHÓD 

62-letni Antoni „Bułka. (Krypska 
20), tragarz, został przejechany 
przez samochód w Al. Jerozoiimskiej 
(wprost dworca Glównego). © Starea 
ze złamanym kręgosłupem i.pgólnie 
e E przewieziono do XI ko- 

Tam Buikę opatrzył lekarz Po- 

R j w stanie ciężkim przewiózł 
do szpitala Dz. Jezus, gdzie wkrótce 
zmarł. Zabity pozostawii żone i 4-10 
dzieci. 

STARUSZKA POD DOROŻKA 

Na rogu ul. Wilczej i Poznańskiej, 
dorożka przejechała 69-letnią Flor- 
janne Kiskisową, bez zajęcia, (Wil- 
cza 61). Staruszka doznala pęknię- 
eia podstawy czaszki, oraz poranie- 
nia głowy, z wgnieceniem kości po- 
tylicowo-ciemieniowej. Po opatrunku; 
Kiskisową w stanie ciężkim _ prze- 
wieziono do szpitala Dz. Jezus. 


MAJESTIC: „Chłopcy z Placu > AL o» m: ETT 
Broni". Po wiekn“ Pree apii aya 55-let a, Akty e 9 
: i ża” i d tani en ESS 50-letnia Felicja rasuska, pra- 
m REZ Piga SWęgo męża” i M „Niewidzialny człowiek” i do | „owmica domow pa {Nowolipki 39), 
MARS: „Rendez vous w Wiedniu*| RIVIERA: „Namiętni RZ ADO EAP. BIŻ PO U 
i „Powrót Sherlocka Holmesa", > i kok? PE a EG odciski. Ofiarę porazłki przewieziono 
MIEJSKIE: „Tańcząca Venus“, ROXY: „Pożar nad Wolga“ na stację Pogotowia, gdzie. lekarz u- 
MIEJSKIE (dla młodzieży): „świa| STYLOWY: „Maskaradać. ” EE U rr SUROWCE 
tła wielkiego miasta“. SOKÓŁ: „Całuj mnie jeszcze” i WYPADEK TRAMWAJOWY 
NOWA TOMBOLA: „Kocha... Lu-| „Port San Diago". 15-letni Chil Fligelman, uczeń, 
bis. Szanuje“ i dodatki. STAROMIEJSKIE: „Poskromicieł* | (Bagno 3), wypadł z tramwaju linji 
OKO PRASKIE: „W niewoli dżun- |; „Baby“. „19%, na ul. Gęsiej. Chiopca, który 
gli“ | dodatki, AWIĄTOWIN: „Wesoła Zuzanna” | doznał potluczenia twarzy i lewego 
PALACE: „I. F. 1 nie odpowia-| TON: „Pieśniarz Warszawy“ i dod. |barku, przewieziono na stację Pogo- 
da“... UCIECHA: „Kleopatra”. towia. i 
PAN: „Nędznicy* II serje. UNJA: „Pożar nad Wołgą” i ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
PETIT TRIANON: „Wybuchowa rewia. : 66-letni Marcin Mrówka, bez zaję- 
blondynka” i „Zdobyć cię muszę” VARIETE KINO (gmach Cyrk). cia, (Czerniakowska 206), napił się 
POPULARNY (Zamojskiego 20): „Parada rezerwistów” i rewja „Do»*| esencji octowej. i 
„Sztuka życia“ į „Cudotwórca”. widzenia”. 20-letnia Karolina Ostaszewska, 


c > >) L2Q—+<oLoLL-—-- on rz 


dzących do Marszałkowskiej, zo- 
stanie wkróice zburzona, a na 
wiosnę włoskie towarzystwo przy- 
stępuje do budowy wielkiego 22- 
piętrowego gmachu. Będzie to 
najwyższy gmach w Warszawie, 
gdyż gmach na placu Napoleona | 
ma wszystkiego 14 pięter. 


kradzieże 


ekspedjentka, (Nowolipie 389), otru- 
ła się esencją octową w bramie domu 
Leszna 50. Pogotowie, po udzieleniu 
Pomocy, przewiozłu Ostaszewską do 
szpitala. Wolskiego. 
ZBRODNICZY NAPAD NA 
DOZORCĘ 

Przed domem Leszno 105, 2-ch nie- 
znanych sprawców, uzbrojonych W 
kawałki Żelaza, napadio i poraniło 
47-letniego Piotra Linkowskiego, do- 
zoreę wspomnianego damu. L., który 
otrzymał 4 rany tłuczone glowy, po 
opatrunku został przewieziony do 
szpitala Dz. Jezus. 

PRZĘJECHANY PRZEZ WÓZ 

Na rogu Nowego Świata i pl. 
Trzech Krzyż ży, pod koła wozu dostał 
się 21-letni Kugenjusz  Wojeiechow- 
ski, robotnik, (Nowy Swiat 1). W. 
przewieziono na stację Pogotowia, 
gdzie lekarz stwierdzi poranienie 
glowy i lewej ręki.. 

NAJŚCIE NA MIESZKANIE 

Przy ul. Podwale 46. do mieszkania 
|Tadeusza Staniszewskiego, elektro- 
technika, przyszli bracia: Feliks, 
Marjan. Michał i Henryk Fulkowie 
(Rybaki 26). Uzbrojeni w noże i ka- 
stety, przybysze napadli na szwagra 
swego, Józefa Kurowskiego, szewca, 
(Osiecka 31), zadając mu 3 rany cię- 
ta-tłuczone głowy. Gdy na wszczęty 
alarm sąsiedzi pobiegli po policjanta, 
wówczas napastnicy, obawiając się 
wpaść w pułapkę, rzneili się do u- 
cieczki, przyczem dwaj bracia w poš- 
piechu pozostawili kapelusze miękkie, 
Rannego Kurowskiego przewieziono 
na stację Pogotowia. Przyczyna zbrod 
niczego napadu. — porachunki rodzin- 
ne. 


| 


Ce- | 


a SZQawWy 


Słuszne uwagi czytelnika ABG 


nieoświeceni, | ska, Wolska, Pijarska, 


Senator- 
ska, Królewska i wiele innych, są 
ipi iękne i tradycyjne i takie nazwy 
w żadnym wypadku zmienione 
być nie mogą i nie powinny; lecz 
nazwy takie, o których wspomnia- 
łem na początku, nie mogą i nie 
powinny być wcale uważane za 
tradycyjne, a raczej stanowią tra- 
dycję małej kultury ówczesnej i 
powinmy otrzymać nazwy, odpo- 
wiadające dzisiejszym  estetycz- 
nym wymaganiom ludzi oświeco- 
nych i kulturalnych 

Również argument Magistratu, 
|że nasi wielcy i zasłużeni otrzy- 
| mali już uwiecznienie przez na- 
danie ich nazwisk ulicom War- 
szawy, jak to wykazuje spis ulic 


' naszej stolicy, jest o tyle slaby, 


że ci wielcy i zasłużeni powinni 
byli otrzymać uwiecznienie na uli- 
cach w śródmieściu Warszawy, 
lecz nie gdzieś na krańcach i 
przedmieściach, i sądzę, że każdy 
bez wyjątku Polak wolałby w 
śródmieściu Warszawy, zamiast 
nazwy: ulica Kozia, lub Szczygla, 
przeczytać nazwy: ulica Batore- 
go, lub Chrobrego. Dlaczego taki 
Lwów, Poznań, Wilno, a nawet 
Kielce, przemianowały swoje uli- 
ce i usunęły wiele dawnych pospo- 
litych nazw, bez względu na to, 
że nazwy te również istniały daw- 
niej i przekazane zostały potomno 
šei . przez ludzi: czasów przedroz- 
biorowych? 

Wracając jeszcze do uczczenia 
naszych wielkich mężów i wyda- 
rzeń historycznych, to tak, jak 
ludzi .czczanych i zasłużonych sa- 
dza się przy stole na pierwszem 
miejscu, lecz nie na szarym koń- 
cu, tak i imiona i nazwiska ich 
figurować winny w Śródmieściu 
Warszawy, lecz nie gdzieś na ta- 
kich zaułkach, na które nietylko 
żaden cudzoziemiec i przyjezdny 
z prowincji nigdy nie zajrzy, lecz 
nawet na których i rodowity War- 
' szawiak rzadko kiedy, a często i 
nigdy w życiu nie będzie. 

Gustaw Woyzbun - Paszkiewicz 


| Wyścigi konne 


ZAPISY NA 31.10. 


Etoile, Karta, Esdras, La Valliere, Pa- 
jac TI, 

GON. Dyst. 1100 m. Helenka, 
Lauma, Roret, Tajada, Ławica, Fuszer, 
Hultaj, Gejzer, Ilonka, Peszt, Favori- 
tas, Ihicus, Etoile d'or, Patrie, Alerte. 

GON. 3 „Dyst. 2100 m. Hidalgo, Cur- 
ia, Kronos, Mellon. Reklama, Farsa, 
Lorraine, Chojrak, Hate Toi, Amore 
| Canta, Ļa Valiere, Labor, Gracia. 

GON. 4. Dyst. 1100 m. Baczyn, Ceza- 
rewicz, Ellara, Litawor, Heljos, Nem- 
rod, Farina. 

GON. Dyst. 1600 m. Maska, Mo- 
ioch, Dah III, Frajer, Dniepr, Ga- 
labad. Little Gloria. 

GON. 6. Dyst. 2100 m. Kirys, Terror, 
Madelene, Los, Jeannette II, Fandan- 
go I, Hogarth, Tamka. 

GON. 7. Dyst. 2100 m, Ksieni, Mu- 
rat II, Hesperia, Dres, Meta, Fatma JI, 
Bambino, Karta, Babinicz, Śmiłowiak. 


a 
=, 


Uczciwy dorożkarz 


Udając się w podróż do Palesty- 
ny, rodzina Libermanów, w przejeź- 
dzie przez Warszawę zatrzymała się 
na kilka dni n swych krewnych. 
Przed dworcem L. wsiedli do doroż- 
ki, polecając jechać na ul. Szeroką 
32. Gdy goście znaleźli się w mic- 
szkaniu. nagle Libermanowa przy- 
pomniała sobie, iż w roztargnieniu 
pozostawiła w dorożee torebkę, w 
której było 40 zł. Ponieważ nikt nie 
zwrócii uwagi ua numer dorożki, L 
uważali pieniądze za przepadłe. 

Tymezasem dorożkarz, Stanisław 
Aadrożny (Nv. dorożki 660) zauwa- 
żył po pewnym czasie zapomnianą 
torebke. Wrócił więc pod wskazany 
adres, gdzie, informując się u do- 
zorcy domu i lokatorów, odszukał 
wreszele swych pasażerów i doręczył 
im torebkę z pientędzm.. Uradowani 
wicice z odzyskania zguby Libcrma- 
nowie ofiarowali uezciwemu znalaz- 
cy 5 zł 


GON, I. Dyst. 2100 m. Gandhi, Belle 


Sr.7= 
JEDNORAZOWY 


KUPON 10, rabatu 


na 100 — 250 grm. 


HERBATY lub KAWY 


3 Celem zapoznania konsum „nitów 

j] ze znakom tem. mieszankami 
„5 AH Ch ODRA - TEA“ 
f Róża Królewska 

M Realizacja kuponów: 

' Centrala: Marszałkowska 149 
l w podwórzu 

ia SK sej: DEUSA 23 mn 


RADJO 


Wtorek, 30 pażdziernika 


15.35 Wiadomośc. » eksporcie 
polsk. 15.35 — 15.45 Przegląd giełdo 
wy. 15.45 — 16.45 „Pieśni w tran- 
skrypcji” (Tr. z Krakowa). 16.45 — 
17.00 „Skrzynka PKO”. 17.00—17.23 
Recital śpiewaczy Walentyny Wa.ew- 
skiej. 17.25 — 17.35 „Skrzynka jezy= 
kowa”. 17.35 — 17.50 Kwadrans lek- 
kich utworów fortepianowych z wyk. 
p. Loli May (Tr. z Krakawa). 17.50— 
18.00 „Skrzynka pocztowa 
na”. 18.00 — 18.10 Wiadomosci rolni 
cze. 18.10 — 18.15 „Życie kulturalne 
i artystyczne srolicy”. 18.15 — 18.45 
„& mojego życia” — kwartet smycz- 
kowy Smetany w wyk. Wileń. Zesp. 
im. Karłowicza. 18.45 — 19.00 „Nasz 
przyjaciel — Paul Cazin” — szkic lite 
racki. 19.00 — 19.20 Piosenki w wy- 
konaniu Hanki Ordonówny (Tr z 


Krakowa). 19.20 — 19.30 Powadanka 


Pa m 
PT IEWCZ= 


| aktualna. 19.30 — 19.45 Koncert chó 


ru mieszanego Zw. Nauczycieli. 19.45 
— 19.50 Program na dzień następny. 
19.50 — 20.000 Wiadomości sporrowt. 
20.00 — 20.45 Muzyka lekką (pł:). 
20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20. 55 — 21.00 „Jak pracujemy w Pol- 
sce”. 21.00 — 22.05 „Godzina hisz- 
pańska” (pł.). 22.05 — 22.200 Kon- 
cert reklamowy. 22.20 — 22.45 Muzy 
ka taneczna z danc. „Paradis”. 22.45 
— 23.00 Odczyt w języku esperanc- 
kim p. t. „Stulecie Pana Tadeusza”. 
23.00 — 23.05 Wiadomości meteor. 
23.05 — 2330 D. c. muzyki tan; z 
danc. „Paradis”. 


Środa, dn. 31 października 


6.45 „Kiedy ranne wstają zarze”. 
6.48 Muzyka (pł.). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D. c. muzyki (pł.). 7.15 Dzien- 
nik poranny. 7.25 D. c: muzyki (pł.). 
7,85 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo- 
wiedź programu. 7.50 Koncert rekia- 
mowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał. 12.08 Wiadomości meteor. 
1205 Przegląd Prasy Pol. 12.10 Kon- 
cert zespołu Ark. Flato. 13.00 Dzien- 
nik południowy, 138.05 Piosenki, 15.80 
Wiadomości o eksporcie pol. 15.85 
Przegiąd giełdowy. 15.45 Fragment 
teatrainy. 16.00 Koncert.ork. sąiono- 
wej. 16.45 „Listy od dzieci“ . (star-, 
szych) 17.00 Exposé premjerą . Koz- 
łowskiego (z klubu BBWR). 1725 
„Kobieta:skąpa i kobieta eszczędna”. 
17:35 Muzyka popularna: 17:80 
radnik sportowy*. 18.00 Skraynk 
pocztowa rolnicza. 18.10 „Życie Jajo 
Turalne į artystyczne stolicy", 18.15 
Audycja z okazji „Dnia Oszczedno- 
ści“. 18.35 Muzyka popularna (pł.). 
18.45 „Aby więcej kupować. trze- 
ba mieć więcej dochodu“. 19,00 Raci- 
tal śpiewaczy Bazylego Tysiaka (ta- 
nor). 19.20 Pogmadanka  aktualia. 
19.30 Muzyka lekka. 19,45 Program 
na dzień następny. 19.50 Wiadomości 
sportowe, 20.00 D. ce, koncertu muz. 
lekkiej. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce”. 
21.00 Koncert chopinowski w az 
Zygmunta Dygata. 21.30 Odczyt w 
języku ukraińskim p. t, „Pan Ta- 
deusz*, 21.40 Recital 5piewaczy Sta- 
nisławy Korwin-Szymanowskiej. 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka ta- 
neczna (pł.). 22,30 Rohert Schumann. 
23.00 Wiadomości meteor. 23.05 Mu- 
zyka salonowa j taneczna, 24.00 Mu- 
zyka tan. z Londynu, 


Rejestracja mężczyzn 
ur. w r 1914 


W. środę, 31 b. m, w kolejnym 
dniu drugiej powsaechnej rejestracji 
mężczyzn, w. w r. 1914, winni sta- 
wić się w Wydziale Wojskowym Za- 
rządu Miejskiego przy ul. Florjań- 
skiej 10, w godz. od 8.30 do.18-0j, 
poborowi, zamieszkali na terenie. 10 
komisacjatu P. P, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter. A do L 
włącznie, 


Ceny cukru 


W związku z obniżeniem hurtowej 
ceny eukru Min. Spraw Wewnętrz- 
nych zauważyło znaczne wahania 
cen detalicznych tego artykułu w po- 
szczególnych miejscowościach. Celem 
zapobieżenia temu stanowi rzeczy, 
Ministerstwo zwróciło się do woje- 
wodów, komisarza rządu na m. stoł. 
Warszawe, starostów i prezydentów 
miast z prośbę o zwrócenie uwagi 
sferom kupieckim na konieczność 
całkowitego uwzględnienia w kalku- 
lacji ceny detalicznej cukru dokona- 
nej obniżki cukru w hurcie, 


gmarli 
5. p. Kazimierz Saski, inżynief, 
I. 45, w ge wi Ś. p. Zdzisław 
Zieliński, redaktor, |. 31, w Warsza- 


wie; $. p. Marja z da ów Sliwir:- 
ska, wdowa, |. 86, w Warszawie; S$. 
p. Józefa Żołnowska, L 80, w War- 
szawie; š. p. Adam Józet Wierzejski, 
emeryt PKP, L 71, w Warszawie; s5. 
p. Urszula z Orłowskich Pawłowska, 


wdowa, l 80, w Warszawie; b. p. 
Marek Jakób Dancygier, w Warsza- 
wie; b. p. Dawid Haskcl, 1. 75, w 


Warszawie, 


== = 
= —J 
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Czy można wskrzesać zmarłych? 


Doświadczenia amerykańskie i „sztuczne serce“ uczonych sowieckich 


SAN FRANCISCO, 20.10 (PAT). którego w organizm 


Profesor Uniwersytetu Kalifornij- 


EEEE 


zwierzęcia pracują w zwierzęciu dwa serca: 
zostaje włączony autożektor. Tym |żywe i sztuczne, potem sztuczne 


skiego, dr. Robert Cornish, wynalazł |czasem lekarz rozcina żywe serce zostaje wyłączone, klatka piersio- 


zabieg, pozwalający przywrócić do ży- 
cia zwierzęta, poprzednio uśmierco- 
ne. Aby móc kontynuować swe do- 
świadczenia na ludziach, uczony 
zwrócił się do władz stanów Arizona, 
Nevada i Colorado, gdzie ustawa 
przewiduje tracenie skazańców zapo- 
mocą gazów trujących, aby mu po- 
zwolono próbować swego zabiegu na 
ciałach tym sposobem straconych 
zbrodniarzy, Władze wszystkich tych 
trzech stanów odpowiedziały jednak 
odmownie. Wobec takiej odpowiedzi 
zwrócił się do dr. Cronisha T2-let- 
ni Dan Woolley z Berkelcy w Kali- 
fornji, który gotów jest poświęcić się 
dla celów naukowych i zaproponował 
lekarzowi, aby go zabił, a następnie 
próbował przywrócił do życia. Dr. 
Cornish jednak odrzucił heroiczną c- 
fertę starca. Twierdzi on, że gdyby 
przypadkiem operacja wskrzeszenia 
nie udała mu się, władze mogłyby go 
oskarżyć o zabójstwo. 
PA? 

Przed kilku miesiącami obiegła 
Świat pogłoska podobna w treści 
do obecnej depeszy amerykań- 
skiej. Mianowicie jeden z uczo- 
nych sowieckich miał przeprowa- 
dzić operację zeszycia serca przy 
zastosowaniu serca sztucznego, 
«tóreby na czas zabiegu zastapi- 
ło prawdziwy narząd. 


Próby sowieckie 

Oczywiście do tych eksperymen 
tów należy odnosić się z dużemi 
zastrzeżeniami, faktem jest jed- 
nak, że nauka pracuje obecnie 
mad problemem sztucznego serca. 
Oto moskiewska „Prawda“ ogła- 
sza niezwykle interesujący repor- 
taż z pracowni sowieckiego leka- 
rza, dr. Briuchanienko, 

Briuchanienko na podstawie 
długoletnich studjów nad mecha- 
niką pracy serca Skonstruował a- 
parat nazwany przez niego auto- 
żektorem, który naśladuje czyn- 
mości serca, a więc ściąga krew i 
następnie wypycha ją z siłą po- 
trzebną do podtrzymania normal- 
mego krwioobiegu. 


Laboratorjum 
dr. Briuchanienki 


W laboratorjum dr. Briucha- 
hienki wykonuje się niezwykłe 
doświadczenia. Briuchanienko 
wraz ze swym pomocnikiem, prof. 
N. Terebińskim, specjalistą cho- 
rób serca, przeprowadzał próby 
ma psach. Operacja polega na roz- 
tworzeniu klatki piersiowej i 
wstrzymaniu pracy serca, zamiast 


J. Jukowski 


MAŁY GARNIZON 


POWIE 


— W taki czas! — biadał — ausgerechnet teraz ,kie- 
dy kryzys w naszej branży mniej krytycznie zaczyna wy- 


glądać. 


Ambicją i niemałym trudem zdobyta w swoim czasie 
wwiazdka podporucznika, psuła mu dziś kombinacje han- 


dlowe. 


— Co ja mam z tego — medytował i myśl ta w mózgu 
handlowca układała się w saldo. 
'rastały ich kolumny, przeskakiwały z jednego konta na 
drugie i pan Glanz zapominał o ćwiczeniach, był sobą, 
był duszą „Poltanbenzu”. A tymczasem na każdym nic- 
mal rogu ulicy wzrok jego musiał ślizgać się po olbrzy- 


mich rozmiarów afiszach: 


í 
OGŁOSZENIE O POWOŁANIU NA ĆWICZENIA 
REZERWY 


— O jej! — i pan Glanz znowu mętnial, jak zapocona 
szyba, a stan jego psychiczny przeczył wyraźnie polskie- 
które kazało mu błyszczeć 
w każdej okoliczności i o każdej porze dnia czy nocy. 

Inny, wrerz odmienny efekt wywarło rozporządzenie 
o ćwiczeniach rezerwy na panu Alojzym Bobku, urzędni- 
ku IX stopnia służbowego w magistracie. Było to dla nie- 


mu znaczeniu jego nazwiska, 


so wydarzenie radosne. 


— Gdy przyjdę do biura w mundurze oficera, wów- 
czas dopiero zobaczą, że ja nie takie coś, co można per 
nogam traktować. A tej świni również utrę trochę no- 


i przy pomocy odpowiedniego za-| wa zaszyta i psa zabierają ze sto- 
biegu nadaje mu pewrą typową |łu operacyjnego. 


wadę serca ludzkiego. Rana zo- E iy 
staje zaszyta -— operacja nie! Doświadczenia na psach 
trwała dłużej, niż cztery minuty.) Instytut dr. Briuchanienki po- 


Stopniowo zaczyna IL CE w tej chwili 12 żywych 
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„London Gazette“ ogłasza wia- 
4 3 D `! domość, że król Anglji z okazji 
se g reh! s - gl: 
PE ludzkiego hape Aa ch ( małżeństwa księcia Jerzego. nada 
się pod ścisłą obserwacją. Prof. mu tytuł Baiaż o. Tosi” 
Terebieński na podstawie badań y ga A 


y Książę Jerzy, który wkrótce mo 
przeprowadzonych nė sami ECCE dn 2 Š 
p p ad p *"|poślubić księżniczkę Marynę grec 


którym w sztuczny sposób zdefor- ka' jest sjediifim góra króle 
mowano serce, zapowiada  ogło- ak zę 8 d F ości 
a . . : A .. X 5 a JUSLAG AM DIW 
szenie nowej sensacyjnej teorji| 770 Me  Posiadającym godno 


członka Izby parów. Obecnie otrzy 
ma on nowy tytuł. 
Wybór tytułu księcia Kent 


leczenia chorób sercowych u lu- 
dzi, 


własne serce. Przez kilka godzin 


psów, chorych na typowe choroby 


Miasto depeszujące 


Latarniami 


Samolot Carpentiera i Molla, 
uczestniczący w gigantyczym raj 
dzie Anglja — Australja, mu- 
siał pozostawić swych pasaże- 


rów i bagaż w mieście Albury. 
Natknął się on ponad zie- 
mią australijską na bar- 
dzo złą pogodę, a telegrafi- 
sta wskutek przeszkód at- 
mosferycznych z trudnością od- 
czytywał znaki, określające kie- 


runek. 

W ciemności nocnej krążył sa- 
molot nad miastem Albury. O lą- 
dowaniu tak opowiada telegrafi- 
sta: 


„Nagle zdawalo mi się — nie 
chciałem wierzyć własnym oczom 
— jakby całe miasto obsądzone 
było przez nieprzyjaciela, używa- 
jącego znaków More'a. Tysiące 
latarń morskich zaczęto nam na» 
gle przysyłać znaki Morse'a. 

Dopiero po pewnym czasie za- 
świtało mi w głowie, że w tem 
tajemniczem zjawisku kryje 


się pewien zamiar i że całe mia- 
sto chce nam pomóc w odnalezie- 
niu drogi na lotnisko. 


Oto elektrownia miejska posta- 
wiła przy swych aparatach rad- 
jotelegrafistę tak, że całe miasto 
zaczęło nam przysyłać optyczno - 
telegraficzne depesze. Dziwny 
zaiste był widok tego migania 
tysiąca świateł... 


Nabraliśmy wówczas otuchy i 
zrozumieliśmy, że niebawem bę- 
dziemy mogli wylądować z naszą 
olbrzymią maszyną, co też rze- 
czywiście wkrótce nastąpiło... 


W chwili wylądowania ujrzeli- 
śmy tysiące samochodów, zjeżdża 
jacych się z wszystkich stron, 
aby nas powitać. Wyladowaliśmy 
doskonale na miękkim gruncie, 
lecz aparat nieco utkwił w bło- 
cie i oto w jednej chwili setki 
ludzi zaczęło nam pomagać tak, 
że niebawem maszyna była goto- 
wa do ponownego startu... 


Odkrycie grobowca 


Z czasów 


Angielska wyprawa  archeolo- 
gicznu—jak donosi prasa londyń- 
ska, rozpoczęła prace wykopali- 
skowe w miejscowości Gezar, po- 
łożonej w pobliżu Jaffy. Prace po- 
szukiwawcze dały od samego po- 
czątku jaknajpomyślniejsze wyni- 
ki, gdyż uczonym udało się wydo- 
być na światło dzienne grobowiec, 
pochodzący przypuszczalnie z cza 
sów Sałomona, t. zn. 2000 lat 
przed Chrystusem. Jest to wielki 
grobowiec, dotąd nienaruszony, 
co jest rękojmią, że wewnątrz za- 
wiera wiele cennych przedmiotów. 
W pracach poćzatkowych natra- 
fiono już na szczątki naczyń gli- 
niastych, oraz na wspaniały agat, 


28) 


ść 


przedstawiający kota, zwierzątka 
poświęconego bogini egipskiej Ba- 
stet. 

Gezar była starożytnem mia- 
stem kananejskiem, które przesz- 
ło później pod panowanie Farao- 
nów. Następnie zostało odstąpio- 
ne Salomonowi, jako wiano księż- 
niczki, która z doliny Nilu wstą- 
piła w związek małżeński z wiel- 
kim mocarzem hebrajskim. Oko- 
ło 300 lat przed zburzeniem świą- 
tyni — Geza odegrała wybitną ro- 
lę w buncie Makabeuszów prze- 
ciw Grekom. Prace*wykopalisko- 
we wyprawy angielskiej potrwają 
przypuszczalnie do wiosny 1985 
roku. 


sa!—zgóry cieszył się rozkoszną zemstą nad znienawi- 
dzonym szefem kiura. 
Była już godzina 8.10, 


nik śmie w dodatku jeszcze spóźniać się. 


O zodz. 8.15 drzwi 
mundurze podporucznika pan Bobek. 
— Cześć! — rzucił nonszalanckie pozdrowienie. 
| — å- a -a — powitało go z nad biurek uznanie z do- 
1 
| 


Mnożyły się cyfry, na- 


— Czekaj, 
gwarantowane nazwisko urzędnika Bobka — już ja ci się 
przysłużę, redukcyjka jak amen w pacierzu. 
biura otworzyły się i wszedł w 


bubku, — zmieniał 


mieszką zazdrości. 
Jak wyczekiwany zwycięzca i człowiek pod każdym 
względem nietykalny, podszedł do biurka szefa, pierwszy 


wyciągając do niego ręke na powitanie. 


„ — Cześć panu naczelnikowi! 
tylko zameldować, że jutro wyjeżdżam na ćwieczenia, no, 
ale jeszcze odrobię jeden kawałek, bo nie wiem, czy mój 
zastępca zrobiłby 10 według mojej myśli. 

Rabnał swą 
wyrazem twarzy zabrał się do roboty. 


Uczniowie drugiej klasy 


pan profesor, 


deklarację i z wyzywajaco 
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Matuszczyk, 


ale pan Bokek umyślnie nie 
wchodził do biura, w którem praca była już w toku. Stu- 
kały maszyny do pisania, stosy akt przenosiły się z jed- 
nego biurka na drugie, z jednego pokoju do. drugiego 
i podróżą tą — jak pociągnięciami ołówka rysownika — 
rysowały wbrew swemu poważnemu przeznaczeniu gro: 
teskowy obraz pod tytułem: Biurokracja... 

Szef pana Bobka był wściekły. Najgorszy jego pracow- 


złośliwie 


Włlaściwie przyszedlem 


gimnazjum koedukacyjnego 
słuchali lekcji historji, którą właśnie wykładał profesor 
Walenty Hajduk. Słabej fizycznej budowy, niepozorny, 
. o perkatym nosku, z którego co chwilę spadały binokle, 
przejęty swoim przedmiotem, 
obraz bitwy grunwaldzkiej. Mimiką i ruchami naśludo- 
wał straszliwe cięcia kordu Zawiszy Czarnego, 


Uczeni sowieccy nie poprzesta- 
li na tych badaniach. Spróbowali 
pójść dalej, opierając się na 
przypuszczeniu, że jeśli centralny 
system nerwowy można utrzy- 
mać przy życiu przy sztucznym o- 
biegu krwi, to prawdopodobnie u- 
da się ożywić system nerwowy, 
który od pewnego czasu krwi nie 
otrzymywał. 


Sztuczne serce 


Ta hipoteza prowadzi do nie- 
zwykłych prób nad ożywianiem 
martwych zwierząt. Eksperyment 
dr. Briuchanienki przebiega w 
sposób następujący: 

Psa zabijają, uśpiwszy go chlo- 
roformem. Z chwilą gdy śmierć 
jest bezspornie stwierdzona, Briu 
chanienko włącza sztuczne serce. 
Po kilkunastu minutach pies za- 
czyna dawać objawy życia. Opisa- 
ne powyżej doświadczenia Wwy- 
glądają zupełnie nieprawdopodob- 
nie i trudno w nie uwierzyć, jak- 
kolwiek w dalszym ciągu reporta- 
żu moskiewskiej „Prawdy“ zmaj- 
dujemy opis eksperymentu wyko- 
nanego w obecności wysłannika 
pisma. 


„Na stół operacyjny położono 
dużego psa „Cygana“. Przy po- 
mocy narkozy uśpiono zwierzę. 
Rozcięto pierś i wycięto serce, za- 
ciskając klamrami żyły tak, by 
nie nastąpił krwotok. Rozpoczęła 
się typowa agonja. Po czterech 
minutach pies nie żył. Ze zdumie- 
niem przyglądaliśmy się, jak dr. 
Briuchanienko zapalił papierosa. 
Palił go przez 10 minut, poczem 
włączył psu sztuczne serce, Po 
upływie półtorej minuty źrenice 
psa zaczęły się zwężać, równo- 
cześnie nastąpił pierwszy oddech. 


spowodował prawdopodobnie 
fakt, że ks. Mikołaj grecki, ojciec 
narzeczonej, pochodzi od księcia 
Kent, ojca królowej Wiktorji. 
Tytuł Kent, nadający posiada- 
czowi godność członka Izby pa- 
rów, sięga czasów Wilhelma, Zdo- 
bywcy, który w r. 1067 mianował 
swego przyrodniego brata, bisku- 


Nr. 


| 


Książe Kent 
Nowy tytuł ks. Jerzego angielsxiego 


pa Dayeux, Odona, hrabią Kent. 

Naraziwszy się królowi, stracił 
tytuł, którym obdarowano w 1227 
r. Huberta z Burgh, zmarłego bez- 
potomnie. W 1321 r. król Edward 
II nadał tytuł młodszemu bratu, 
Edmundowi, który później zamie- 
szany w zamach na życie królew- 
skie. stracił tytuł i głowę. Hrabi- 
ną Kent została siostra jego, Joan 
na, „the fair maid of Kent", póź- 
niejsza żona księcia Czarnego. 

Z braku potomstwa, tytuł w r. 
1408 nadano* innym dalszym 
krewnym dynastji panującej, aż 
w r. 1714 podniesiono go do god- 
ności księstwa. Ojciec królowej 
Wiktorji w 1799 r. otrzymał tytuł 
księcia Kent i był ostatnim, który 
go piastował. 


Karykatura rządów Roosevelta 


Skandal na wystawie 


W Nowym Jorku mówią ostat- 
nio dużo o skandalu, który zda- 
rzył się w czasie uroczystej inau- 
guracji wystawy nowoczesnej 
sztuki amerykańskiej. Wystawa 
ta zorganizowana przez nowojor- 
ski instytut sztuk pięknych, po- 
siada również i obszerny dział 
karykatur, wśród których za- 
mieszczony został olbrzymich roz 
miarów obraz, przedstawiający W 
karykaturze rząd Roosevelta. 

Na pierwszym planie widać po- 
stać bogini płodności Ceres, któ- 
rej minister Rolnictwa Wal- 
lece zarzuca pętlę i w ten spo- 
sób ją uśmierca. Nad nim wid- 
nieje konający Oncle Sam. Obok 
minister Finansów Morgenthau 
w kostjumie arlekina żongluje 
w powietrzu banknotami, które 
tłum stara -się bezskutecznie 
schwytać. 

Nad wszystkiem panuje 
śmiechnieta postać Roosevelta 


i- 
Z 


sztuki amerykańskiej 


maleńką koroną na głowie, z węd- 
ką w jednem ręku i z kilku mikro- 
fonami — w drugiem. 

Obok syn jego rzuca do kusza 
lalkę, wyobrażającą kobietę, a 
córka — lalkę w przebraniu mę- 
skiem (ma to być aluzja do proce- 
sów rozwodowych w rodzinie pre- 
zydenta). Roosevelt otoczony jest 
małemi embrjonkami o olbrzy: 
mich głowach: ma to być trust 
mózgów. 

W dniu otwarcia wystawy, w 
chwili, gdy przed olbrzymią kary- 
katurą zgromadzeni byli przed- 
stawiciele sfer rządowych i arty- 
stycznych, jakiś zapalony wielbi- 
ciel Roosevelta oblał karykaturę 
kwasem solnym, wyrażając przy- 
tem protest przeciwko dopusz- 
czeniu takiej profanacji prezyden 
ta, który przecież pomimo swych 
blędów, powinien być czczony 
przez cały naród. Wynikł, oczy- 
wiście głośny skandal. 


Jak uchronić młodzież 


od przeziębienia 


Wówczas włączono serce praw- Jesienny okres ¿szkolny obfitu- 
dziwe i wyłączono autożektor. Do- je w różne epidemje, z których 
kończęno operacji, a gdy pies 0- najbardziej. niebezpieczne są 
budził się z narkozy, mieliśmy gzkarlatyna i dyfteryt. 

naoczny dowód, że żyje”... | Pragnąc uchronić młodzież 


To dziwne opowiadanie nie wy- 
jaśnia jednak wątpliwości, jak 
np. mogły przecięte arterje _zo- 
stać spowrotem połączone z ser- 
cem, bez wywołania krwotoku. 
Tak samo wydaje się mało praw- 
dopodobnem zrośnięcie wycięte- 
go serca z aortą. 


przed skutkami epidemji, poszcze- 
zólne szkoły zwróciły się do opiek 
domowych uczniów z prośbą o za- 
stosowanie się do następujących 
wskazówek: należy 1) zwracać 
uwagę na gardło, a w szczególno- 
ści na migdały u dzieci. W razie 
stwierdzenia zaczerwienienia lub 


wał Krzyżaków na ostrze dzidy, dusił za gardlo wielkie- 


ko komiura. Już leżały, jak ścięty łan w proch zdeptane 


wraże chorągwie. 
poety: 


si, 
metryką 


dem! 


skoro miał w kieszeni 


„Pamiętaj, 
Grunwaldu, 


rzy spod Grunwaldu. 


obojętnym A w pułku oficer 


ewidencji 


Pan profesor kończy lekcję.. słowami 


` 


„Wieki przemina w Koronie i Litwie 
Nim zapomni lud Boży o tej krwawej bitwie”. 


— A wy, chłopcy, zapamiętajcie sobie: Dziś my, star- 

trzymamy w ręce miecz, 
dziejach naszego wojska. Jutro wy go przejmiecie od naa 
iw razie potrzeby użyjecie go tak, 


zahartowany w sławnych 


jak ci pod Grunwal- 


| Podwójnie był przejęty pan profesor, po pierwsze po- 
nieważ zazwyczaj wzruszał się, 
skie boje, a powtóre dlatego, że czuł dziś miecz w ręce, 


gdy wspominał zwycię- 


wezwanie do odbycia ćwiczeń, 


Wyszedł z klasy, wyjął kartkę powołania wraz z dziesię- 
cioma przykazaniami rezerwisty polskiego i czytał. Ostat- 
ni punkt przykazań brzmiał: 

abyś był godnym następcą rycerzy spod 
Chocimia i Cecory, hojowników o wolność 
i niepodległość z powstań i twych braci legjonistów". 
Pod wpływem tych słów słabowite ciało pana Hajduka, 
ppor. rezerwy, nabierało mocy i hartu stali, jak u ryce- 


personalnej dyktował 


punkt do rozkazu pułkowego o przydziale rezerwistów 


nia rezerwy. 


malował 


nądzie- 


Ceny osłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., 


do poszczególnych kompanij. Kwatermistrz ustalał z re- 
ferentami kwestje pomieszczenia, uposażenia, wyżywie- 
Dowódcy kompanij układali program 
myśl wytycznych dowództwa 
mundurowy, uzbrojenie. Dzierżawca kasyna powiększył 
zapasy bufetowe. Wszystko przygotowywało się na przy- 
jęcie rezerwy, która już jechała. 


W 
pułku, pobierali materjał 


(D. c. n.). 


nalotów w gurdle, uczeń powinien 
pozostać w domu, 2) polecić mło- 
dzieży często płukać gardło roz- 
czynem chinozolu (ćwierć tablet- 
ki na szklankę wody), 3) zwracać 
uwagę, czy uczeń nie gorączkuje. 
W razie stwierdzenia podwyższo- 
nej temperatury, pozostawić go w 
domu. 4) nie pozwalać młodzieży 
na odwiedzanie chorych kolegów, 
5) w razie stwierdzenia u ucznia 
lub jego rodzeństwa szkarlatyny 
lub dyfterytu, a nawet w razie 
zauważenia wysypki, należy na- 
tychmiast zawiadomić o tem kan- 
celarję szkoły. 

Nieprzestrzeganie powyższych 
zaleceń. uniemożliwi dyrekcjom 
szkół celową walkę z epidemja, a 
tem sumem narazi młodzież na 
niebezepieczeństwo zachorowa: 
nia 


Samolot 36 osobowy 
buduje inż. Sikorski 


Przed komisją specjalną dla lot- 
niefwa, ustanowioną przez Prezyden- 
ta Roosevelta, znany konstruktor sa- 
molotów, inżynier Sikorski, wyraził 
powatpiewanie co do hezpieczeństwa 
Ameryki w razie ataku lotniczego 
sil meprzyjacielskich ua wypadek 
wojny. Tak up. możnaby w jednym 
ataku obrócić w perzyne Nowy Jork. 
Najlepszą ochrone stanowi tutaj je- 
dynie liczun i potężna flotu poe 
wietrzna. Jak inżynier Sikorski zu- 
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znaczył, zakłady jego budują obce 
uie nowy samolot, który z 36 pasa- 
żerami potwvali przelecieć bez lado- 
wania trase 8.000 km. 


| Czytajcie 
„Nowiny Codzienne 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpa!- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł., 
ie r w reklamach (wśród ogłoszeń) —— 50 gr., 
60 gr. Notatki rekiamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarskie — 30 
30 gr. Drohne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie CTT EON Aa 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


ostatniej stronie — 
gr. Nekrologja po 
uddzielne wyrazy, 
specjalne cyfrą 


na 


komunikaty 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. (91-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


| M nn l 


Druk. Literacka S. z o. o, Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64. Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


